
I Z obrad egzekutywy KW PZPR w Radomiu

A T Wf v t ! zASl H1
„ŻYCIE WARSZAWY” PISMO CODZIENNE - ISTNIEJE OD 1944 ROKU

ŚRODA, 15 SIERPNIA 1979 R. DZIŚ STRON 8 CENA 1 ZŁ

Racjonalna gospodarka energią
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„Życie” patronuje akcji WITAMINA
Rozpoczynają się zakupy

/warzyw i owoców dla załóg
Rekordowe

Fot. Ryszard Prredworiki(P) Zbiór ogórków w gminie Zakroczym

(PI Choć to dopiero połowa sierpnia, czas 
cię zapasów zimowych. Przed rokiem o tej 
się akcja ..Witamina". Zainicjowało ją wtedy
KC PZPR, które na jednym ze swych posiedzeń zajmowało się 
problemami zaopatrzenia ludności w warzywa, owoce i ziem­
niaki.

już akcję

Akcja podjęta przez związ­
ki zawodowe objęła wiele 
zakładów pracy. Tysiące ki­
logramów’ owoców i warty w 
trafiły do domowych spiżar­
ni. Chętnych do zakupu, c«ęs- 
to lepszych i tańszych ntż w 
handlu detaJicgnym owocow 
i warzyw było wielu.

Akcja, dzięki której można 
było zakupić większe niż nor­
malnie ilości warzyw i owoców 
była bardzo udana. W tym ro­
ku warunki są dużo lepsze. 
Warzyw i owoców zbtera się 
znacznie więcej niż przed ro­
kiem. Wiele rad zakładowych, 
nie czekając n* odgórne zale­
cenia, rozpoczęło ' ' ' **
..Witamina”.

Odnawia się 
kontakty, zbiera 
dostarcza do zakładów pracy 
świeże warzywa oszczędzając 
pracującym czasu i pieniędzy. 
Jeszcze co prawda nie wszę­
dzie tego typu działania podję­
to, ale należy sądzić że w cią­
gu najbliższych dni akcja ..Wi­
tamina” będzie coraz popular­
niejsza. Czas to najwyższy gdyż 
już teraz trzeba zebrać infor­
macje o zapotrzebowaniu na 
jesienne owoce i warzywa, usta­
lić z producentami i spółdziel­
cami warunki zakupu uzgodnić 
czas dostaw. Chętnych do sko­
rzystania z tego typu zaopa-

Uwaga! Rezerwy!
(F) Całą gospodarkę, wszy­

stkie jej ogniwa, wszystkich 
ładzi, mających do dyspo­
zycji obrabiarkę, kombajn, czy 
ciężarówkę, kierujących spół­
dzielnią, zjednoczeniem, czy 
resortem, obowiązuje zasada 
efektywnego gospoda­
rowania, uzyskiwania wy­
ników gospodarczych zgod­
nych z celami strategii roz­
woju społeczno-gospodarczego. 
Ną konieczność tę 
rwagę uchwały 
Centralnego PZPR.

Dość powszechne jest od­
czucie niepełnego wykorzysta­
nia potencjału. Najczęściej je­
dnak odczucie to dotyczy są­
siednie) obrabiarki, kombajnu, 
ciężarówki, a także nie rwojej 
spółdzielni, z edneczenta. re­
sortu. Rza’zie« wskazuje ale 
na swoje możliwości, swoje 
rcrwlaza-la, swoje pokonywa­
nie swoich klopo*5w, wyko- 
rx-st~ivanie swoich rezerw.

Tym ścrar.om ..Życie" prag­
nie poświęci) cykl publikacji 
pod tytułem:

raraciją 
Komitetu

Uwaga I RezerwyI

Rozpocz-lismy nasr cykl ar­
tykułem -Surowce, energia — 
erzamin z liczenia" w sobot­
nio-niedzielnym. 11—lŁAHI. 
numerze ..Życia".

Chcemy uzyska* obraz re­
zerw. uzyska- fachowe opinie 
o możliwościach ich spożytko­
wania. Nie pogardzimy żadna 
nlawniona szansą rzyskanią 
lepszych efektów gospodar­

jut n» roipocię- 
porze rozpoczęła 
Biuro Polłtycane 

trzema jest wielw. pole do po­
pisu dla apołseziwia działania 
duże. Podobnie jak przęd to­
kiem akcii ..Witamina ' towarzc- 
«yć będzie „Życie”.

Czas na rozpoczy. e akcji jeat 
najlepszy. W pup.ktaćli .-kupu 
spółdzielczości ogrodniczej i 
przemysłu owocowo-warzyw­
nego trwa w dabzym ciągu 
szczyt do“iąw warzyw.

Rekordowe sa w tym roku 
zbiory ogórków. Kilka dni te­
mu dzienny skup ogórków o-

Reforma w drugiej klasie
z doc. dr. hab. Ryszardem Więckowskim 

z Instytutu Programów Szkolnych 
Ministerstwa Oświaty i Wychowania

ubiegłoroczne 
zamówienia.

(Pi — W nadchodzącym rokn 
rorpoezynaj* naukę Jat drugie 
klasy dziesięcioletniej szkoły 
średniej. Czy zecheiathy Pan 
powiedzieć, jakie zmiany ia- 
Hły w prorramle nauczania?

— Ogólnie rzecz ujmując, wię­
kszy niż dotąd nacisk kładce 
ale na wszechstronny, nie tylko

ezyrh. Warunkiem wykorzy­
stania rezerw musi być ra­
chunek kosztów — egzamin » 
liczenia. Chcemy na łamach 
„Życia" porosmawlać a tym. 
co to znaczy dziś g o sp o d a- 
rować oszczędnie ma­
teriałami. surowcami, maszy­
nami. energią, kadrą.

Gdzie są szanse na miliony 
pochodu narodowego?

Spójrzmy po gospodarska 
na swoje stanowisko pracy.

Pora materiałami gromadzo­
nymi. przez dziennikarzy ..Ży­
cia” wykorzystamy w naszym 
cyklu tematy i opinie robot­
ników, brygad, majstrów, ze­
społów projektantów, inżynie­
rów, ekonomistów, dyrekto­
rów, naokowców. koi racjona­
lizatorów — wszystkich nie­
zawodnych Czyte'ników ,.t»- 
cia". Chcemy upowszechniać 
efektywne rozwiązania proble­
mów. zastanowić sie nad kwe­
stiami z którymi nie można 
się uporać, spróbować ocenić 
to. co przeszkadza w lepszym, 
tańszym społecznie wytwarza­
nia dóbr.

Zapraszamy do czynnero 
udziału w ujawnianiu RE­
ZERW I ich EFEKTYWNYM 
wykorzystaniu.

Prosimy o sygnał^ i wyoo- 
sriedzi do redakcji 
pod 
wy!

W 
RZE 
CZAMT ARTYKUŁ „EFEK­
TY I DEFEKTY CZARNEJ 
METALURGII". 

..Życia"
Rerer-hasłem: Uwaga i

NUME-DZISIE.WZYM 
NA STR. 1 ZAMIESZ-

pcze- 
także 

sio

ek producentów 
warzyw. Zaczęto

s.ągnął 6 tysięcy ton. a więc 
poziom dotychczas nie notowa­
ny.

Zdolności przerób e 
mysłu przetwórczego, a 
możliwości han ll-i oiiazalr 
zu małe, by wchłonąć dępłtr- 
czanc przez producentów ogór­
ki.

Spółdzielczość ci oiuiez.i pod­
jęte więc dziat.inri. aby wyko­
rzystać to co dostarczą rolnicy, 
a zasada obowiązującą obecnie 
w punktach «kupu jest przyj­
mowanie 
wszystkich 
więc kiaić ogórki w -i losach i 
tankach, konserwować je w 
większych opakowań, ach. a* 
także roz«*erzać kontrakt:-tę 
ogórków kwaszonych. Z więk­
szych nic nadających się do
(A) DOKOŃCZENIE na STR. S

intelektualny rozwój d.’iecąa, 
na kształtowany jego osobo­
wości. cech indywidualnych. 
Zmodyfikowaną zostały metody 
nauczania, wprowadzono dw 
nowe przedmioty i pewne zmia 
ny — w starych.

Np. z programu nauozania ję­
zyka polskiego usunięto wszy­
stkie elementy geografii i hi­
storii. z którymi uczniowie za­
poznają się na lekcjach przed­
miotu on. środowisko społecz­
no-przyrodnicze. Natomiast za­
jęcia z języka polskiego poświe­
cone będą kształceniu języka, 
form wypowiedz:, a także po­
znawaniu elementarnych tech­
nik analizy tekstów literackich. 
co w klasach ątarszcrti ułatwi 
opanowanie teorii literatury-.

Nauczyciel, w zależności od 
poziomu IJasy, będzie mógł wv- 
brać jeden z dwóch wariantów 
nauczani*. Trudniejszy — to 
nauka z dwóch podręcmików. 
wyboru literatury dziecięcej, 
ictóceęo dokonała Wiera Bartel­
ska i „Pisze i opowiadam" W -

Baza rudy W Porcie Północnym. Trwajd roboty zbrojarzkie przy pirsie. Wykonuje je bry-
“) te. CAT - Vklete«skigada Maksymiliana Jabłońskiego. IP)

■

Święto narodowe Konga
Depesza z Polski

(P) Z okazji święta narodo­
wego Ludowej Republiki Kon­
ga, przypadającego w dniu 15 
bm., przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński wysto­
sował depeszę gratulacyjną do 
prezydenta republiki Denis Sas- 
sou Nguesso. (PAP)

Nowe dźwigi pływające 
dla zespołu portowego 
Szczecin - Świnoujście

(P) Jak informuje Zarząd 
Portu Szczecin w stoczniach 
angielskich zakończono budowę 
dwóch nowych żurawi pływają­
cych o zwiększonym udźwigu 
przeznaczonych dla zespołu 
portowego Śzczecjn-Swinoujście. 
Nowe dźwigi pływające skiero­
wane zostaną do Świnoujścia, 
gdzie przy ich pomocy będzie 
się częściowo rozładowywać na 
mniejsze jednostki stojące na 
redzie duże masowce.

Przewiduje się, iż za kilka 
dni podejmie się operację holo­
wania z Anglii do Świnoujścia 
pierwszego dźwigu — operację 
przeprowadzi portowy 
nik — gigant ..Atlant”, 
to dość trudna operacja 
nicza — w końcu lata 
bywa często wzburzone, 
dodać, iż „Atlant” 
swym koncie już jedną podob­
ną operację — na początku br. 
przeprowadził qn do kraju pod­
czas trudnych warunków zimo­
wych oogłębiarkę z Rotterda­
mu. (PAP1

holow- 
Będzle 
holow- 
morze 
Warto 

ma na

PARYŻ (PAP). Sytuacja w 
Teheranie pogarsza się. Wtorek 
był trzecim dniem dtmonstra- 
eji i zajść ulicznych, które roz­
poczęły >ię w niedzielę na tle 
wprowadzenia przez rząd no­
wego prawa prasowego, które­
go Ire.ś.-ią jest próba złamania 
opozycji laickiej.

Coraz wyraźniej strona agre­
sywną są zbrojne ortodoksyjne 
ugrupowania muzułmańskie. 
We wtorek rano rząd wydał 
zakaz wszelkich demonstracji 
ulicznych. Ostrzegając, że gwar­
dia rewolucyjna (siły porząd­
kowe. działające na polecenie 

tolda ‘Gawdzika. Latwi.-jszy wa­
riant przewiduje posijgiwŁrue 
eię jednym, zawierającym i te­
ksty literackie i ćwiczenia ję­
zykowe. podręcznikiem opraco­
wanym przer trzech autorów: 
Stanisława Alekaandrraka. Ma­
rie Bober i Hannę Małkowską- 
Zygadlo.

Dale, dzieci bodu poznawać 
swoje środowisko. historie ro­
dzinnej miejscowości. 1 obser­
wować jakie zmiany w niej 
zachodzą. Ate o ile w klasie 
pierwszej dominowała tematyka 
(Bi DOKOŃCZENIE NA STR. ?

Informacja własna
IRI W warunkach rosnącego lapętrzrbowania na energię 

elektryczną litry się nie tylko każdy przekazany do użytku 
biok energetyczny, ale także dobrze wyremontowana kotłow­
nia. zainstalowany wymiennik ciepła, zgaszona w porę żarów­
ką. W woj. radomskim na potrzeby przemysłu i ludności pra­
cują dwa turbozespoły... Elektrowni ..Kozienice" po 200 mega­
watów- każdy. Ale problem oszczędzania energii rozciąga się 
również na paliwa srtale I płynne.

Statystyk* podaje, żc w wo­
jewództwie znajduje się 54.897 
różnych pojazdów, a zużycie 
paliw, a więc olejów i ben­
zyny w pierwszym półroczu 
br. przekroczyło 126.560 tbn. 
Dodajmy też 800’tys. ton węgla, 
jakie zużywa przemysł, bu­
downictwo mieszkaniowe, spo­
łeczeństwo miast i wsi, oraz 
kilka milionów ton 
jakie rocznie zużywa 
trownia „Kozienice”.

węgla.
Elek-

prcble-Taka jest więc skala _ 
mu, określonego mianem zuży­
cia energii w naszym woje­
wództwie. Codziennie podejmuje 
się działania na rzecz racjonal­
nego gospodarowania energią, 
daleko idącej oszczędności. Tym 
zagadnieniom poświęcone było 
14 bm. posiedzenie egzekutywy 
KW PZPR z udziałem aktywu 
Społeczno-gospodarczego woje­
wództwa. a także przodujących 
robotników z poszczególnych 
zakładów pracy. Obradom prze­
wodniczył sekretarz KW Józef 
Tobiasz.

Jak wynika z przedstawio­
nych materiałów, powołany w 
maju br. Wojewódzki Zespół 
Kooraynaryjno-Kontrotay prze­
prowadził powszechny prze­
gląd gospodarki energetycznej 
w 102 zakładach uspołecznio­
nych w województwie. Pow­
szechny przegląd gospodarki 
energetyczno-paliwowej po­
twierdził. że istnieją znaczne 
rezerwy, które należy w róż­
nych dziedzinach naszej gospo­
darki racjonalnie zagospodaro­
wać. Niemniej, dalsza poprawa 
gospodarki energetycznej i 
związane z tym oszczędnoś­
ci zostaną osiągnięte po rea- 

muzul- 
skraj- 

Ci o*-

rządu) oTtSemala rozkaz Wstrzy­
mani wszelkich pochodów przy 
ożyciu środków pokojowych.

We wtorek w godzinach ran­
nych ulice Teheranu były po­
nownie widownią starć pomię­
dzy demonstrującymi zwolenni­
kami laickiego nurtu rewolucji 
irańskiej a grupami 
mańskimi spod znaku 
nej linii Chomeiniego.

■ tatni aiakują przy użyciu pa­
łek, kamieni, noży itp. prze­
chodzące pochody. Grupy te w 
niedzielę i poniedziałek ata­
kował'- -iedziby politycznych ' 
studenckich organizacji o na­
stawianiu laickim.

Radio teherańskie także ogło­
siło formalny sakaz wszelkich 
demonstracji ulicznych.

Agencie określają sytuację w 
stolicy Iranu, jako rhaotrezną. 
Z doniesień wywnioskować mo­
żna. że noztebia sie rczdżwiek 
pomiędzy dwoma nurtami re­
wolucji — świeckim i lewico­
wym a religijnym i konserwa­
tywnym. W czasie starć zaost­
rzą się ton haseł. Ortodoksyj­
ne muzułmański grupy coraz 
cżflśgjęj określają swoich opo­
nentów mianem ..zdrajców re­
wolucji", • „sługusów imperiali- 
?mp < śyionienHt”i Itn. Pod< ras 
gdv druga strona wysuwa ha­
sła „obrony kraju przed .nasi­
lającym się faszyzmem”. (P)

Czy nareszcie wróci prawdziwe lato?

Synoptycy przewidują więcej ciepła i słońca
Informacja własna

(Pi Wtorek, zgodnie z zapo­
wiedziami synoptyków, był już 
znaetnie cieplejszy od ponie­
działku. Zwłaszcza po południu, 
gdy przez centralną Polskę 
przeszedł ciepły front, który 
spowodował silne opode desz­
czu w początku tygodnia, w 
ciągu kijku rodzin temperatury 
znacznie wzrosły.

W Warsaawie iewcae o 1Mej 
notowano 16 stopni, a już po 

iizacji wielu przeosięwzlęć in­
westycyjnych i modernizacyj­
nych. dotyczących urządzeń 
energetycznych.

Jak stwierdzono w materia­
łach. w wielu zakładach p-a- 
cy przed nastaniem szczytu je­
sienno-zimowego należy przesu­
nąć pracę urządzeń energochłon­
nych na trzecią zmianę, za­
ostrzyć reżimy technologiczno, 
skuteczniej eliminować jałowe 
biegi maszyn i urządzeń, a 
także w zakresie komunikacji 
do minimum ograniczyć puste 
przebiegi samochodów. Z całą 
konsekwencją dążyć należy do 
wymiany oświetlenia żarowego 
na jarzeniowe.

Wprawdzie przegląd energe­
tyczny został zakończony, ale 
idea oszczędności energii elek­
trycznej i paliw winna być sta­
łym elementem troski kierow­
nictw zakładów, gospodarzy 
miast i osiedli wszystkich. Za­
kładowe komórki wynalazczości 
winny zwielokrotnić swoją dzia­
łalność: tak samo jak i do pro­
blemów energetycznych w szer­
szym stopniu powinny włączyć 
się stowarzyszenia branżowe 
NOT. Ogłoszony przez wojewo­
dę radomskiego pierwszy woje­
wódzki konkurs oszczędności 
energii i paliw winien w sze­
rokim zakresie zainteresować 
nie tylko duże, ale i małe za­
kłady.

Istotną sprawą właściwego 
przygotowania się do sezonu o- 
grzewania jest gromadzenie za- 
pasów węgla. Jak sygnalizuje 
WPEC na plażach w wojewódz­
twie zgromadzono ty ikc ?0 tys. 
ton opalu, zamutr planowanych 
70 tys. ton. Trzeb, w ’jin wzglę­
dzie pełnej mobilizacji i podję­
cia skutecznych działań przez 
określone instytucje.

Jak pokreślono w dyskusji, 
wszędzie należy szukać dróg 
zmierzających do oszczędzania 
energii i paliw. Na przykładzie 
Cementowni „Przyjaźń” wska­
zano że oszczędności te można 
by uzyskać w’ trakcie mocer-

Dalsze szczegóły wielkiej tragedii m Indiach

DELHI (PAP). Korespondent 
PAP. Ryszard Piekarowlcz Pi­
sze: Minister irygacji indyjskie­
go stanu Gudżarat. Keshubhsi 
Patek oświadczył 14 bm.. za 
wbrew doniesieniom nieoficjal­
nym, w mieście Morri 1 okolicz­
nych wioskach. zatopionych 
wskutek przerwania sie zapory 
na pobliskiej rzece Machhu. zgi­
nęło nie więcej niż tysiąc osób.

Źródła nieoficjalne, w tym po­
litycy Janaty i kongresu z pro­
wincji Gudżarat. wyrażały oba­
wę, że o'iara kilkumetrowe! fa- 

• li wodnei. która runęła na Mor- 
v! 1 okolice, padto ro najmniej 
10 tvslecw ośób. Niektóre infor­
macje prasowe wymieniają. na­
wet liczbę 25 tysięcy ofiar.

czterech godzinach było JO st. 
Najcieplej było na północnym 
wschodzie kraju, w Bialymaro- 
ku i Terespolu zanotowano 34 
stopnie.

Na zachodzie orztz cały dzień 
utrzymywała ąię słoneczna l 
bezdeszczowa pogoda. podobnie 
belo w północno-wschodnich 
krańcach. W pozostałej części 
Polski dopiero po południu wyj­
rzało płonce.

Jak przewidują synoptycy w 
najbliższych dniach tego słoń­
ca bedrta więcej. Będzie tez 
cieplej, na południowym zacho­
dnie temperatury sięgać mogą 
27 stopni, (p-k)

Prognoza Dogody

lub zamglenie, 
dgień 14 st. 

umiarkowany 
połudnlowo-wschod-

w 
i

(Pt Jak podąie IlliGW dziś 
w Warstaw)e będzie zachmu­
rzenie małe lub umiarkowane. 
Rano mgła 
Temp. maks. 
Wiatr slaby 
wschodni i ; 
ni. (PAP)

KALENDARIUM
• Środa jeit 227 dniem 7979 

r. Do końca roku pozostało 139 
dri, c tym 115 dni roboczych.
• Słońce i-tchodzi o godz. 

5.19, a zachodzi o godt. Xj03. 
Środa jest krótsza od noidłuż- 
nego dnia w roku o 2 godziny 
i 4 minuty.
•
Stella.

obcfrodzn: Maria

• Czuartek
1979 r. Do końce roku porasta- 
ło 137 dni, w tym Jig ro­
boczych.
• Słońce u tehodri • godt. 

5.19, o re chodzi o podr. 20.00. 
Czwartek będzie krótszy od 
we .dłuższego dnie tc rokn o ? 
godziny i 7 minut.
• Imieniny obchodzą.- Joa­

chim i Roch. (J.I.) 

test l?g dniem

nizacji cementowni np. przez 
instalowanie silników elektrycz. 
nvch o właściwej mocy, a nie
— jak dowodzi togo praktyka
— dostarczanych silników elek­
trycznych o niskiej mocy, któ­
re zalegają magazyny. W ..Wal­
terze”. w starym zakładzie wy­
remontowano fabryczną ciepłow­
nię, która w okresie zimy w 
razie awarii wspomoże central­
ny system ogrzewania co. W 
pomieszczeniach zakładowych 
wprowadza się drzwi typu 
szwedzkiego, które w okresie 
simy w halach fabrycznych za­
bezpieczą przed ubytkiem cie­
pła. Elektrownia „Kozienice" w 
ciągu roku zużywa wiele milio­
nów ton węgla, ale równocześ­
nie — jak podkreślano w dys­
kusji — na składy t-afia wę­
giel złej jakości, w 10 proc, za­
nieczyszczony kamieniami. To 
sarno dotyczy węgla przeznaczo­
nego na zaopatrzenie ludności, 
zwłaszcza wiejskiej. Egaekutywa 
KW zobowiązała odpowiednie 
zjednoczenia do skutecznej in­
terwencji w sprawie jakości 
nadsyłanego węgla, zarówno dla 
potrzeb elektrowni jak i do o- 
palanią osiedli mieszkaniowych 
i na zaopatrzenie ludności.

Podkreślając ten fakt sekre­
tarz KW PZPR Józef Tobiasz 
zwrócił uwagę, że powszechny 
przegląd gospodarki paliwowo- 
energetycznej ujawnił w woje­
wództwie wiele nieprawidłowoś­
ci w tym zakresie i winien się 
stać przedmiotem szerokiej ana­
lizy podczas posiedzeń prezy­
diów KSR. Trzeba nadal two­
rzyć warunki — powiedział na­
stępnie Józef Tobiasz — aby 
procesy te-hnologlczne mogły 
uwzględniać te elementy w za­
kresie cazczę Izanla energii, ja­
kie są udziałem opracowań na­
ukowców i racjonalizatorów. W 
większym też stopniu w racjo­
nalnym gospodarowaniu energią 
winny też uczestniczyć organi­
zacje NOT-owakie. a organiza­
cje partyjne spowodować, aby 
ogłoszony konkurs oszczędności 
energii i paliw był jednym z 
ważnych elementów działania 
kolektywu zakładowego. Woje­
wódzki Zespól Koordynacyjno- 
Kont rolny zobowiązany został 
do bardziej precyzyjnego opra­
cowania materiałów, wzbogaca­
jąc je o wnioski z obrad i dys­
kusji podczas posiedzenia egze­
kutywy KW PZPR. (M)

Rzad Gudżaratu ogłosił 14 bm.. 
że wszcayna śledztwo sądowe w 
sprawie okoliczności katastrofy.

Bezpośrednią przyczyną tra­
gedii było przerwanie wielkiej 
zapory ziemniej na rzece Mach­
hu. ok. 10 km od Morri, przez 
wody sztucznego jeziora, które 
wezbrało wskutek niebywale 
obfitych deszczów. najwięk­
szych w tym stuleciu. Według 
wtorkowej prasy delhijskiej, 
napór wody na zaporze okazał 
się dwa razy większy od ma­
ksimum przewidzianego przez 
jej budowniczych.

Ok. 200 chorych, pielęgnia­
rek i lekarzy zginęło w szpi­
talu miejskim w Morri.

Jeden z mieszkańców Morri 
opowiedział reporterom. jak 
wraz z bratem wyrąbywał ba­
tonowy sufit, aby otworzyć 
wejście na dach i uratować 
swoją 10-osobową rodzinę, u- 
więzioną przez wodę w jed­
nym pokoju. Sześciu członków 
rodziny zdążyło wejść na dach, 
ale cztery pozostałe osoby zgi­
nęły.

Ekipy ratunkowe nadal prowa­
dza akcję, wydobywając zwłoki 
zabitrch spod gruzów i mułu. (Pł

Pół miliona osób 
opuściło Liban Płd. 
w wynftu agresji Izraela

KAIR (PAP). W wynika po­
nawianych aktów agresji izra­
elskiej. południową część Liba­
nu musiało opuścić ok. pół mi­
liona osób.

Jak zakomunikował w Bej­
rucie libański minister pracy i 
spraw socjalnych Nazem El 
Kadr:, ok. 300 tys. osób opuś­
ciło południowy Liban w wmi- 
ko agresji izraelskiej w 1970r. 
Kolejne 200 tys. osób opuściło 
te tereny później w obawie 
przed regularnym; ostrzałami 
terytorium przez ciężką artyle­
rię izraelską. Co trzeci mie­
szkaniec tej części Libanu stra­
ci! swój dom. Zniszczone zosta­
ły zasiewy, m. in. uprawy ty-, 
leniu, stanowiące podstawę eg- 
żystegeji wielu ludzi. (P)

(. Zbrojny srairtsż” — str. 5)

Powódź w Meksyku
Zginęło 30 osób

MEKSYK fPAPl. Ulewnę 
deszcze jaki* padają od nie­
dzieli w stolice Meksytal oraz 
w dolinie meksykańskiej spo­
wodowały tam powódź. Zginęło 
30 osób, a 181 oitob odniosło ra­
ny. Straty materialne szacuje 
się na ok. 430 tys. dolarów. (P)

TVP str. 6
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Eksportowe specjalności Elektrimu"

Przea nowym rokiem szkolnym. 2o sierpnia prawie sso 
tysięcy dzieci rozpocznie po wakacjach naukę w szkołach pod- 
stawowych. W wielu jednak szkołach nadal pracują brygady re­
montowe. pracownicy spieszą się i robią wszystko aby dzieci 
wróciły do odnowionych szkól. Czy zdążą? Na zdjęciu: końcowe 
prace w jednej z warszawskich szkół podstawowych.

CAP — Badklewlca

Harcerska akcja „Bieszczady - 40"

Dbają o turystykę i... turystów
Informacjo własno

(P) Dobiega końca szósty 
rok harcerskiej Operacji 
„Bieszczady — 40". Kilka ty­
sięcy harcerzy z całej Polski 
spędza tu co roku wakacje.

Wypoczywają, lecz I pracują 
dla tego regionu, pomagają jego 
mieszkańcom w potu i zakła­
dach pracy, wznoszą budynki, 
pielęgnują lasy. Postanowili też 
wziąć udział w turystycznym 
zagospodarowaniu Bieszcza­
dów.

Wybudowali więc dotąd kilka­
dziesiąt campingów i parkingów, 
narciarskie irasy zjaadówe, od­
nowili też kilkadziesiąt kilome­
trów tzlakóW turystycznych, 
wytyczyli nowe. i™ co roku 
muszą o nie dbać. Właśnie 12 
bm„ uczestnicząc w organizowa­
nej przez PTTK akcji „czyste 
góry", kilkanaście patroli har­
cerskich znowu zebrało stosy 
papierów, puszek, butelek, rzu­
canych na górskich szlakach 
przez pseudoturystów.

W urządzanych każdego lata 
przez siebie hotelikach pod na­
miotami prowadza harce­
rze również szeroką akcję in­
formacyjną. popularyzując
prawdziwa turystykę, tłumacząc 
gdzie warto iść, jak należy za­
chowywać się podczas wędró­
wek. Harcerskie hoteliki zdoby­
ły sobie już dużą renomę i sta­
łych klientów, nie mówiąc już o 
tym. że znacznie wzbogacają tu­
rystyczna bazę tego regionu. 
Jednocześnie może w nich prze­
nocować prawie >W0 turystów. 
W czasie tegorocznych wakacji 
skorzystało już z nijh prawie 
5 tys. osób.

Pomoc harcerzy w organiza­
cji tutejszej turystyki wzbogaca 
się co roku o nowe formy. Zna­
ne są już od lat ruchome stacje 
obsługi samochodów. które 
jeżdżą po malej i dużej obwod­
nicy. W ub. r. urządzili harcerze 
po raz pierwszy połowę urzędy 
pocztowe. 2 których i tym ra­
zem korzystają zarówno turyści, 
jak i mieszkańcy łych zirnn.

Oczywiście, jak na młodzież 
harcerska przystało, organizuje 
ona też wiele imprez artystycz­
nych i rekreacyjnych. Nie­
dawno zakończył się znany jar­
mark bieszczadzki. » już us 
wtorek 14 bm.. harcerze zapro­
sili wszystkich chętnych na im­
prezę pt. „Jadzie bięrzczhdzka 
ciuchcia”.

Słynna fa kolejka, przy której 
naprawach i konserwacji harce­
rze ac stanicy Ministerstwa 
Komunikacji spędzają co roku 
wiele godzin, wyruszyła rano ze 
stacji w Rzepedzi 
atrakcji kilkugodzinną 
Na trasie, czekało na 
wiele niespodzianek, 
bieszczadzkie rodeo, 
kapel, grzybobranie, 
na ognisku kiełbasek, 
zaś mieli okazję uzyskać 
licznościowy datownik. 1 
stemplowane były nadawane 
pociągu przesyłki, (rem)

w pełną 
podróż, 

turystów 
a m.in. 

występy 
pieczenie 

Filateliści 
i oko- 
którym 

w

MARGINESU 
DNIA

URWAĆ SIĘ Z CHOINKI
KRAKÓW. Fragment je- 

li-tonu zamieszczonego w 
„Dzienniku Polskim":
„Wszujcji wiemy, że prze­
ciętny k'tent traktowany 
buwa te biurach, urzędach, 
sklenach. restauracjach czy 
nunktoch usługowych dość 
lekceważąco... Inaetej ma 
sii rzecz z szychą. Szycha 
załatwia swoje sprawy 
szybko, łatwo i przytomnie. 
Powsta‘e teraz pytanie; jak 
stać się szychą?”

CHLEB DLA KONIA
POZNAŃ. Próbka więk­

sze i całości z „Głosu Wielko- 
Dolskiego": „Pańskie oko
konia tuczy. Placówki kultu­
ralne. niezależnie od tego, 
czy noszą nazwę ośrodka 
ku'tury czy świetlicy. czy są 
ztriązkotre czy państwowe, 
wymaga'.ą większego doglą­
dania na co dzień przez 
swych chlebodawców”.

CHWYTNE
SZCZECIN. Z 

drukowanego w 
Szczecińskim".' 
Panie, ztrłaazcza 
dekad’! Znaku. __
ujau-nić talenty manualne”.

hnroskopu 
„Kurierze 

„Strzelec... 
z trzeciej 

będę mogły

N' Kłl w M-tt
RZESZÓW. „Nowiny” po­

dają utyniki ankiety; ro­
botnic!/ z wykształceniem 
średnim mają te same dą­
żenia konsumpcyjne co inte­
ligencja o tym samym po­
ziomie wykształcenia. Hie­
rarchia potrzeb zgadza się 
ur obu przypadkach dokład­
nie.1 no pierwszym miejscu 
mieszkanie, no drupim try- 
pocrunek, dolej odzież, żyw­
ność".

ZET-ES

Informacjo wiosno
(?) Pedpnanie >r*«« PTHZ Elektriaa kontraktu a radrierką 

firmę Maargriberintorg na dertawy pięriu newoneanych aote- 
małynnych abenenekicti rmtral łelefonieensek siatemu Prn- 
tarenta i te jmeee w bieżącym rdz sprawiło, ś» ekspert 
Elektrimw de ZSRR prsekracty 
ał dewirewyek.

Dotychczas w ramach tegę 
kontraktu wysiano około 23 
proc, spraętu, co umożliwiło 
przystąpienie do montażu 
central w Mińsku i Kijowie.

Sądząc z wyników pierwszego 
półrocza, te traidne zadania «ą 
realizowane, mimo wielu 
przeszkód i nie zawaze sprzyja­
jących okoliczności na rynkach 
zogranictnych. W pierwszym 
półroczu uzyskano bowiem 
Wzrost eksportu o ok. 24 proc., 
w tym do krajów kapitalietycz- 
nych o 18 proc. Takie wyniki 
umożliwiły poprawę ąalda bi­
lansu handlowego, które np. z 
krajamt wotnodewizowymi za­
mknęło afą po półroczu nad­
wyżką 233 min zł dewizowych. 
Głównym przedmiotem ekspor­
tu .tą obiekty energetyczne, sil­
niki elektryczne, aparatura 
niskiego napięcia, staeje trans­
formatorowe i pola rozdzielca. 
Dotychczas Elektrim ma na 
swym koncie 4S sprzedanych 
turbin, ł« kotłów energetycz­
nych oraz ok 15 min sztuk sil­
ników elektrycznych.

Poważną pozycją stanowią 
telefony. Rocznie eksportuje się 
ich 12 min sztuk, przy czym 
największym odbiorcą jest rów­
nież Związek Radziecki. Do­
tychczas wysiano do ZSRR pra­
wię 19 min aparatów telefo­
nicznych.

Podsumowóniem niejako do­
tychczasowej współpracy » 
Związkiem Radzieckim byłą 
ekspozycja Elektrimu na pol­
skiej wystawie w Mińsku, 
gdzie demonstrowano szeroki 
zestaw aparatury niskiego i 
wysokiego napięcia, transforma­
tory, wyłączniki oraz znane już 
dobrze na tym rynku aparaty 
telefoniczne. Warto dodać, że 
pc-Iski przemysł elektrotechnicz­
ny zgodnie z umowami o spe-

w br. kwotę jedneta miliarda

ejalizacjt w ramach RWPG, po­
krywa około S5 proc, zapotrze­
bowania importowego ZSRR na 
aparaturę niskiego na la. 
Taką przyszłościową

II
zację, wynikającą z podpisa­
nych omów ątenowić bęię wy- 
mlor.niki ciepła dla elektrowni 
atomowych. Ich producentem 
jest Fabryka Kotłów Przemy­
słowych .Pt kop" Bosnoanec. 
Obecrue kończy się reóiiaację 
pierwszego kompletu o wartc- 
ścl 4.» min rubli. Zfc«-»wnsowa- 
na jest produkcja wymienni­
ków cieple dla dalszych elek­
trowni jądrowych w ZSRR a 
także na Węgrzech i w Bułgarii.

Mmmm***! r»n •

PAP DONOSI
W Mtstnlm okTeste odbyły

14 śmiertelnych ofiar

Ostrożnie x grzybami
(JPj Blisko 3M osob uległo 

Już w br. ciężkiemu zatruciu 
ąreybami,' mimo że jesz.cze na 
dobre nie rozpocsąl się sezon 
grzybobrania. W 14 przypad­
kach zatrucia okazały się 
śmiertelne Wrt6<i ofiar połowę 
stanowią dzieci 4 mlodaież 
tokołna.

Najgroźniejsze są obecnie mu­
chomor sromotnikowy otaz ol­
szówka.

Po flpcowych zabiegach che­
micznych nadal nie nadają się 
do spożycia runo leśne n pół­
nocnych te jonów kraju. » 
szczególnie z południowych re­
jonów woj. izczesińskiego. ko­
szalińskiego. gdańskiego i et- 
blęskiego, północnej części woj. 
bydgoskiego, pilskiego, gorzow­
skiego i toruńskiego, oraz « 
całego obszaru woi. olszyńskie­
go j suwalsktego. (PAP)

Od naszej specjolnej wplanniczki 
BERNY BĄKOWSKIEJ

(?) Zołnierowieg — wtedy jęazcaę student ITT rota wilerókiej 
medycyny - trafił tu jako jeden z pierwszych osiedleńców. 
Urząd Repatriacyjny skierował go w iipcu IM3 roku do Olszty­
na. Młody człowiek jechał z Warszawy aż S dni. po to. aby juś 
po miesiącu opuścić Olsztyn j zadomowić się w opastoaząśym, 
zrujnowanym i spalonym Węgorzewie.

Szukając w tych czasach 
własnego miejsca na ziemi — 
znalazł je właśnie w małym 
miasteczku nad Węgorapą. Od 
razu zabrał się do roboty i do 
dziś wspominają go tu jako 
energicznego organizatora 
szpitala miejskiego i węgo­
rzewskiej służby zdrowia. Gdy 
po paru miesiącach przyjechał 
dr Marcin Blaszczak, obejmu­
jąc dyrekcję szpitala — nie 
„ukończony” medyk mógł udać 
się do Łodzi, aby kontynuować 
studia lekarskie. Z dyplomem 
i nakazem prace powrócił jed­
nak znowu do Węgorzewa 
które stało się miastem ro­
dzinnym jego dzieci.

Wśród pionierów, którzy w 
pierwszych miesiącach po wy­
zwoleniu przywracali życie mia­
steczku. którzy dla tysiąca le­
go ówczesnych mieszkańców 
organizowali dach nad głowa, 
wyżywienie, uruchamiali szkoły, 
tworząc na tych ziemiach pol­
ską władzę ludową — było wię­
cej takich, którzy jak Michał 
Źołnierowicz — do dziś służą 
miastu i jego ludności swoim 
doświadczeniem, wiedzą i ener. 
gią. Piotr Maźitl — skierowany 
zostót przez władze wojskowe 
33 tata temu do •pracy w wy­
dziale odbudowy starostwa. A 
było co odbudowywać: ocalało 
w mieście tylko 15 proc, całej 
zabudowy. Brak energii elek­
trycznej, gazu i wody utrudniał 
i bez tego niełatwe tu życie. 
Obecnie jako Inspektor do spraw 
Budownictwa Miasta i Gmury 
Piotr Mażul z dumą pokazuje 
nowe budynki osfedlowe. ład­
niejsze chyba niż gdzie indziej 
domki jednorodzinne, nowoczes­
ne pawilony handlowe, odbudo­
wujący się XIV-wiec»ny zamek, 
nowo powstający żłobek, piękni* 
utrzwnany park, który własny­
mi rękoma założyli na mokrad­
łach tutejsi ludzie: „tu odbu-

doweliśmy -®rń poczto — mówi 
— tam mleczarnią tam znowu 
podnosiliśmy z ruin kino — ale 
to później Już. w latach 50-ycłi, 
kiedy elementarne potrzeby ao- 
stały zA^spOkcjone.”

Dio dnia dzisiejszego pracuje 
w frzędzie Miasta i Gminy 
Stanisław Rogulzki, węgorzewski 
działach do dziś pamięta aię o 
zasługach t.ycft. którzy w owych 
niepewnych, powojennych cza­
sach związali swoje losy 2 Wę­
gorzewem na dotme f eta złe. 
jak (horbr ówczesny irsprittor 
ezkotny Jozef Gaslk. Jak Anto­
ni Bogdanowicz, pierwszy prze, 
wodnłwacy Powiatowej Rsdv 
Narodowej w Węgorzewie 
wielu, wielu innych.

Nod wodę wiotko 
i cipM

Wysiłki pierwszych lat 
u-ntwoleniu i cała późniejsza 
praca władz połitycanych i 
administracyjnych, a przede 
wszysłłtitn tutejszych ludzi 
(których liczba prręksroczcli 
obecnie • tysięcy), dobrze aię 
miastu przysłużyły.

Odbudowano, co »ię z ruie 
odbudować dało, wzniesiono — 
w ramach Skromnych środków, 
jakimi dysponował najpierw po­
wiat a ostatnio po reformie, 
miasto i gmina Węgorzewo — 
wiele nowych obiektów. W spo- 
sńb zasadniczy zmieniło «ię ob­
licze togo uroczego miasteczka 
i model życia jego mieMśrań- 
ców.

U’;•dziano od początku, że na 
wielki przemyt nie ma co li­
czyć. Zasadniczym walorem te­
go pięknego sktawka ziemi jest 
■ ♦go niezwykłe położenie wśród 
Icsów. nad woda wielka i czy­
sto besenu jeziora Mamry. Prze­
my*! — poza zakładami nie­
zbędnymi dla zatrudnienia lu­
dzi i urz-.tworzwiia ptodow tpl- 
nyeh pochodzących t urodzajnej,

i

Życie" patronuje akcji WITAMINA
H
(A) DOKOŃCZENIE 7.E STR. I 
kiszenia ogórków wytwarza się 
mizerię i zamraża się.

Obecnie dostawy ogórków 
zmalały, ni* przekraczają 2 ty­
sięcy ton. Jest to wynik chłod­
niejszej pogody. Wzrosły też 
ceny skupu. Za kwaszeniami 
płaci się teraz od 2,5 do 3,3 al. 
Natomiast ceny skupu za ogór­
ki nadające się do konserwo­
wania sięgają 10 zł.

Z dnia na dzień rosną nato­
miast dostawy pomidorów. O- 
becnie skup przekroczył 2 ty­
siące ton dziennie Głównym 
ich odbiorcą jest handel deta­
liczny. Coraz więcej też pomi­
dorów trafia do zakładów prze­
twórczych.

Pełnia przetwórczego sezonu 
pomidorowego spodziewana jest 
za kilka dni. Będzie więc moż­
na nareszcie po kilku nieuro­
dzajnych latach napełnić ma­
gazyny odpowiednimi ilościami 
soków, przecierów koncentra­
tów pomidorowych. Zakłady 
Zjednoczenia Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego planują w tym 
roku przetworzenie 185 tys. ton 
pomidorów czyli o 30 tya, ton 
więcej .niż w roku 1978. ostat­
nim korzystnym dla tych roś­
lin roku. Jeśli wszyitko pój­
dzie dobrze, dostawy koncen­
tratu wyniosą ponad 20 tys. ton. 
a toku pomidorowego ok. 18 
min litrów.

Tegoroczna pogoda jest też 
wyjątkowo korzystna dla fasoli 
szparagowej. Skupuje się Jej 
en dzień do 1209 ton. Znaczną 
część przerabiają zakłady prze­
twórcze. Dotychczas w zakła­
dach owocowo-warzyynych i 
chlodniat-h przetworzono blidto 
pięć razy większe ilości fa^li 
nłż w poprzednim roku.

Z Innymi warzywami nic ma 
ktonotów nadmiaru, spowodo­
wanego gwałtownym wysypem. 
Rolnicy dostarczają do ptmlctów 
sktrou tyle marchwi, pietruszki, 
selerów, ile wymaga pełne za­
spokojenie potrzeb.

Dwa raty większy niż przed 
rokiem jest skup jablc-k wcześ­
niejszych. letnich odmian. Do 
końca pierwszej dekady sierp­
nia skupiono już ponad 8 tysię­
cy ton jabłek, tj. dwa razy wię­
cej niż w tym «amym okresie 
roku ubiegłego. Rozpoczęto tak­
że przerób praemysłeiwy jabłek. 
W zakładach przetwórczych za­
instalowano w tym roku wiele 
nosrych urządzeń, które powin­
ny zwiększyć możliwości pro­
dukcji przetworów z owwów.

("»H

rtą s»»łe ■aojewOdnkieh naro­
dowych -r Blecętni-Biriet. Roni­
nie. Krośota, Legnicy, Poznaniu! 
Suceeainie.

Giba-njTM tematem obrad były 
problemy " '
rządzeń 
zakładów 
1 gmin, 
wtaaataii _ __ ...._____ynttch zadań społeeeno-gospo- 
dantyrh wsi. Niektóra eaeja raj. 
mowal- »ł« potraebemt w Srte- 
drlnie opieki nad ludłm! w wieku 
poprodukcyjnym. Na poraądku 
rhiannym innych znalazła sic »- 
cena »ykoraystan!a i ragnepoda- 
rowanla złami.
• ..eftakiem powataherych fra- 

dyeit” ’akta jem hoeia roepoeeę- 
taj la hm. kampanii idrowe-wy- 
chosrawcae] katowicki*! cborąg- 
w» zm». —------- ■ ~ “
rocznicę 
tleakiage.

Młodzi et 
seyth dni 
rodłtny, atroSka sio a •maeawńka- 
ml wara, (towltdol Młefaca pamlę-

dotteaąee roewoju u- 
bemunełnyi-h. udsiału 
prscr w rozwoju tateot 
drlitalnoóci ąołtysów 
W toMękłete podsta- •pMretno-gospo-

w »»
wybuchu I FowManla

•* daru łrtroh
*ow*tańe»»

aletwle seeJeUsnta ł komaaiant 
w rtt. i Z&RR, a takie prsegy- 
ekoiesrane kUrankl stałego de- 
skenalsnia »«p4>*raey mlędzypąr- 
trjaej i pogłębleaia wiajsmnyek 
prsyjaels!aklcX rokocsyck konta­
któw (tranowych tnitąaełi PZPK 
! KWI.

W tpotkaaln uesestniciyl «• 
kierownik Wydalała Organizacyj­
nego KC PZPR Kryatyn Dąbro­
wa. Obarny byl chargt d*ałfair*s 
a-i. Z8WB W. Sarirln. (PAP)

W SKRÓCIE
et powstańcze’, zbierane będą do. 
kumeptr historyczne 1 pamiątki t 
tamtych lat, spisywane kroniki 1 
gromadzone wspomnienia.
• U brr.. to-reobowa grupa po­

lonijnych gości z Argentyny. An­
glii, Brazylii, Finlandii. Francji, 
Nowej Zelandii, RFN i Stanów 
liednoesonych zakończyła mie­
sięczny kura Intensywnej nauki 
języka polskiego, zorganizowany 
w Uniwersytecie Mikołaja Koper­
nika w Toruniu.
• W stoczni rzecznej w Bando- 

rnierzu zwodowano « bm. kolej­
ną barkę specjalistyczną typu 
„Ato" przeznaczoną do transpor­
tu drogą wodną samochodów oso­
bowych. Jednostkę otrzyma Żeg­
luga Warszawzka. Będą nią wo. 
łona „Fiaty tlSp” produkowane 
w FEO na Żeraniu Zestaw, zło­
żony z dwu barek ! pehacza. bę­
dzie zabteral Jednorazowo 13» sa­
mochodów. Jest to pierwsza tego 
typu barka, która będzie pływać 
po Wiatę.

Przewiduje słc że do iiai roku 
drogą wodną przewozić się bę­
dzie rocznie ok. » tys. samocho. 
dów.

Reforma w drugiej klasie

Niedźwiedzica napadla 
na stado bydła

(p) 
wym 
cym 
(woj. __________ „
ca wraz z małym misiem zer­
wała nocą ogrodzenie elektrycz­
nego pastucha i rzuciła się 
między liczące 8'’ó sztuk stado 
krów. Zanim zdołano przepę­
dzić brunatnego napastnika pa- 
dto « zwierząt. (PAP)

W gospodarstwie fermo- 
w Woli Wyżnej, ńależa- 

do PGR w Moszczańcu 
krośnieńskie) niedżwiedzi-

tutejszej tłami — nie mieścił 
się w tym krajobrazie. Stawką 
w walce o postęp i rozwój stać 
się mogła tylko turystyka.

Moda na mazurskie jeziora za­
stała Węgorzewo niezbyt na na­
jazd turystów przygotowane. Ale 
napó- ze strony ludzi, którzy 
chcieli wypoczywać nad r.ieza- 
trutymi wodami. oddychać za­
pachem lasów — zrobił swoje., 
Nad jeziorem Swięcajte urzą­
dzono najpierw skromne, dziś 
liczące się już chyba na euro­
pejskiej mapie kempingów — 
komfortowe obozowisko. na któ­
rym obok polskich — ustawiają 
się najmodniejsze marki woepn- 
zagranicznych. dowodząc, te 
Niemctsn z RFN-u. Holendrom. 
Duńczykom. Szwedom. a nawet 
Francuzom — droga do Węgo­
rzewa nie wydaje się w czasie 
wakacji nazbyt odległą. Hote­
lik. nowe restauracje, bary 1 
sklepy. kwatery w powstających 
jat grzyby po deszczu prywat­
nych budynkach. regionalne 
atrakcje kulturalne z dorocz­
nym jarmarkiem folklorystyca- 
nyni — oto. co dzisiaj proponu­
je się 300-tysięcznej armii tu­
rystów z kraju i ze świata, któ­
rzy w czasie krótkiego tu se­
zonu letniego odwiedzają 8-ty- 
><«ceni« miasteczko.

Ciytw cheta bogata

Nie j«at to jednak wyBtar- 
erająee ani na miarę potrzeb, 
ani aspiracji ambitnych wę­
gorza n. Natura obdarzyła Wę­
gorzewo ogromnym boga­
ctwem: 13 proc, całej po­
wierzchni gminy stanowią je­
ziora. a otaczające je ziemie 
należą do gleb żyznych H—tV 
klasy, na których świetnie u- 
daia się i buraki, i pszenica, 
gazie uprawia aię rzepak, len. 
jęczmień. Brłoby wiec gdzie 
i czym przyjąć gości, czym 
chata bogata...

Ale np. er lipeu lego roku 
trzeba było zamknąć na 5 dni 
camping nad Święcajtami — bo 
•.rządzenia sanitarne nie wy­
trzymały ponadplanowych użyt­
kowników. > ..Rusałka" — ajen­
cyjna restauracja rad jeziorem 
także nie jest w zlanie nakar­
mić wszystkich chętnych. Dy­
rektorowi Tadeuszowi Ciboe-

(B) DOKOŃCZENIE H STR. 1 
społeczno, o tyle w drugiej do­
minuje przyrodnicza. Zakłada­
my. że udękiaość eajęć odby­
wać me bódtie poza mursmi 
szkoły, a wiedzę zdobytą na 
różnych wycieczkach, np. nad 
staw, rzekę, do parku, do łanu 
itp- będzie się sratematyzować 
w ktewch na lekcjach. Pod­
ręcznik do przedmiotu środowi­
sko społeczno-przyrodnicze je.«t 
jeden — „Zeszyt ćwiczeń” 
Agnieszki Reklajts-Zawady.

— Fodobne po nkoóezenis 
tłsiraieriolaiki, każdy porodzi 
s«Me • damę wami awariami—

— Miejmy nadzieję, między 
innymi taki je«t cel lekcji ,jpca- 
ea-technika". W drugiej kla­
sie dzieci mają peztrać pom.cw- 
gółne elementy obwodu ełet- 
tryetnego. zatiady funkejonowe- 
ria, od>dugi, montażu i demon- 
tni-j [óifiych domowych urzą­
dzę u. np. pralki cąy ódkutzaetf.

— Nie saletrą stę chyba pre- 
uadsenia cuiesnń praityesajcb 
ss spermie we atasnnn dsma?

— Wsęyitkfe te Uizędzenia, 
J-ko pomoce niukówc. poddany 
sie znaleźć w arltole. Jsduak 
na tych lekcjach zWrsćgć się 
będzie uwagę nie tylko ira tech­
nikę. »)e i aprasry związane t 
nraca. przede wszystkim — u- 
czyć się będzie nmłejęt noóei jej 
oraanizouanią. (JcanioWK oczy­
wiście pod okiem niuczjcielą, 
będą wyoólnie planować wyko­
nanie Jakiegoś 'arianie. je«o 
przebieg, dobór nsreędzi itp.. 
» patem przeprowadzić; ocehę 
efektów w ątoaunku ós eałóśa- 
nia.

— Jak egelnie mężna ertwn- 
Irteryzewee pregram nswąaońa 
<Ha klas dmgieht

Zfcierie można podtielić ~fi 
trny typy. P-wdmiotowe. a więc 
nsućtehie języka polakie/fó, ma-

t

tematy ki, aróderr laka srpoieczr.o- 
prayrodniczego, pleetykL muzy­
ki, pcąęy-teełmiki i kultury fi- 
ąycinej. Następnie najęcia po 
zatekcyjne, obowiązkowe tylko 
dla niektórych grup ttzi Bę­
dą one miały charakter ak- 
trezno-wyrównawczy, a także 
preraraahbraa będzie gimnastyka 
kmekrrjna. Dimlnowane więc 
będą ńle tylko opóźnienia wy­
nikające e przyczyn nwwojo- 
wyoh, ale i — wychowawczych 
czy środowiskowych. W końcu 
trtecś typ zajęć — gry i zaba­
wy ogćtnonorwoyorjra — maję 
kształtować indywidualne aaiti- 
feresowamią dzieci. Ważne Jeeś, 
że prowadzenie lekcji wwtyat- 
kirfi typów wkalkutoaans w sia­
tkę godzin ■ pracy naucareelai, 
nrorpadzsnie ich będzie wiec 
obawie-kiem, ą nie dttórłak.osr lą 
o bWakteree «wł«wm-m.

— W Seaetym roto raiates 
piaewsmktMlstśw aercakMi aa 
graerłsżante gzśeM aaską. su 
A*t diiże a<talar r*d«ln.„

— W drogiej klasie otoodfą- 
yuje 35 todziB. a wic tylko o 
duię więcej niż dotąd. Nauka 
nfektólryeh przadmiotów ap. 
rrujweki czy prara-tedyftilw Jest 
racmi refeisłsn ste ciężką p-t- 
«ą tąhytdoy ą. więc plru powi­
nien być ulotorie teX bp lek­
cje trudne, wytnaiwiwe tał dzie­
cka wpallku przeplatały ąśę « 
Jękcjami o ehamąkt»tte eatn- 
yr.

ucaenia etę. pomagać w uogól­
nianiu samodzielnie zdobywa­
nych wiadomości.

— Czy dslei nie będzie dre- 
gaeeeinyefe?

— Promocja do klasy trzeciej 
pmrlnną być stuprocentowa. Nie 
cheemy dzieei rraieć do szkoły. 
< nauka powinna przebiegać 
tek. by każdy odniósł swój su­
kces.

Rozmawiała 
HALINA ZIELIŃSKA

Nit klei się

,____ , _ kateky Mk n»J-
peMeJsą* wykanarńe nadań 
program* Maty drugiej?

— Przede -csrysthi-n od rrsrp- 
ttyrieta i tego trmtejęfnoód p»- 
dirwiertych. A jego zadanie 
jeet nie rzajtąfWieiwee: powinien 
jak najmniej uczyć, a dzieci — 
poutflne zctobywoć jat nejwię- 
kuą wiedze. Itmym: ażowy. po­
winien organizować czynność

ąkiemu z Suwałsko-Maritrriiie- 
go Przedsiębiorstwa Turystycz­
nego „Wigry” widzi się uzbra­
janie dalszych terenów, jeśli 
jut nie pod campingi — to 
praynejmniej pod równie poszu­
kiwane pola namiotowe, roz­
wój sieci gąet.mnom.cznej, 
więkwa ilość i wyższy stan­
dard kwater prywatnych, może 
jeszcze jeden betel—

— 7. naszymi warunkami gw- 
gruficwtnni 1 przyrodniczymi — 
mówi sekretarz Komitetu Mia­
sta i Gminy PZPR Kazimierz 
Znbkowicr. — Jesteśmy .>kar»- 
ni" ns turystykę oraz pełnienie 
funkcji oórodlca bm-tólowo-ijstó- 
gowego. 1 do tej ęhti cheemy 
się jak nzRepiej przygotować.

Ze nie są tylko słowa — 
óriadczą miktaąy. Jakie Węgo­
rzewo odnosi W ootetoich lalach. 
To miasteczko, do którego ko­
lej dotarła dopiero w 1H8 roku 
fa zreMFa i <ht> pociągiem, 
..strzałą północy". Jak mówią tu­
tejsi, Jędrie aię ftW km ze «tó- 
Iiey 'do Węguttewą prawie H 
godzin) — mimo ze odcięte ed 
głównych szłsAów i jakby nie- 
to na uboczu życia w eęęi- 
. um kraju — doakonalę dato so­
bie ,-adę e oabudową. dobrem 
— tak tta niełatwy powojenwy 
atart — zagosoodsrowmiem w 
nieabedne dla mlęezkafteów j 
przvto.*zów obiekty 1 tirządze- 
nła. W Tatach IMftTflM Wt«o- 
rzewe zastałe „WicsmfstrzsM 
Goopodatmośc'.” w dorocznem 
konkursie OK FJN. by po raz 
drugi tiryskać ten tytuł w roku 
bieżącym. Znalahto się wśród 
itajleparych mrrskująe cagyode 
XXX-lećia PRL. ww*»ło ude­
korowane ..AetairasreM Pr*-»v 
I klasy.

MirtHow* - 4« usfuf

Sąfcrelartz pąrrii i nacyehiik 
i rw as ta i gminy Stamzlan 
Wiszniewąki z tUksędflłónę 
dumą mówią o tym ■wmyst- 
kim. en aię na tę ątrkcaay i 
na nowe obkerę miagfa złoży­
ło.

A więc turystyka, « której 
wspomina aię tutaj ZMjcaąścięj. 
zatrudnia już etatowo 1S# osób 
(podczas gdv rTfoga najwięk- 
ęr.ego węgorzewskiego ZakłaSu 
Części Samochodowych H«e 24# 
osób). Jeśli zaś wziąć pod (rwe- 
•e kwatery prrw«'ne 1 tndugi 
dla turystów — można przyjąć, 
że co dzie.da’y mleWkrniec u- 
irzymuje się z przs-byszów. któ­
rzy ptzyjęidżają tu B* Wppo-

J«*1 to earmwm żetotn* powód 
ogromnego ożywiento budowni­
ctwa indywidualnego: w latach 
iti’8—lfSŚ pton przewidywał 
wroięrienle .'i dentków — a już 
oddartę do użytku M. Zupełnie 
realne jaat budowa dalszych 30 
obiektów, czym saintereeowani 
są Mrósnno sami wegorzewianie, 
jak t gospodarze miasto. Uwa­
żają bowiem tam proces za osta­
teczny dowód ątabiilzacji lud- 
rwdei, za omosę ząrtięrenta do 
powrohi na 'e ziemi* tych mło­
dych, tu urodzonych, którzy 
jeszero nie tak dawno muaieli w 
Innyeh zakątkach kraju Mtikar 
'dla żlebie zelęeią. leh rodzice 
ehćieliby erięc budować domy 
2—3-pokołąniowe: dla siebie, 
dzieci 1 wnuków, ezjr*>wo prae- 
znewająę ęsęić pomiesBczeń dla 
tutyriów.

Ne nwąęę zaAtguję izńejaty- 
w* b*Jdo«-e 8-koodriroecy.inyeh 
ląęw mtowyeh pawilonów dla 
imamiąśliMków, Ttlórzy w parte­
rach rryck domów mirozkal- 
«ych o«wieroją warretefy i pla- 
<wt-ki 'ZrfugBwe. K projdkcie 
są trey ‘akie eespoś* w najbłlż- 
seerh łetotfi.

Narosntozt bcdosMlcf-ąm ol«S- 
towe. >k seeządr .e w ItoT«e». 
^dryka aię ta z ogromnymi 
Tjdnaściaanł wykonawczymi i 
r.tator;a?osrym’. tftastn półrre- 
bz t>«Jo 8M miewfcań i nje 
brak ♦ nim odpowieónieh t*- 
•euósr tJrtrojonycłi. Trw; więc 
deiż batalie o uwegłędnianie 
»WH-rowsiMrii potrzeb przeć 
geoipadame wajtoródrtws eu- 
Wat/kiftgo i o par.toc w J*h re». 
liaarjt.

Gdyby pęAHnmowiić wiągnię- 
cia W-lecia — byłby to dto Wę_ 
gnrreWą b-terrs nadzwyritaj po 
r« żywny. RMute Mę nań bro 
Wiem lUtontyesną gcwnodaroośr 
l w»r»dnos<' mieazkańcó-r oraz 
ich pmettelawicieli władzach 
miasta i gminy, mierzenie sil 
ua zamiary, a prrede •a-szyst- 
■felns praywiązunie i wytężona 
ois« tych, którzy tu po woj- 
hię oatedli. Ludzie tutejsi nie 
towarrmyłt bięnńto rozwojosri 
aumjego mioeterzka. tam przez 
wszystkie to tata rak asy wali — 
ądr trzeb* — rękawr. Heż brio 
tych niedtźal czynów ąpołeea- 
rtyth. ileż dni powszećhii.rh. gdy 
rrozyacy — dorośli i rntodzi — 
spotykali ńę pod hasłem ,.?<> 
móć robie sam" budująe ulice, 
płac* i part, ośrodki wypo- 
erynku Z.ad Jeziorom, muszle 
koncertową i targowi skro, plaże 
Riiejskje i żłobek, port żęgiugt 
mazurskiej i wiąle rómcęh ę- 
łńektów.

Zastrzeżenia 
do „Klubowych" »

Informacja wlojna
(?) ltoźnfe powodzenie pa­

pierosów „Klubowych”. któ­
rych produkcja roczna osiągnęła 
już 25 młd ml. 1 znajduje się 
na drogim miejscu po „Spor­
tach" (wytwarza się ich M mi­
liardy sztuk).

Dżięki filtrom ..Klubowe'’ 
wrounely się na czołowe miej­
sce, stały idę przede wszystkim , 
ulubionym papierosem kobiet. 
W ogóle papierosy z filtrem a- 
wamsują i wypierają inne ga­
tunki.

Kij ma jednak. Jak mówią, 
dws końce, albo lepiej — me­
dal ma dwie strony. Ta druga 
strona — to poważne zastrze­
żenia jakościowe. Statystyki 
wykazują wprawdzie spadek 
reklamacji jakościowych, ale 
poczta redakcyjna odbiera pacz­
ki z nadszarpniętymi „Klubo­
wymi”, a cóż jest wart „Klu­
bowy" z odklejonym filtrem, 
albo « filtrem leżącym obok. 
Tyle co chart bez ogona.

Zastrzeżenia dotyczą nie tyt­
ko nieklejących klejów, 
również innych materiałów 
pierniezych wchodzących 
skład „Klubowych”. Między 
nymi bobiny, czyli inaczej 
bulki, samjtoh filtrów ttd. Sła­
ba jakość „Klubowych" w wy­
eksploatowanych maszynach, 
któro pracują już ok. 30 lat na 
trzy zmiany.

Słowem, coś się w papiero­
sowym królestwie nie klei.

fil)

alt 
pa- 

w 
in- 
bi-

Uwaga prenumeratorzy 
prasy radzieckiej

(Pi Do dnia 57 października 
1879 r. trwa przyjmowanie za­
mówień na dzienniki i czasopis­
ma radzieckie na 1980 rok. Pre­
numeratę przyjmują:
• Oddziały RSW „Prasa — 

Książka — Ruch” od instytu­
cji, zakładów pracy, szkól i 
organizacji społecznych.

• Urzędy Pocztowe i doręczy­
ciele od abonentów indywi­
dualnych.

Na terenie wiejskim w woje­
wództwach: stołeczuio-warszan- 
akirn. ciechanowskim, ostrołęc­
kim. płockim 1 siedleckim pre* 
ft-jmenafe zamawiać można w 
wytypowanych kioskach i Klu­
bach Prasy i Książki RSW.

W wymienionych placówkach 
otrzymać możni cennik prasy 
radzieckie), zawierający szczegó­
łowe informację dotycząc* pre­
numeraty.

BSW „Pras* — Książka — 
Ruch" — Przedsiębiorstwo 
Upowąe«ehnie<ni« Prasy i Książ­
ki w Warszawie apeluje do 
wszę-stkich zakładów i instytizeji 
o wcznAniejscw składanie zamó- 
wiań. (*)

Pół miliom ton towarów
przewieóono Odrą

(Pi Sierpień br. marynarzom 
„Żeglugi na Odrze” upływa na 
Wytężonej pracy.

14 bm„ na szlaku srodnym od 
Oliwie do Szczecina znajdowa­
ło się 3AS statków. Dobowe 
dzienne prwwozy mimo trud­
nych warunków są wysokie -* 
odrzańskie barki lrnusport.tją 
codziennie około 40 tys. ton to­
warów — głównie węgla i kru- 
gsywa. pomagajac skutecznie 
w ich przewozach PKP. Do 14 
bm. statki odrzańskie przewio­
zły już w br. blisko pół milio- 
sa ton towarów. (PAP)
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Uwaga! Rezerwy! BRONISŁAW DUDA
Zapiski z białostockiego

Propedeutyka tożsamościEfekty i defekty czarnej metalurgii••
7 ALEGŁOSC1? Te 8 min 
£. zi na 475 min zł rocznego 
planu moglibyśmy w ..Łącz­
nikach” zrobić w ciągu mie­
siąca. Jak? Odstępując od 
realizacji planu. Zamiast łącz­
ników wprowadzilibyśmy na 
przykład kotwy a’.a górnic­
twa miedy. Produkcja opła­
calna, gdyż kotwy są o 50 
proc, droższe od łączników, 
które wymagają pracochłon­
nej obróbki. A u nas stale bra­
kuje ludzi. To nie to. co kie­
dyś...

Inż. Marian Rybicki, dyrek­
tor naczelny „Łączników" w 
Radomiu wspomina czasy, kie­
dy to do Radomia-Potkaiiowa ■

o 
po

nas 
tzw.

W

ludzie przyjeżdżali nawet 
daleka prosząc o pracę.

— Kiedyś mówiono nawet 
przyjmowaniu do pracy 
wielkiej znajomości. A dziś? 
Codziennie brakuje HM) osób na 
2265 zatrudnionych. I ta fluk­
tuacja... W ub. roku na orzy- 
klad przyjęliśmy 500 robotni­
ków i odeszło 500 osób. 23 proc, 
to przecież wysoki odsetek. 
Kiedy wiec na crerwcowej KSR 
decydowaliśmy o) Jednym z 
dwóch wariantów- planowanej 
nrcdukcji, ićśtystko wrlcszy-eą1- 
lo na to. że powinniśmy wy­
brać kotwy górnicze. Robot i o- 
pUcalna. dwukrotnie mniejsza 
nracochłonność. kotwy nie wy­
magają rdz.eniowania ąni cyn­
kowania. I atut najważniejszy 
— automatycznie skreślono by 

z „czarnej listy” etyli z 
zakładów „pod planem’’.
Radomiu wybrali jednak 

drorm trudniejsza. Od 
istnienia . T • ‘lików” 
produkowano tu jakże potrzeb­
ne profile do grzejników, łą­
czniki wodociągowe. Nigdy, na­
wet w najtrudniejszy dla za 
kładu czas, nir odstępowano cd 
tei zasady. Gdy w styczniu 
wskutek nagłych mrozów w ca­
łym kraju oekały grzejniki i 
instalacje wodne, radomski za­
kład nabrał znaczenia. Załoga 
pracowała dzień i r.oc. ale wszy­
stkie przedsiębiorstwa komu­
nalne w kraju otrzymały za­
dana itość łączników i złączek. 
Ponad milion sztuk! A łącznik 
jest to elemerl ze nalaiąc'- dwa 
lub wie:*) odcinków przewodu 
wodozragoweso lub c.n. Dotkli­
wie odczuwąlismy w ów stycz­
niowy atak zim' co maezy 
neknięty’ kaloryfer. pęknięta 
złączka.

13 lat 
-aw«*e

Na gorącej linii

Oddział żeljwUiiów. Prz> nic- 
i-ach temperatura «egs kitku- 
dz-iesieciu stopni. Ludzię o czar­
nych od sad’v twarzach nraeu- 
ą bez koszul, ochaiac podwie­
szone kadzie do pi-ra ,.kf»n do- 
brwn sie nlmnc rn*''1 I o 
chwili podwieszona kadź znów 
"Odjeżdża do formy. K •" że­
lazo. wvpelnia|ac łącznikową 
formę. Monotonia mąfv. •

— Ludrie '«eo nie lobia e'e 
takie są prawidła sztuki odlew­
niczej i jeazcze dlnso obowiązy­
wać będą w czarnej metalurgii — 
—’ -łowny inżynier January 
Waldek.

Ankieta „Życia*

DZIECIŃSTWO I WOJNA
A potem zaczai Sie nasz pierwszy dzień wolności

zwłaszcza 
wówczas 
nie wy-

niej wie- 
narastala

y CHWILĄ agresji Niemiec 
hitlerowskich na Polskę, 

mieszkałem z rodzicami i ro­
dzeństwem w Kole, w ów­
czesnym województwie po­
znańskim. Miałem wówczas za 
sobą skończone 3 klasy szko­
ły powszechnej i przygotowy­
wałem się do rozpoczęcia na­
uki w klasie czsvartej. Tym­
czasem w dniu 1 września wy­
buchła wojna, której przebie­
gu. rozmiarów, a 
skutków nikt sobie 
z mc jego otoczenia 
obrażał.

Jednakże naszą o 
dza błyskawicznie 
proporcjonalnie do jśj rozwo­
ju. Bowiem już r.nstepnege dnia 
Niemcy zbombardowali nasze 
miasto, a zwłaszcza dworzec ko­
lejowy. W wyniku tego nalo­
tu zginęło ponad 140 osób, w 
tym sporo dzieci — pasażerów 
pociągu Krotoszyn—Warszawa. 
A nastęonie do naszego miasta 
wkroczytr oddrialy Wehrmach­
tu. Po paru dniach względne­
go ąnokoju. zaczęto sepio w adzac 
niemieckie porz*<fkt.

Na poerytku 1943 roku otrzy- 
rm’em •wezwanie do mtejsro- 
weęo Arbeitsamtu. Ocrywiłcie 
po zgłoszeniu się. już do domu 
n!e WTÓciłem. Niemcy zebrali 
duża grupę d’:ect i młodzieży w 
miejscowej bóżnicy, przetrzymali 
przez noc. a następnie cały 
transnort wywieźli do obozu w 
Lodri. Nasza grroę umieścili w 
barakach przy ówczesnej A»ka- 
nienstr 34 36

W TEN soosob mając ukoń- 
<s.oie 13 lat znalaz.łem się 

peta dc mc.n oderwany od ro­
dziny, cd swoich najbliższych 

s;ę więźniem hitle- 
Rzeszy. Oczywiście 

zapewniano na< że po prze- 
srkcłęniu zcataniemv zwnlme- 
m do swoich domow. natiiral-

i stałem 
newskiej

I Obok siebie, niemal równo­
legle pracują dwie linie tech­
nologiczne Prawie nowiutki 
..Disomatic". urządzenie duń­
skie. które formuje odlewy w 
cyklu automatycznym, bez s.pe- 
cjąlr.fgo. wysiłku ludzi przy 
względnie e-ystym powietrzu. 
Obok — ciężka robola — tra­
dycyjne konwojery. W ciągu 
zmiany robotnik musi napełnić 
tysiąc a nawet więcej form, ile 
to ton żeliwa? Inżynier Waldek 
oblicza:

— Około 25 toń. Tyle masy 
w skrzynkachP ____ . musi w ciągu
zmiany przenieść jeden robot­
nik.

Cztery takie kotiwojery ob­
sługuje stu ludzi. Z. pieców nie­
ustannie chlusta lawa, sypiąc 
tysiącem iskier. W plątaninie 
podwieszonych na ązyngch ka­
dzi ludzie, zmagający się z cię­
żarem żelaza i potwornym ha­
łasem

Pięcioma „Diaomaticami” tę 
ttimą produkcję łączników mo­
żna wtkonac przy obsadzie o 
połowę mniejszej. Ludzie nie 
narobią się, a jakość wyrobów 
będzie lensfa.

Możliwości na KSR

— Na KSR pzeebuwiliśmy 
óodat|ccą*ą możliwość na wy* 
psdek gdyby zabrakło dewiz 
na zakup „Disomaticów "
— mówi dyrektor jiac celny.
— MvśHmv o krajowych for­
mierkach szerokołopatkowych. 
Urządzenia te. o wydajności 
•zbliżonej do „Disomaticów”, 
z powodzernem zdają egzarpin 
w odlewniach żeliwa w Nie- 
kłayiu na Kielecczyzn!e. Szy­
kujemy się do wprowadzę* 
nia u nas tej innowacji przv 
dużym wsparciu Zjednoczenia 
Przemysłu Odlewniczego, któ­
re pierwszą linię tzw. szero- 
kclopatkową kosztem 65 min 
z! sfinansuje z funduszu po- 
steou technicznego.

Uruchomienie limitów uaaią- 
oi w trzecim kwartale przysz­
łego roku. Zależy to jednak od 
projektantów z „Proodlewu” w 
Krakowie i Fabryki Maszyn 
Odlewniczych w Krakowie, któ­
rzy wspierają nasze wysiłki. 
Naszym, praktyków zdaniem, 
wn: owsdzenie formierni ,zei o 
kołonatkowej po.-woli zaoszczę­
dzić dziesiątki milionów zlo- 
tych dewizowych przy osiągnię­
ciu tezo -aineeo celu n-od"’<- 
cyjnego co w ..Disomaticach”. 
•••Postęp teciwieząy. .rzecz, 
niezmiernie weśna,’- alę dsiś 
Fabryka Lacznjków w' Rado-i 
tniu żnajduje kię jeszcze ' na. 
..czarnej liście" dłużników. Te 
8 milionów. ■

— I nie ma się czemu dzi­
wić — mó"Ś dyr. Rybicki. — 
Maj. czerwiec i Iip;ec — te 
trzy miesiące zatkały nas. Na 
początku ' mieliśmy upały, 
zwiększyła się pracochłoitność, 
„dopomogli" też. kooperanci. 
Bo proszę. „Centrozłom" w 
Katowicach dostarczył nam w 
I półroczu zamiast 10 tys. ton 
złomu stalowego tylko 7 tys.

nie jeśli bedziemv sie dobrze 
sprawować! Przeszkolenie by­
ło- dość swoiste. ponieważ o 
5.00 rano była pobudka, po­
tem gimnastyka, no i apel. W 
czasie ..apelu'’ za drobne wy­
kroczenia otrzymywaliśmy 
różne kary, jak bicie po twarzy, 
kopanie w brzuch, skakanie 
żabką itp. A po apelu .śnia­
danie” i wyruszaliśmy do ro­
boty. Trwało to w sumie po­
nad 3 miesiące. Po upływie 
trzech miesięcy, we wczesnych 
godzinach rannych zebrano 
dużą grupę dzieci i młodzie­
ży. uformowano kolumnę i 
poprowadzono nas na Dwo­
rzec Kaliski.

W trakcie tego przemarszu 
dowiedzieliśmy się. że jedziemy 
do Poznania. W Poznaniu na­
tomiast się. że wiozą
nas do

Po przybyciu do stolicy Rei­
chu podzielono nas na grupy 1 
tymczasowo rozlokowano w róż­
nych punktach miasta. W ten 
ipOfOb znalazłem się w sutere­
nie z grupa rówieśników przy 
Keiabr-Wilhemstr pod 
rem chyba BI.

Rozlokowano nas tam 
gowisku

nume-

___ 8źMH na l»- 
jeden obok drugie­

go. Ciasnota t brud był niesa­
mowity.__ Legowisko było za­
wszone_ zapluskwione i zaaeczu-
rzooe. że o spaniu nie było mo­
wy, a byliśmy przecież potwor­
nie zmęczeni! Następnego dnia 
załatwiono formalność: i każdy 
z nas otrzymał ..Arbeitskarte 
fńr połnische Arbcitkrifte” ze 
zdjęciem i osobistym numerem 
fotrrrmalem nume- 3018 wraz 
z otk-Kkanr.i obu palców wska- 
zujacydtY Równocreśrie każdy z 
nas otrzymał po 3 płócienne 
zółtr kwadraciki z duża fioleto­
wą litera ,F\ Znak ten osr.ą- 
czal <krót nazwy narodowość 
Rosjanie natomiast otrzymywał, 
znak z napisem „CUL"

■

— i to nierytmicznie. W 
często kęsy nie mies- 
do żeliwiaka,

tón 
dodatku 
cily się 
długość ich przekraczała 
cm.

gdyż
30

Trzeba zmienić
że 
w

cięli

prze-
iak

1

Nie pomyślano w hucie, 
te wielkie kawałki żelaza 
fabryce trzeba-, rozdrobnić. 
Tam, w hutach stosuje się od­
powiednie urządzenia, giloty­
ny. które tną żelazo w ułam­
ku' sekundy,

W radomskich ..Łącznikach’ 
trzeba było zatrudniać codzien­
nie przez półtora miesiąca 
dwóch spawaczy, którzy pal­
nikami acetylenowymi 
złom na kawałki.

— Ludzie, nie tylko z 
mysłu. najlepiej wiedza 
trudno dziś zdobyć acetyle.: 
Gaz jest wręcz na wagę złota 
— mówi dyrektor. — Musieliś- 
my podjąć taką decyzję, złom 
bowiem jest podstawowym su­
rowcem naszej produkcji. Ta 
„palnikowa zabawa" spowodo­
wała wzrost kosztów produk­
cji o około pól miliona złotych. 
A dodać muszę, że w złomie 
była duża zawartość chromu, 
co spowodowało dodatków, 
kłopoty w obróbce cieplnej i 
mechanicznej.

Bocznicami kolejowymi co­
dziennie podążają w kierunku 
fabryki dziesiątki wagonów z 
koksem. W pierwszym półroczu 
kok* dostarczany przez Zakład" 
Chemiczne . Blachownia" k/Kę- 
dzierzyna był tak złej jakości, 
że 23 maja w fabryce zatrzy­
mano piece topiące metal na 3 
•odzin. Należało wybić żeliwiaki 
tzn. wybrać nieprzydatny do pro­
dukcji metal- Omaczalo to dla 
fabryki stratę 300 tys. sztuk 
łączników. W następnych dn ach 
.strat'' powiększyły sie o dalsze 
300 tys. sztuk. Konsekwencje 
wybicia żeliwiaków Odczuwali­
śmy jesz ze długo w naszym 
zakładzie. Odczuwała to również 
gospodarka kraju. Na przykład 
transport. Wskutek zlej jakości 
koksu, a pali sie u nas tylko 
koksem pierw- eco gatunku, zu­
żyliśmy go o '5 proc, więcej. W 
przeliczeniu na wagony można 
z nich złożyć pociąg o 30 wat>o- 
nach średniego tonażu. nodag 
który przemierzał droee ze Ślą­
ską do Radomia. I tutaj, prze 
użyciu niższego gą’unku koksu 
również zwiększyły sie n ponad 
lhil’dl>' zlotydj "koszty orodtlkcii.

Opowieść można bv jeszcze u- 
zupclńić o pikanlne nczegQłv 
iak to pr'emv<l chemiczn'' » 
konkretnie Zakład' w Pustkowie 
zamiast żvwlcv G-25 do nroduk- 
cii rdzeni łączników- skierowały 
żowice zastępcza FM-80. stoso- 
wgna w procesach zimnych za­
miast. iak w Potkannwfn. «nra- 
cych. Wskutek teeo nowstąla o- 
sromna ilość’ braków. I znów 
wzrósł'- pokaźnie ko«ztv produk­
cji.

Okazało się żt można
Wszystko to odziania kulira 

jakże skomplikowanej maehinv.

Następnie znaleźliśmy się w 
dużej fabryce, jak się później 
okazało ALG. która mieściła się 
przy ulicy Ackerstr 71—76. Zro-' 
biono nam- znów zdjęcia, tym 
razem z literą P i wydano od­
ręcznie tzw. Werk-Ausweia z 
tu 11718 z czerwoną literą A 
(Auslaudea). * następnie po­
pędzono nas do obozu, który 
znajdował się przy ulicy Seestj- 
65. Ogólne wrażenie było stra­
sem. Byt to duży zespól pro­
wizorycznie ustawionych ba­
raków. w których „mieściło się" 
kilka tysięcy obookrajowcow a 
głownie Rosjan. Polaków i 
Francuzów.

Praca w fabryce była ciężka, 
wyczerpująca i absolutnie nie­
dostosowana do naszego wie­
ku. Pracowaliśmy bowiem po 
13 godzin dziennie nie łicząi 
czasu na dojście do fabryki i 
powrót do obozu. Początkowo 
pracowałem w kuźni fabrycz­
nej 1 musiałem wrkonywac 
najcięższe roboty. Później zo­
stałem przeniesiony do oddziału 
gospodarczego (Wrrtschafsabtri- 
lung). gdzie pracowałem przy 
usuwaniu różnych awarii w 
poszczególnych oddziałach pro­
dukcyjnych. a także likwido­
waliśmy rodne szkody powsta­
łe w wyniku dywanowych na­
lotów alianckich. Do najbar­
dziej niebezpiecznych dla ornie 
zajęć należało uz-ipeimenie szyb 
na dachu wielop: etrowego budyń - 
ku fabrycznego bez żadnego za­
bezpieczenia !

KI IE pr. ypuaz.czansms jed- 
’ ’ nak wtedy. że nąjtrud- 
n.ejsze dni dla nas dopięto 
nastąpią A zaczęło mę w dniu 
2(1 kwietnia 1945 roku, więc 
w dniu urodzin Fiihrera Wra­
caliśmy wtedy z. grupą kole­
gów z fabryki do domu Tym­
czasem nad miastem slycha< 
było w pewnych odstępach 
ezas« ogromny świst, szum. a 
nawępnia słysseasmy potwor-

rade ruskiej 
działania. Jak 
wspólnie ze 
Odlewnictwa

w której przychodzi zakładom 
realizować .-we codzienne zada­
nia. Napięcia, niespodzianki ko­
operantów. Z przytoczonych 
pr zykładów wynika, że wszv<tkie 
opisane mankamenty znajdoia ,ie 
w sferze działań ludzi, są możli­
we do usunięcia przy napraw­
dę niewielkim wysiłku, leu-zei 
organizacji i zarządzaniu na wie­
lu szczeblach.

Kierownictwo 
fabryki podjęło 
biblijny Dawid 
Zjednoczeniem 
porwało się na Goliata owych 
potężnych kooperantów z hut 
i chemii. Dochodzi do spotka- . 
nia resortów orzy okragłvm* ■ 
stole. Racje kierownictwa fa­
bryki ł czników były katego- ! 
tyczne, stanowisko nieustępli- ’ 
we, a przede wszystkim argu­
menty niepodważalne. Nie by­
ły to żądania ekstra, a tylko 
zgodne z obowiązującą normą. 
Od przemysłu ciężkiego doma­
gano się dostaw złomu wsado­
wego w odpowiedniej wielko­
ści i jakości, od chemii dostaw 
koksu pierwszego gatunku i 
żywię określonych normami.

Dziś do radomskich ..Łączni­
ków" nadchodzą transporty ze 
złomem stalowym o mniejgzręh 
kęsach, 
koksem i żywicami.

— W tei atmosferze, właści­
wej współpracy z kooperanta­
mi widzimy nasza szansę wpro­
wadzenia zakładu na szerokie 
wody, wyrównanie zaległości 
i oczyszczenia plamy na na­
szym honorze — kończy d' ie':- 
tor Marian Rybicki i dodaie: 
żal tylko naszego trudu w 
przełamywaniu impasu z koo­
perantami godnego ważniejsze! 
przecież sprawy.

z dobrym jakościowo

Port W Gdyni — na pierwszym planie basen jachtowy
Fot. Jarek Borkowski

ny łtuk i detonację. Szybko 
się zorientowaliśmy, że front 
zbliża Się do granic miasta.

Gdy następnego dnia zgłosi­
liśmy się do pracy. Niemcy nam 
powiedzieli, ic chwilowo fabry­
ka będzie nieczynna z powo­
du braku prądu. Każdy z nas 
otrzymał po 20 marek, za któ­
re już nic nie można było ku­
pić. Natomiast nie wydano nam 
kartek na Chleb i marmoladę. 
Zostaliśmy więc bez chleba. a 
więc pozbawieni zostaliśmy 

re na« czekały. A tymczasem 
pierścień wojsk rndrieckich i 
jak się później okazało — pol­
skich coraz bardziej się zacie­
śniał wokół miasta.

Końcowe akordy wojny, w 
Berlinie rozegrały sie w nocy 
z 1 ną 2 maja 1945 r. Wojska 
radzieckie prz.vpuscily wówczą, 
ostateczny szturm na centrum 
miasta.

Wyszliśmy wtedy nieśmiało na 
ulice i oto przed brama zoba­
czyliśmy żołnierzy radzieckich. 
Pamiętam doskonale ich zmę­
czone twarze, ich sokoli wzrok 
wypatrujący „germańcóW. Po­
deszliśmy do nich wychudli i 
obdarci, powiedzieliśmy, że jes­
teśmy Polakami, że zomalismy 
wywiezieni do Berlina, że pra­
cowaliśmy w fabryce itp.

A potem... A potem .zaczął 
»ię .nasz pierwesy- dzień wói- 
nooei w Berlinie!

Wszystkich przeżyć. < 
byłem uczestnikiem i 
kiem nie da aię opisać. 
wszystkim razem z żołnierzami 
radzieckimi rozbrajaliśmy Niem­
ców. Pamiętam jak na wezwa­
nie żołnierzy radzieckich wy­
chodzili masowo żołnierze nie­
mieccy z tunelów berlińskiego 
metra u zbiegu ulic L!nienstr 
i Friedricha!: z podniesionymi 
rękami, często bez broni, pasów, 
brudni i nie ogoleni, zmęczeni t 
przygnębień’’ całkowitą kieską, 
która byle nieodwracalnym 
fakltm. Jednoczc-n s zatrzymv- 
waliśmy wszystkich pojedyn­
czych żołnierzy niemieckich i 
oddawaliśmy ich «- ręce żoł­
nierzy radzieckich. Jedyna wi­
zytówką legalizmu r.a-zęgo dzia­
łania była opaska biało-< zerwo- 
na na rękawie i miniaturo* a 
naiodowa choraąiewka w klapie 
m.ar ynar k ’.

W dawnym cenlrum handlo­
wy;:: ", »,(a spotkaliśmy poł-
skicb żołnierzy z auśonątami i 
orłairu eolskimi na czapkach. 
Mrnocśiods g nołgi oenakowa- 

jakich 
swiad- 
Przede

T O chyba gdzieś tu. na Bia1 
• łostocczyźaie, zlokalizt wał 
Redliński akcję swojej „Ko- 
.lopielki”. Gazie'.' Może bada­
cze już ustalili? Chciałbyrfi 
jeszcze taką wieś znaleźć, ale 
w programie wizyty, którą 
składam aa zaproszenie KW 
PZPR, jej aie- ma. Byłem cie­
kaw tej Białostocczyzny, któ­
rą dobrze pamiętam sprzed 
ąwuaziesiu kilku la;, gdy i 
etnografami wydobywaliśmy 
ze stryęhów . ze stodół sochy, 
drewniane brony, stare łap­
cie lipowe i zgrzebne koszu­
le. Pierwszy we wsi motocykl 
„Iż” w zagrodzie, gdzie łoskot 
cepów rozlegał się w stodole, 
był me lada sensacją, a wy­
służoną „Warszawę” profeso­
ra oglądano z nabożnym po­
dziwem

Nie znalazłem takich obraz­
ków. ale kontrasty ciągle prze­
cież są. bo te ziemie, choć w 
ostatnich latach mają wyższą 
od śreamej krajowej dynamikę 
postępu społeczno-gospodarcze­
go. to jednak odrabiają znacz­
nie większe, 
sanięcbani-a.

Dobrze. l» 
że przemysł 
Szczycić, bo 
rysowa! się 
jednak to samo będzie w kul­
turze? Czy i tutaj, podobnie 
jak na Suwalszczyżuie. świado­
mość .wyprzedziła ba ę. która 
kuśtyka gdzieś z tyłu anemicz­
na infrastrukturą?

W rzeczywistości oo zeszłego 
roku na Białostocczyżnie pro­
wadzi się akcję pod hasłem 
„Teren 78"

Z kim i gdiie?
Każdy szuka partnera. P. ze- 

mysi, rolnictwo, kultura, rów­
nież. Przemyśl ma naukę, kul­
tura — zakłady pracy objęte 
akcją ..Sojuszu" Rolnictwu jest 
w najtrudniejszej sytuacji. 
Brakuje rąk do pracy. Ter.den­

uiż ędzie indziej,

lolniclwo, dobrze, 
ma się' czym po- 

iatotnie postęp za- 
tam znaczni’.. Czy

zbornego 
Żadne tłu- 

perswazje

ogromnej 
u formowa -

ne naszym narodowym godłem! 
Co zą radość, co za spotkanie!

W drodze powrotnej do na- 
sgęj kwatery trafiliśmy na roz­
bity sklep odzieżowy. Po wej­
ściu okazało się. że jest to sklep 
z mundurami 1 akcesoriami 
dawnego „Hitler-Jugcnd”. Po­
nieważ byliśmy równie ob­
darci co i naiwni, niczego nic 
przewidując zrzuciliśmy swoje 
łachmany i założyliśmy mundu­
ry wczorajszych zdobywców 
świata. Oczywiście nie uszliś­
my w nich daleko. Zatrzymali 
nas pierwsi napotkani żołnie­
rze radzieccy i doprowadzili do 
najbliższego punktu 
jeńców niemieckich, 
maczenia. prośby i 
nie skutkowały.

Niebawem z lej 
masy jeńców została 
na kolumna i rozpoczęliśmy z 
konieczności wspólny marsz na 
Wschód. Próba wydostania się 
z l»go żałobnego uochodu po­
czątkowo się nie udawała. 
Żołnierze z konwoju o ewen­
tualnym zwolnieniu nie chciełi 
nawet słyazcc. Na szczęście do­
szliśmy do punktu kontrolne jo 
na ktorrm obok żołnierzy ra­
dzieckich stałą kobieta w mun­
durze i wyższy oficer. Wówcza- 
nie zważając ną protesty kon­
woju wyszliśmy z szeregu i po­
deszliśmy do tego ohcera tłu­
macząc w jaki sporob sie tu w 
tym ..towarzystwie" malezbs- 
ray z orosba n zwolnienie. Chy­
ba i ta próba by nę nie po­
wiodła. gdybj- me ta anonimo­
wa kob-eta w mundurze, któ­
ra nam uwierzyła, oęorame 
współczuli i na jej wyraźną in­
terwencję *Mtali*my zwolnie­
ni i pod troskliwą opieką jed­
nego z żołnierzy. łrtorv — jak 
etę w drodze okazało — był Po­
lakiem j Wileńszczyzny — po­
wróciliśmy bezpiecznie do „swo- 
jego" Hornu.

NATURALNIŁ ze I tet oncy 
o normahirm spaniu nie 

było mowy, bowiem wrażeń i 
przeżyć mieliśmy aż nadto, 
trm bagyłz.tej. że odnaleźli nas 
nwu znajomi żołnierze. Zje- 
iłtemy wtedy królewska ko­
lację Czegóż nie było wtedr 
na stole! Jedliśmy wszystko, 
co ze sobą przynieśli., a więc 
byt chlet> I konserwy, bela 
czekolada i suchary, a na de­
ser mleko konserwowe w 
puszkach!

Po kilku dniach blakania sie 
po mieecie p«*tanow:łem wra­
cać do kraju. Wyrjsayksn w

ważnym 
w skali 
salonów

twó.- 
100 architektów, 

i 100 dziennika-

Cja do unowocześnienia gospo­
da.stw jest więc naturalnym 
rezultatem układu sił.

Władze wojewódzkie wstrzy­
mują dalszą likwidację szkół 

• wiejskich, bo się okazało, że po 
| ustanowieniu limitów na beji- 
' zynę. są kłopety z aowożeniem 
' uczniów A jest ich do prze­

wiezienia w województwie — 
bagatela - 12 tysięcy.

Jak zrobić kulturę na wsi? O 
j ile w miastach a instytucjami 
’ kulturalnymi jest jako tako, o 
. tyle na wsi nie ws:ę żie. Sam 
; Białystok sta! się rzeczywistym 
' ośrodkiem: ma Filharmonię, 

dwa teatry (dramatyczny i lal­
kowy. w ogóle jest 
centrum lalkarskim 
krajowej), ma kilka 
wystawowych, ma wreszcie 320 

I członków stowarzyszeń 
j czych. w tym 
i 70 plastyków

rzy.
Ale jak ten , ____

na wieś? I czy to w ogóle jest 
możliwe?

W Białostockiem są 52 gminy 
i miasta Działają w nich 44 
ośrodki kultury, które zatruć* 
niają 145 pracowników. W tych 
warunkach właśnie 
ośrodki kultury, które 
być animatorami życia 

i ralnego na wsiach, nie 
i swojej ix)li właściwie 

wać.
Co wię trzeba?
Trzeb* budować i szkolić.
Otóż w ciągu ostat­

nich dwóch lat przeka­
zano na cele kultura)- 

, n e 30 budynków, ą w stu­
dium 

l szkolą

, kulturalno-oświatowi.

gminne 
mają 

kultu-
mogą 

odgry-

pomaturalnym 
się właśnie 

pracownicy

20 lat z kulturą
W ramochod i jazda, 
jestem jednoosobową 

Przepraszam. dwuosobo- 
Kuituazyjnie towarzyszy

Więc 
Znowu
grupą 
wą.
mj redaktor Anna Markowa z 
Białostockiej Rozgłośni Polskie­
go Radia. Aż tutaj ją losy rzu­
ciły z Opola. Powspominaliśmy 
wspólne boje festiwalowe, po­
narzekaliśmy na klimat, ale te­
raz patrzymy na Uhowo. Tak 
wygląda przyszłość? Uhowo. 
nieduża wieś pod Łapami, ma 
wiejski dom kultury. Piętrowy 
budynek, jak z czegoś przero­
biony i jeszcze w remoncie, kil­
ka pomieszczeń zupełnie ład­
nych. wspaniałe meble z bia­
łej sosny, niby fabryczne i 
współczesne, a jednak bez chło­
du charakterystycznego ala pla­
cówek publicznych 1 be: uda­
wania i eprezcntacy jnośri.

Kieruje domem Barbara 
Szulboęska. bibliotekę prowadzi 
Teresa Anbruk, a instruktorką 
kulturalno-gosuodąrczą jest 
Krystyna Graboweka. Same ko­
biety! Jak one sdbie radzą z, 
tym : emontem? Radzą, choć ro­
boty się przedłużają, a że ra­
dzą, to świadczy nawet kuch­
nia. któa działa. To dziwne. 
Kuchnia w domu kultury. Na 
dole klub „Ruchu", prowadzo­
ny przez Eugenię Januszyk. 
Czyli cały kombinat oświatowy 
na skalę wsi liczącej 1600 
m’es'kańrów.

1 jak tu ulegać pierwszym 
wrażeniom? Dom kultury ji'st 
domem kultury. nie żadną 
przeróbką. Parte.- zbudowano 
20 lat temu w czynie społccz-

iwoich łachmanach i podartych 
butach w pojedynkę — tak na 
wyczucie — orientując sic We­
dług słońca — na wschód.

Droga była bardzo przykra i 
niebezpiccznia. Trzeba było 
przecież po drodze coś zjeść i 
gdzieś sie przespać. Z poży­
wieniem były kłopoty, a ze spa­
niem jeszcze większe. Nocowa­
ło się różnie, ezsfsem w jakimś 
opuszczonym domu, a czasem w 
polu, w okopach, zwłaszcza w 
rejonie Kostrzynia. który był 
całkowicie zniszczony. Przed 
Odrą wsiadłem na wojskowy 
poriąg towarowy, który zmie­
rzał do Poznania. Pamiętam 
przejazd tego obciążonego po­
ciągli przez prowizoryczny mo-t 
na Odrze w te jonie Kottrgy- 
mą. Tak się potwornie uąinąl, 
skrzypial i kołysał, że wyda­
wało się. że «ię załamie I wąg»- 
acy zatoniemy. Przeiechał jed­
nak szczęśliwie i niebawem do­

jechaliśmy do Poznania.
Poznań wywarł na mnie wte­

dy ogromne wrażenie. Na dwor­
ca pełno było ludzi. Zobaczy­
łem wtedv po raz pierwszy w 
kraju milicję ludową z opas­
kami biało-czerwonymi na rę­
kawach. dziewczęta z Czerwo­
nego Krzyża miale przygotowa­
na herbatę i kanapki, a pozna­
niacy zaśpiewali nam Hymn 
Narodowy. Bd to nastroi' tak 
Podniosłe, patriotyczny, aż łza 
kręciła sie w oku na widok ro­
daków. ktorzi- tak serdecznie 
nas witali. W Poznaniu udało 
mi się zabrać na inne pociąg 
zmierzający do W»r-.zawv 
ty TF.N sposób po latach nie- 

woli I tułaczki, głodu i 
ciągle czyhającej śmierci 
wrócile-n szczeslfwie do swo­
jego Koła Radości. jaką 
sprawił mói prrrjind rodzi­
com, rodzeństwu nie podej­
muje aię opinać, ponieważ, o- 
pisać się tego nie da.

Po powrocie do domu po­
nad dwa tygodnie chorowa­
łem i wypoczywałem, nim 
wróciłem do jakiejś Borrny. Na 
nogach porobiły mi się rany, 
skóra zeazła mi z nóg całko­
wicie.

Pamiętam, że ( 
głodny 1 bardzo 
Dopiero w kęńcu maja 1945 
roku odzyskałem »iłv 
cząlem chodzić do piątej 
<v szkoły powszechnej

Ciągle byłem 
zmęczmy.

za 
kla-

STANISŁAW DRAGAN
Węgrów

wabik 
które

3 tys.

nym. Po 10 latacn gromadzka 
.ada narodowa, dzieląca z mm 
pomieszczenia, doszła do wnio­
sku. że razeia jest za ciasno i 
przekazał* wszystkie oszczęd­
ności na wybudowani, jocnej 
konuygaacji. Tak powstał dzi­
siejszy jt :;nopięt.owy wojski 
dom kultury, on początku, czy­
li od 2(1 lat prowadzeń • przez 
jedną i ę samą osobę.

Zaskakuje mąia jeszcze jedna 
sprawa: r.atyw W społecznej 
-adzie kulturalnej są ludzie, 
którzy rośli i wjehowywal:- się 
razem i domawi kultury. A że 
byl słynny i zdobywał nagro­
dy.. to przyciągało ludu do 
pracy. Zawsze dzitlai jakiś je­
den czy drugi zespól artystycz­
ny. coś s-ę działo, odbywały się 
imprezy Scbótki nad Narwią 
Weszły do tradycji. W tym ro­
ku myślę, że też się oabyły 
Dzieje się sporo nawet w dni 
powszednie, bp dom pełm róż­
noraki funkcje. Wesela też aię 
tu odbywają. Ponieważ Łapy 
nie mają własnego domu kul­
tury, wię.- na większe impre­
zy mieszkańcy stamtąd przy­
chodzą do Ubowa. Czteiy kilo­
metry to nie jest żadna odle­
głość. Poza tym Uhowo ma sta­
dion sportowy, a to jest 
ekstra i są imprezy, ng 
z okolicy przychodzi do 
widzów.

Salon w Uhowie
Kolejne zaskoczenia to wysta­

wy. W sali na pięterku, zresztą 
znakomicie zaprojektowanej, 
wiszą obrazy plastyka biało­
stockiego, Stefana Rybiego. 
Współczesne malarstwo. Ńie zę­
by abstrakcja, ale i daleko de 
reali .mu. Pytam jak to ludzie 
przyjmują. Rozmaicie. Ponie­
waż jest to stała galeria (działa 
od pół roku i wystawy się 
zmieniają) więc raz jest to, 
kiedy indziej wystawią amato­
rzy, zawsze kilkaset osób obej­
rzy, jedni nawyd/iwiają. dru­
dzy się zachwycą, inni zaklną. 
jak na wystawie, ale przynaj­
mniej podyskutują i nie zostają 
obojętni wobec współczesnych 
prądów w malarstwie. Poza 
tym w Uhowie i w Łapach też 
malują. Jest kilku plastyków 
amatorów, którzy do tej pory 
nie mieli gdzie wystawiać swo­
ich prac, a teraz proszę- Le­
szek Kaszkiet ma nawet wła­
sną. prywatną galerię w domu. 
W ogóle ciekawo człowiek. Je­
go drugą miłością jest muzyka. 
Ma dob ą aparaturę, dużo, du­
żo nagrań i zna się na tym. a 
nawet urządza tutaj koncerty 
płytowe z prelekcjami i lu­
dziom się to podoba, a dla mło­
dzieży prowadzi dyskoteki.

Leszek Kaszkiel jest właśnie 
jednym z wychowanków domu 
kultury, bo wiele lat tomu *am 
chodził do kółka plastycznego

Galerią malarską opiekuje się 
rzeźbiarz, Wojciech Jarocki.

Sztuk 
Miełz.- 
Boki- 
miał

eżbiarz, Wojciech . 
absolwent Akademii 
Pięknych w Warszawie, 
ka w rodzinnej wsi. w 
nach. ale może będzie 
pracownię w Łapach.

Tak się toczy życie iv 
wie. Młodzi dorastają.

U ho-
-------- --------- zdoby­

wa ją jakiś zawód, a często jest 
to zawód związany z tym co 
robili w wiejskim domu kultu­
ry. Jeden z muzyków zesnołu 
estradowego dziś g a w orkie­
strze Operetki Warszawskiej. 
Kierowniczka dobrze go pamię­
ta. jak pierwszy raz występo­
wał na wiejskiej acenie i trema 
go karła — a teraz., oios’ę. ar­
tysta. D’ugi muzyk zespołu 
estradowego kończy właśnie 
pedagogikę w Bydgoszczy. Kie­
runek — wychowanie muzycz­
ne. W zeszłym roku skompono­
wał muzykę do widowiska tal­
kowego. które było wystawiane 
w Chowie. Dobra muzykę, bo 
teatr zdobył drugą nagrodę na 
przeglądzie wojewódzkim w 
Białymstoku.

Tak się to zaczyna i Dotent 
ludzie zaczynają tęsknić do 
p-awdziwej sztuki, do muzyki, 
do teatru, stąd się biorą 
zainte-esnwań. a notem 
miłośników teatru i w ten 
sób Białystok ma swoich 
d7"W tu. w Chowie.

Zapomniałem naolaać. że 
rownjczka wiejskiego 
kultury. Ba-bara 

koła 
koło 
*po- 
wl-

Ha- 
domu 

kultury. Ba-bars Srulborska 
dostała właśnie na 30-lecie pra­
ce- -.agendę min:*tr;i kultu” i 
sztuki. Za całokształt działal­
ności.

Jak swój dom
I stąd, z domu kultury zaczy­

na się społeczną edukacja kul­
turalna. To właśnie tutaj po 
rozpoznaniu własnych możliwo­
ści. po uświadomieniu sobie 
własnych rwiązków z tradycją, 
ludzie stykają się ze sztuka 
profesjonalną. z przejawami 
kultury polskiej i światowej. 
Tutaj, na wieś, tą kultura przy-
jedzie, bo Uhowo powiększy 
liczbę miajtcowości. do których, 
zgodnie z planem, przyjeżdżają 
a-tyści z cyklicznymi impreza­
mi. Muzyka klasyczna, mono­
dram. sztuka małoobsadową. 
waryłtko to. co jeazcze na razi* 
trzeba promować, a co w przy­
szłości stani* się — bo powin­
ny się stać — sprawą powszed­
ni;

Pytam jeszcze, egy ten 
ośrodek kultury jest najlep­
szy w województwie. Znów 
nie tak. Kryteria są Inne. 
Chodzi o to. żeby każdy no­
wo uruchamiany był lepszy 
od poprzedniego. Takich jak 
ten jest może siedem, może 
osiem. Drugie tyle w przygo­
towaniu. Jak się ma dobrych 
partnerów na wsi, to wystar­
czy. ze się wskaże możliwo­
ści. Reszta należy do aktywu. 
Urząd Wojewódzki ma tym 
Wszystkim sterować i. w mia­
rę potrzeby, na skalę możli­
wości. pomagać materialnie 
Reszta mus; wyniknąć z na­
tury działaczy, a wynika wte­
dy, gdy ludzie będą trakto­
wać dom kultury jak swó* 
dom.
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Rozwój bazy materialnotechnicznej NRD
BERLIN (PAPL Rozwój po- 

trncjalu gospodarczego NRD 
jest wynikiem systematycznie 
rosnących nakładów inwesty­
cyjnych w gospodarce narodo­
wej lego kraju.

W latach 1950-1969 zainwe­
stowano w przemysł NRD 145 
mld marek. Powstały nowe za­
kłady przemysłowe i zmoderni­
zowano wiele już istniejących.

W latach 1971—1975 mwesty. 
eje w gospodarce narodowej 
NRD osiągnęły 182.T mld ma­
rek, wydajność pracy w pi ze- 
myśle wzrosła o 32 proc., co 
stanowiło równowartość wkła­
du pracy 1.9 min osób. Zre-

Aktywny udział 
Polaków w kongresie 
poiitologcw w Mo$b;z

MOSKWA (PAP). Korespon­
dent PAP, Lesław Kolijewict, 
pisir: We wtorek ucazstnicy o- 
bradująeego w Moskwie XI 
Światowego Kongresu Między­
narodowego Stowarzyszenia 
Nauk Politycznych kontynuo­
wali 
wyeh 
stępu .
nmcowali w 52 sekcjach i komi­
tetach problemowych. Liczna 
grupa politologów zajmowała 
się problemami umocnienia 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego, przyspieszenia rozwoju 
społeczno-gospodarczego mło­
dych państw Trzecitgo Ś*.viata. 
rolą nauk politycznych w po­
dejmowaniu decyzti państwo­
wych i innymi aktualnymi za­
gadnieniami polityki między­
narodowej.

Już pierwsze dwa dni obrad 
dowodzą, że naukowcy wszy­
stkich kontynentów pragną 
wnieść możliwie największy 
wkład w umocnienie św ato- 
wego pokoju, m. in. przez o- 
kreślenie obiektywnych wa­
runków i mrtnd naukowych, 
którymi winni kierować się po­
litycy i rządy państw w roz­
strzyganiu stosunków miedzy 
narodami. Uczestnicy kongro-u 
z.godni s*. !ż należy działać zde­
cydowanie na rzecz ogran’c-«. 
rt'a wyścigu zbroień i zapchle­

nia groźbie srrbuchu nowej 
wojny światowej.

Również w drugim dniu o- 
brad aktywnie nczcstniezyli w 
pracach kongresu polscy nau­
kowcy. Wzięli oni bezpośredni 
ud’iał w nrarach 14 sekcji i ko­
mitetów badawczych. (P)

dyskuiję wokół wędo, 
problemów pokoju i po- 
społecznsgo. Naukowcy

W ChRL 29 mrn dzieci
w wieku szkolnym
nie uczy się

PEKIN (PAP). Wicepremier 
rządu ChRL. p“.ni Czen Mn-hua 
śtwiedziła w artykule opubliko­
wanym na lamach organu KC 
KPCh. ..Zenmin Żypao". źe w 
Chinach notuje sie wzros* licz­
by dzieci nie potrafiących ani 
czytać, ani pisać, lub mających 
z tymi umiejętnościami poważ­
ne trudności.

Według obecnych danych, ok. 
6 proc, dzieci w wieku szkol- 
nym nie pobiera nauki w szko­
łach podstawowych. Pt.v ogól­
nej liczbie ludności Chin, wy­
noszącej według ostnf.nłcgo ko­
munikatu ehiństdcgo biura sta­
tystycznego. 958 min (z cr-go 
połowę stanowią ludzie w wie­
ku poniżej 21 '■.•) o-tnaeią to. 
iż do szkól nie uczęszcza ok. 
29 min dzicz!. Por."d nołowa 
uczniów kończy *w edukacię 
na poziomie szkoły podstawo­
wej.

W Innym artykuł* na lama.h 
„Zenmin Żypaó'* ta sami au­
torka podkreśliła, że jedną r 
przyczyn trudności w dziedzi­
nie oświaty i zatrudnienia jest 
n.dmiemy przyrost demogra­
ficzny. Celem polityki ludnoś­
ciowej władz jest zatem zmniej­
szenie stopy przyrostu z ok. 
12 oromille obecnie. Plan prze­
widuje redukcję tego wskaź­
nika do 10 promili 
przed końcem 
mille w 1985 
w roku 2000.

Wicepremier 
zapowiedziała, 
wadzi ustawę 
rodziny, na mocy której mał­
żeństwa mające więcej niż dwo­
je dzieci będą podlegać okreś­
lonym sankcjom ekonomicz­
nym. tan. np. będą musialy 
nlacić specjalny podatek. Wła­
dze będą propagować jeszcze 
intensywniej niż dotychczas 
kampanię kontroli urodzeń. (P)

jesteta
br.. do .3 pro- 

r. oraz ds zera

Czen Mti-hua 
że rząd wpro- 
o planowaniu

7a"rzys’pżenie nowego 
prezydenta Ekwadoru

QUITO (PAP). W stolicy Bi- 
wadoru, Qu!to, odbyła się w 
oarlamencie ceremonia zaprzy­
siężenia nowego prezydenta kra­
ju Jaime Roldoea. Aktem tym 
zostały zapoczątkowane rządy 
konstytucyjne po przeszło 7-let- 
nim okresie, w którym władzę 
sprawowała armia.

Zaprzysiężenie nastąpiło w 
obecności 70 zagranicznych mi­
sji specjalnych. Wśród nich 
znajdowała się misja specjalna 
PRL. z członkiem Rady ■ Pań­
stwa. Stanisławem Wrońskim i 
ambasadorem PRL w Ekwado­
rze. Zygmuntem Pietrusińskim.

W pierwszym dniu po objęciu 
władzy, prezydent przyjął na 
oddzielnej audiencji przebywają­
cego iv Quito na uroczystościach 
przekazania władzy członka Ra­
cic Państwa PRL. Stanisława 
Wrońskiego. Prezydent Rolcos 
wyraził wolę rozwijania wszech­
stronnych stosunków potsko-ek- 
wador kich, w duchu przyjaźni 
i współpracy. (W)

t

I

Po serii demonstracji, incydentów z bronią, podpaleń

konstruowano, zmodarnizewano I 
i znacznie powiększono stan 
środków trwałych. Stopień za­
utomatyzowania masarń i «- 
rządzeń wzrósł e 33 proc, w 
1978 r. do 42 proc, w roku 1973. 
Na coraz większą skalę wyko- 
rtystywanę osiągnięcia postępu - 
naukono-technicznrgo. na któ­
rego rozwój duży wpływ miało 
dalsse zacieśnianie współpracy 
naukowo-technicznej z ZSRR i 
innymi krajami RWPG.

Obecna pięciolatka charakte­
ryzuję Się w NRD datez-m 
wzrostem nakładów inwesty­
cyjnych. W latach 1976 i 1977 
stopa wzrostu in«estycji wyno­
sił* 6 proc., a w ubiegłym ro­
ku inwestycje w resortach prze­
mysłowych wzrosły o 5,2 proc.

Wytyczne obecnego planu 
pięcioletniego zakładają dal­
szy ilościowy i jakościowy 
wzrost produkcji oraz wzrost 
efektywności gospodarowania. 
Nakłady inwestycyjne w wyso­
kości 240—243 mld marek umo­
żliwią rozbudowę bazy mate­
rialno-technicznej na nie spo­
tykana dotychczas skalę. Na la­
ta 197«—1980 przewidziano re­
alizację około 150 obiektów-, 
szczególnie ważnych dla gos­
podarki NRD.

Są to m. in. kopalnie od­
krywkowe węgla brunatnego, 
»lektrocieplosmie I elektrownie 
(W tym jedna elektrownia ato­
mowa kolo miejscowości Sten- 
dal w zacbodnirj części NRD), 
cementownie, 2akłady petro­
chemiczne. metalurgiczne oraz 
zakledy przemysłu elektronicz­
nego. dziewiarskiego, papierni­
czego. spożywca-go, a także 
porty, lotniska, dworce kole*o- 
w», autostrady, mostw itp. 
Szczególnie wiele obiektów bu­
duje się i modernizuje w po­
łudniowej i nołudniowo- 
wschodniej części NRD. (W)

Dalsze zaostrzenie napięcia w Irlandii Północnej
Niebezpieczeństwo wznowienia terroru przez organizacje protestantów

LONDYN (PAP), Korespondent PAP Tadewu Jaeewics ptoee: 
dalMema raeetriemu uległe napięcie, panujące ad kilku dni 
w Irlandii Północnej.

Po serii demonstracji, incy­
dentów z użyciem broni pal­
nej, podpaleń i blokowania 
ulic przez płonące samochody 
w Belfaście, Londonderry i 
kilku mniejszych miastach tej 
prowincji, wystąpiło poważne 
niebezpieczeństwo wznowienia 
sekciarskich aktów 
przez organizacje 
tarne protestantów.

Największa z nich 
Defence Association 
nie Obrony Ulsteru — UDAł — 
zapowiedziała powrót do działań 
zbrojnych, oskarżając wojska 
brytyjskie i sity bezpie-zeństwa 
o bezradność wobec dzi*lalno>-

Zniesienie

udowadniać swoja niewinność, 
a nie władza — ich winę. (P)

terroru 
parani ili-

— Ulster 
(Zrzesze-

godziny policyjnej
w Gwinei Równikowej

MADRYT (PAP). W 10 dni 
pu obaleniu dyktatorskiego re­
żimu w Gwinei Równikowej 
nowe władze zniosły godzinę 
policyjną. Jednocześnie ■ zako­
munikowano, że skonfiskowane 
w ciągu 11-letniego panowania 
byłego dyktatora mienie pry­
watne zostanie zwrócone wła­
ścicielom. (P)

A/eny w klimacie wakacji

Rząd przygotowuje program gospodarczy
Od stałego

JERZEGO
korespondenta
WOYDYUY

Dziesiąta sesja rokowań SRW-ChRL
Pekin utrudnia uregulowanie spornych problemów

Ateny. 14 sierpnia
(P) O tym. że i w Grecji trwa­

ją właśnie wakacje świadczą 
niemal wyłącznie większe niż 
zazwyczaj tłumy turystów z qi- 
łego świata. H .id bowiem inten­
sywnie pracuje nad wnioskami, 
jakie wynikaia z oceny sytuacii 
gospodarczej kraju. Minister ko­
ordynacji. Mitsotakis zapowie­
dział ogłoszenie w przyszłym ty. 
godniu wielu nowych posunięć, 
kłpre będą ..wprawdzie liczne, 
ais nie dramatyczne ",

Podjęte zostaną w celu dal- 
<:zej stabRizacii ekonomiki, 
nmcania inflacji, która hic pnie 
sie łu tak wysoko, iak na przy­
kład w są-iedniei Jugosławii i 
choć wedhig oficjalnych zano- 
wied'i nie przekroczy w bieżą­
cym roku 6—10 proc., to jednak 
ziawiskiem pozytywnym nie 
jest.

Wiele klonotów sprawili ostat­
nio rządowi urzędnicy bankowi.

Zgin^io 6 górników

opa-

E' sp’oita w tureckiej 
kopalni węgla

ANKARA (PAP). W nocv z 
niedzieli na poniedziałek w tu­
reckiej kopalni węgla Eregli. na 
wybrzeżu Morza Czarnego, na­
stąpiła eksplozja gazu, w której 
wyniku steścin górników zginę­
ło. * pięciu odniosło obrażenia.

(W)

mu- 
tys.

p**- 
zna-

Raport ua temat 
ubóstwa we Włoszech

RZYM (PAP). Włoskie Cen­
trum Badawcze ds. Inwestycji 
Socjalnych (CENSIS) opubliko­
wało ..Raport na lemat ubós­
twa we Włoszech . Miesięcz­
ny dochód ponad 811 tys. włos­
kich rodzin nie przekroczył w 
1978 r. 170 tys. tirów (1 dolar
— ok. 800 lirów), a ponad 800 
tys. emerytów i rencistów 
>i przeżyć miesiąc za 72 
lirów.

43.3 proc, mieszkańców 
łudnia Wioch nie może
leźć pracr. W całych Włoszech 
znajduje się w takiej sytuacji 
1.8 min osób, do zarabiania n*> 
chleb zmuszonych jest 106 tys. 
małoletnich. Na południu kra­
ju ofiarami eo drugiego wy­
padku przy pracy są dńeci. 
Na „czarnym" rynku wyko­
rzystuje się również prące pól 
miliona cudzoziemców, przyby­
łych często nielegalnie z naj­
bardziej odległych zakątków 
Trzeciego Świat*.

Jeden z autorów przeprowa­
dzonych badań stwierdził, że w 
społeczeństwach zafascynowa­
nych cudem gospoda reżym nę­
dza jest w złym guście, ukry­
wa się ją tak fik wstydliwą 
chorobę. Betonowe konstrukcje 
zalewające włoskie miasta przy­
słaniają fakt, że w rzymskich 
dzielnicach biedoty żyje ciąg­
le 200 tys. osób, a w Neapolu
— na dwanaśeie zawieranych 
małżeństw przypada jedno 
mieszkanie.

Dla ponad połowy badanych 
problem mieszkaniowy jest je­
szcze poważniejszy niż sprawa 
pracy. Jak wynika z danych 
CENSIS. w 52 proc, mieszkań 
stolicy Włoch nie ma łazienki, 
a 17 proc, pozbawionych jeal 
wszelkich urządzeń sanitarnych

Włochy zajmują pierwsze 
miejsce w’EWG cod względem 
tmleiiełnosci wśród dzieci. (P)

■ którym nie spodobały sie nowe 
rodziny pracy, nieuziodnlone ze 
związkiem zawodowym, a wpro­
wadzone dla usprawnienia współ­
pracy z bankami innych krajów 
EWG. Doszło do strajku, spra­
wa znalazła sie przed ateńskim 
trybunałem, który uznał, że dal­
sze akcje protestacyjne będą 
miałv nielegalny charakter. R 'ad 
zapowiedział prze tvm. że nie 
dopuici do łamania prawa.

Najbardziej ucierpieli na tym 
w pewnym momencie zagranicz­
ni lurroci. posiadający czeki po­
dróżne. Ponieważ ,w dni kiedy 
trwały strajki bankowców nie 
mogli ich wymienić. Z pomocą 
przyszła im Narodowa Organi­
zacja Turystyki, którą na okres 
strajku uruchomiła własne pun­
kty wymiary.

W dalszym ciągu trwają sta­
rania o maksymalna oszczędność 
paliw płynnych. Od kwietnia w 
weekendy można tu korzystać na 
zmianę z samochodów o nume­
rach parzystych i nieparzystych. 
Lista zwolnionych od tych ogra- 
niczcj w używaniu pojazdów jest 
bardzo krótka, 
je na przykład 
eów. których

o skrzydła tymczasowych’’ 
Irlandzkiej Armii Reoublikar.- 
(kiej.

Powrót paramiiitarystów pro­
testanckich na scenę terrorys­
tyczna w Irlandii Pulnocęej o- 
znaczalby dal-zą eskalację ter­
roru i objęcie nim ludności 
miejscowej w szerszym niż do­
tychczas stopniu. Od trzech lał 
paramilitaryści protestanccy nie 
przejawiali wzmożonej aktyw­
ności, jakkolwiek od czasu do 
czasu znajdowano bogate ma­
gazyny z bronią i materiałami 

'wybuchowymi, należące do tych 
bojówek. Ciężar gatunlnwy 
starć przeniósł się na potyczki 
bojówek IRA z woi-ksmi 
tyjskimi i policja. Powtót 
rorystów protestMnckicłi 
czynnych akcji nada nowy 
miar kampanii terroru

Pretekstem zapowiedzi pooję- 
cia czynnych akcji UDA p.ze- 
eiwko JRA by,y iżjścia w Bel­
faście w o tatr.ią niedzielę. 
Podczas marszu zwolenników 
IRA pojawił aię a-o-obowy, u- 
zbrojony w bicń automatyczną 
patrol IRA. kt ky został sfoto­
grafowany i sfilmowany. Pod- 
cza* wiecu przemawiał' zamas­
kowany i ud>rotonv członek 
IRA. zapowiadając dalszą wai- 
kę przeciwko odStSaińm bry’yj- 
skim i policji. Oba te meydeu* 
ty posłużyły ?k;i.'envstorn pro­
testanckim 7:1 argumenty do 
podjęcia akcji przcJwko IRA.

Ekstremistyczni politycy pro­
testanccy zażądali oi władz 
brytyjskich większej por.ccy dla 
sił bezpieczeństwa w e„'u roz­
bici* IRA. Według nie potwier­
dzonych informacji, ktare krą­
żą w Londynie. Mi.iisterstwo 
ds. Irlandii Pólno.-nej obiecało 
przywódcom protestanckim, ża 
zdelegalizowana zwirnie narlia 
Smn Felu, kt- , i jra’. politycz­
ną nadbudową IKA.

Politycy protes (ileey z::ż 
też wprowadzeń a praktyki 
łektywnego internowania osoo. 
podejrzanych o ^owiazaaia z 
IRA i zmiany nodstawewsj za­
sady prawnej a praktykę w 
której podejrzą.ii b;d.| mustśli

biy- 
ter- 

do 
wy-

„Doiły Mirror" 
nawołuj* do wycofania 
wojsk brytyjskich

LONDYN (PAP). „Daily Mir­
ror” — gazet* o największym w 
Wielkiej Brytanii nakładzie — 
nawołuje do wycofania wojak 
brytyjskich z Irlandii Północnej. 
Nawiązując do 10 rorznicy wy­
słania armii do tej prowincii 
w celu zapobieżenia zamieszkom 
między katolikami i protestar.- 
tam i przywrócenia tam spoko­
ju, dziennik ten w artykule z 
14 bm. podkrSia. iż do teąo 
czasu w Irlandii Pół -ocaej zgi­
nęło przeszło 1900 osób — cy­
wilów. żołnierzy, policjantów, a 
ponad 20 tysięcy odniosło rany.

Kiedy świeże przykłady tego 
rodzaju barbarzyństwa pokazu­
je eię w telewizji, widzowie za­
pytują: jak można d > tego do­
puszczać? — pisze ..Daily Mir­
ror”, Jednakże można, albo­
wiem najważniejsze partie po­
lityczne w Wielkiej Brytanii 
nie wiedzą co robie. Dziennik 
uważa, iż rząd brytyjski powi­
nien wycofać wojsko z Irlandii 
Północnej, a wówczas Irlandczy­
cy będą mogli rozmawiać mię­
dzy sobą o swojej przys loici.

Z podobna pro ’vi r>.ily 
Mirror" wystąpił już w ub.r.

i
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PEKIN cPAP) 14 bm. od­
byta arę w Pekin w dziesiąta 
sesja rokowań wietnamsko- 
ehińakich w aprawie uregulowa­
nia apirnTch problemów w sto- 
aunkach dwustronnych.

Szaf delegacji SRW, wicami- 
nteter apraw zagranicznych, 
Dinh Nho Liem podkreślił w 
swym wyetameniu że prakty­
czne działania atrony chińskiej 
nie potwierdzają jej twierdzeń 
o „konsekwentnym prowadzeniu 
polityki pokojowej” i ..prże- 
atneganiu pięciu zasad poko­
jowego współistnienia”. Stwier­
dził on że wysuwane przez

przywódców chińakieh groźby 
..udzielenia kolejnej nauczki 
Wietnamowi” orać powtarzają­
ce sie nieustannie zbrojne pro­
wokacje na granicy 811W ąpra- 
wiuja. iż osiągnięcie porozumie­
nia w sprawie przerwani* ak­
cji militarnych ną granicy sta­
je aię sprawą bardzo pilną. 
Dinh Nho Liem poddał kry­
tyce politykę Chin, wskazując 
na ingerencje w wewnętrzne 
ąprawy innych państw, dywer­
syjną działalność przeciwko 
ŚRW oraz próby rozbici* ruchu 
niezaangażowanych.

Sukces „Emigrantów
Sławomira Mrożka

99

na scenie w Meksyku
MEKSYK (PAP). Wielki suk­

ces odńiosła w Meksyku sztu­
ka Sławomira Mrożka „Emi­
granci”. 12 bm. w stołecznym 
teatrze Milan odbyło aię jej 130 
jubileuszowe przedstawienie, na 
którym obecny był autor. 
Przedstawienie otrzymało czte­
ry pierwsze* nagrody: jako naj­
lepsza sztuka roku 1978. aa naj­
lepszą grę aktorską, za najlepszą 
scenografię oraz nagrodę kry­
tyki.

Prasa meksykańska poświęca 
wiele uwagi twórczości drama­
turgicznej S. Mrożka, zaliczając 
go do śctzlej czołówki świato­
wej. W ostatnich latach na sce­
nach meksykańskich wystawio­
no jego cztery sztuki. (P)

Delegacja SRW ponownie ta- 
proponowała stronie chińskiej 
omówienie i jak najszybsze 
podpisanie porozumienia o spo­
sobach utrzymania pokoju i sta­
bilizacji w rejonach granicy 
między obydwoma krajami oraz 
stworzenie warunków normali­
zacji stosunków dwustronnych. 
Dinh Nho Liem podkreślił, że 
strona wietnamska jest gotowa 
do podjęci* dyskusji ną każdy 
temat dotyczący stosunków wie- 
tnamsko-chińskich.

Wiceminister spraw zagrani­
cznych ChRL. Han Nien-lumg. 
powtórzył natomiast wszystkie 
argumenty strony chińskiej na 
temat rzekomej winy Wietna­
mu za istniejące napięcie w re­
jonie Azji Południowo-Wschod­
niej. Dinh Nho Liem zauważył, 
że taka postawą strony chiń­
skiej nie świadczy o jej dąże­
niu do osiągnięcia postępu w 
tokowanisch. (P)

nie obejmu- 
cudeotiem- 

jednorazowy 
nobyt w Grecji przekracza dni 
40.

Na ogół policja nie kontroluje 
turystów zagranicznych, ale gdy­
by na przykład stwierdzono e 
adnotacji służby granicznej w 
paszporcie, że pobyt zagranicz­
nego gościa trwa ponad 40 dni, 
a jedzie on samochodem ..w nie 
swój weekend” — kara 
słona.

Ostatnio bardzo się tu 
dziło. Wszyscy odetchnęli 
ru lejacego się z nieba przez kil- 
na tygodni bez przerwy. Dlatego 
z większa ochota udaia się ałeń- 
czycy i zagraniczni turyści do 
pobliskiej miejscowości Dafni. 
gdzie trwa właśnie festiwal 
greckiego wina. Płaci się tylko 
tto drachm za wstęp i można do 
woli delektować sie różnymi ga­
tunkami tego szlachetnego trun­
ku. którym ponoć nic gardzili 
olimpijscy bogowie.

Druga namiętnością mieszkań­
ców stolicy, w która siła inercji 
wciągani sa również zagraniczni 
goście — jest powszechna wy­
przedaż w sklepach. Obejmuje 
głównie sezonowa konfekcję i 
obuwie. Doskonałe interesy ro­
bią kupcy, którzy woła teraz 
sprzedać taniej byle iowar nie 
leżał do przyszłego lata, bo wte­
dy można by więcej stracić.

byłaby

ochlo- 
od ża-

oskarż^ burmistrza
i pOłłCjp r.iaiieu.i

ASŻ. i., G ĆON (FA*'l. Kore-
ą>ąe..t Stanisław Gia-

blńsl.I, piszo: W Stanico Z;sd- 
noczonycił <<osdo do be.pr.jco- 
dcnsowe-.o wydarzenia. Wladte 
'ederalne reprezentowane przsz 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
USA wystąpiły z formal.iym 
oskarżeniem sadowym przeciw­
ko burmistrzowi i wydziałów: 
policji miasta . Filadelfia w 
zwiątau z policyjnym terrorem 
i be'Orawiem panu jącym w ty m 
mieście.

Filadelfia jest czwartym to 
do wielkości miastem, ą wlaś- . 

zespołem miejskim Sta- 
Zjednocronych. liczącym 
min mieszkańców i jed- 

z największych centrów

Mp

W ickladach CSRS. Zakłady „P^ASTIKA" w Nitrze na 
robów z tworzyw sztucznych. Na zdjęciu: linia produkcji rur * PCW.

Słotcocji, to znany producent wy-
CAF — CTK
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przemysłowych i kutturalncch 
Wschodniego Wybrzeża.

Oakarżeme ujawnia niebywa­
łe wręcl ątosunki. jakie pano­
wały w tym mieście od 9 łat 
tzn. od czasu, kiedy burmis­
trzem Filadelfii wybrany został 
Frank Rizzo, zawodowy poli­
cjant, który rozpoczynając w 
1943 r. służbę w stopniu aze- 
regowca. dos’edł w 1967 r. do 
stanoiy-iska szef* policji miej­
skiej. Wybory ua burmistrza 
Rizzo wywal w 1972 r„ wystę­
pując ze znanym programem 
reakcyjnej pawicy antecykań- 
ąkic.i opierającym aię ną haśle 
„spokój i porządek".

Ministerstwo Sprawiedliwości 
ujawnia, że każdego roku po­
licjanci mordowali w Filadelfii 
przeciętnie 75 osób, 
brutalność wpływało 
rocznie, wnoszonych 
by bestialsko pobite 
władnych Ri«a«.

Ofiarami policyjnej brutal­
ności sankcjonowanej, popiera­
nej 1 krytej przez burmistrza 
padali niemal wyłącwiie Mu­
rzyni i Latynosi, eayli ludaie 
biedni.

Prasa amerykańska pisee o 
wyrafinowanej technice tortu­
rowania jaką wypracował de­
partament policji miejskiej w 
Filadelfii. (P)
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Wczoraj na świacie
• Prezydent Weeuhtlki Pnrtugąl- 

skiej gen Antonio Bunallio Eanes 
przyjął na audiencji prysratnej am­
basadora PRL Wojciecha Chaba- 
'ińskiego w związku 1 zakończe­
niem Jego misji w Portugalii.
• Knmtsla konstytucyjna hi«- 

pańskłzj Izhv Deputowanych za­
twierdziła statut autonomirzny 
dla Katalonii. Warunki *więks le­
nia nieulełnoścl tego regionu u- 
zgoduione zostały ostatnio miedzy 
rządem a parlamentarzystami ka- 
talońskimi. rodnbr.ie Jak było to 
* przypadku autonomii dla kraju 
Basków, zatwierdzony statut pod­
dany zostanie pod głosowanie w 
referendum. ktdre przeprowa­
dzone zesłanie w prowincjach 
Barcelona. Tarragona. l-erida 1 
Gero* a.
• t najnowszych doniesień z 

Lagos wynika. i» po obliczeniu 
głosow oddanych w wyborach 
prezcdenekich w i na ogólną licz­
bę t» stanów nigeryjskich. pro­
wadzenie obiat Ohafetni Awolnwo 
»zef Partii Jedności. Zwyciężył on 
w stanach Lagos. Oyo. Ogun i 
Kwara. Skomplikowana procedu­
ra wyborcza nie pozwala jednak 
na spekulowanie, który z i kan­
dydatów ostatecznie wygra. Zwy­
cięski kandydat musi bowiem u- 
zyskać bezwzględna większość w 
zkah eategn krata iru minimum

H proe. głosów w to
19 stanach.
• Prciyótnt Sudanu. Diafar 

Nimejri mianował ministra ohrw* 
■y. to*. KbdH Matula Ma mi da 
Chalt«a pierwsrym wicegrezyden- 
tom kraju. Zatrzymał on równo­
cześnie stanowisko szefa resortu 
obrony, które zajmuje od 3ó maja 
hr. Ntmejri poinformował również 
o zamiarze przejęcia we własne 
ręce kontroli nad d/iałalnościa 
jedynej organi/acii politycznej •- 
Sudwnsktere Zw iązku Bo< jełżatyes- 
nego.
• W Pałacu Pokoju w Hadat 

ro/potzelo sie ir»vty*odniowe 
międzynarodowe seminarium, po­
świecone prawom dziecka, zorga­
nizowane r okazji Międzynarodo­
wego Roku Dziecka. W sarnina- 
ritani ucresinicza prawnicy z ki)- 
kud2iesłeriu krajów. Współprie- 
wodnicrącym seminarium jest 
prof. dr Andrzej Watilkowski t 
uniwerwteto Warszawskiego.
• Policja hiszpańska raniła 

śmiertelnie w czasie pościgu jed­
nego z przywódców hiszpańskiego 
terroryzmu. Pedro Tabanśrę Pe- 
reza. poszukiwanego za cały *ze- 
r?g zabójstw, zamachów bombo­
wych i kradzieży. Uważa sie. i* 
stał on na czele ektretnistyranej 
nrgaairs rji M Gra po'. (PAP)

Spadek wydajności pracy w USA
Dramatyczne ostrzeżenie komisji Kongresu

Od stałego korespondenta 
MACIEJA SŁOTWlNSKIEGO

Nowy .lork. 14 sierpnia
(Pi Jeżeli amerykańska wydajność pracy nie powiększy się 

zdecydowanie to obywateli USA czeka w latach osiemdziesią­
tych draatyesne obniżenie się stopy życiowej.

Takie orzeczenie wydała 
tzw. Połączona Komisja Gos­
podarcza Kongresu Waszyng­
tońskiego, komisja która na­
zywa się „ekonomicznym su­
mieniem” Senatu i Izby Re­
prezentantów.

.T*łt on* bardzo wpływowa.
Komisja gospodarcza ostrzeg- 

I*. aby winy za zły Man tze- 
cęt nie zwalać na kryzys ener­
getyczny. bo Amerykanie pozo- 
staia dziś w tyle w zakresie 
prsyraRtu wydajności pracy za 
wszystkimi liciącymi się kraja­
mi przemysłowymi świata, któ­
re także przecież cierpią z po­
wodu wysokich ren i braku pa­
liwa.

Połączona Komisją Gospodar­
cza Kongresu USA stwierdziła, 
że przeciętna wydajność pracy, 
liczona na roboczogodzinę 
zmniejssyla się. skurczyła w 
Stanach Zjednoczonych w I 
kwartale tego roku o 3śł proc.. * 
w drugim kwartale aż o 5,7 
proc, co jest największym re­
gresem od lat wczesnych po­
wojennych. kiądy ten wskaźnik 
zaczęto wyliczać. Komisja 
wskazała, że jeśli sytuacja się 
nic poprawi w zakresie wydaj­
ności pracy to nie ma co li­
czyć na uporanie się Ameryka­
nów z inńtKją i można się o- 
bawiać. że w połowie lat 
80-ych galon benzyny będzie 
pięć razy droższy niż dzisiaj, 
cena bochenka. Chleba pójdzie w 
górę czterokrotnie, a przeciętny 
dom mieszkalny podrożeje trzy­
krotnie. Podczas, gdy dochody 
IKMciętnej rodziny amerykań­
skiej tylko się podwoją.

Komisla wskazuje, iż Amery­
kanie. jeśli chca przeciwstawić 
sie tym tendencjom musza pro­
dukować więcej, właśnie pod­
nieść swa wydajność — a w 
tvm celu należy więcej oszczę­
dzać. rozszerzać 
wzmóc szkolenie 
podnosząc ich
Do szybkiego działania 

przystąpić- natychmiast, 
ma aię uniknąć katastrofy

latach osiemdziesiątych. Sta­
nom Zjednoczonym potrzebny 
jest wyraźnie program gospo­
darczy nie tylko na okres na­
stępnych wyborów (to przytyk 
pod adresem prezydenta Carte­
ra) ale n* wiele 
stwierdzą komisja.

Te dramatyczne 
wskazania zbiegły 
z wystąpieniem nowo mianowa­
nego ministra handlu zagra­
nicznego Luther* H, Hodgesa. 
który również stwierdził, iż 
nieodzowne jeat przebudowanie 
od podstaw przemysłu amery­
kańskiego. aby usunąć podsta­
wowe niedomagania gospodarki 
USA.

Luther Hodges przypomniał. 
Iż stopa oszczędności w Sta­
nach Zjednoczonych jest naj­
niższa ze wszystkich krajów u- 
przemystowionych na naszym 
globie (społeczeństwo żyje po­
nad stan, często na kredyt) u- 
stawicznie kurczą się środki 
przeznaczone na badania na­
ukowe i prace rozwojowe, które 
powinny stwarzać nowe, lepsze 
produkty, a inwestycje (wzno­
szenie nowych fabryk i wypo­
sażanie starych w wydajniejsze 
maszyny i urządzenia) wykazu­
ją tendencje stagnacyjną. Te 
zjawiska składają się na to. że 
przyrosty amerykańskiej wy­
dajności pracy — powiedział 
minister — bliskie są zeru, czy 
nawet ujemne, w każdym ra­
zie najniższe wśród krajów roz­
winiętych. W konsekwencji 
go w USA powstaje też wiele 
Undetnuch produktów i usługi 
są niskiej jakości zwłaszcza, 
gdy porówna »ię je z wytwora­
mi w krajach konkurencyjnych 
— w Europie czy w Japonii, 

ż* zwłaszcza 
coraz częściej 
Zjednoczonych 

siła przemysło-

tal naprzód'

ostrzeżenia l 
się w czasie

te-

inwestycje, 
pracowników 
kwalifikacje, 

trzeba 
jeśli 

w

— w Europie 
Minister dodał. 
Japonia zajmuje 
miejsce Stanów 
jako przodująca 
wa.

„USA oddając 
technologiczne w świecie 
nym narodom 
L. Hodgee ,.___
rynków zagraniranych a nawet

przywództwo

— konkludował 
— wypierane aa z

tracą własnych krajowych od­
biorców. jednocześnie obniża 
s.ę standard życiowy Ameryka­
nów. kurczy się wsparcie, u- 
dzielane kiedyś krajowym pro­
gramom rozwojowym i polityce 
USA za granicą, maleje świa­
towe znaczenia Stanów Zjedno­
czonych".

Nowv minister handlu zagra- 
niczego oświadczył, że więk­
szość swego czasu przeznaczy 
teraz na uświadamianie biznes­
menom amerykańskim, że eks­
port jest nieodzowny. Jego ro­
la jest teraz ułatwiona, bowiem 
deficyt benzynowy uświadomi! 
wielu Amerykanom, że Arabom 
trzeba płacić za ropę naftową. 
Z drugiej jednak strony, co jest 
symptomatyczne — sondaże opi­
nii publicznej wykazują, iż na­
dal połowa mieszkańców USA 
w ogóle nie zdaje sobie sprawy, 
że... ich kraj importuje ropę!

Program uregulowania
sprawy uchodźców
Oświadczenie szefa
delegacji SRW w Genewie

HANOI (PAP). Wietnamska 
agencja informacyjna VNA 
opublikowała komentarz, w któ­
rym podkreśla, że podczas mię­
dzynarodowej konferencji na 
temat uchodźców, która odbyła 
się w dniach 20—21 ub. m. w 
Genewie, szef delegacji SRW, 
wiceminister spraw zagranicz- 
nyclL Phan Hien, oświadczył, iż 
rząd jego kraju w rozsądnym 
terminie położy kres nielegalnej 
emigracji.

Rząd SRW wielokrotnie po­
twierdzał również, że zamierza 
konsekwentnie współpracować z 
Urzędem Wysokiego Komisarza 
ONZ dó» Uchodźców (UNHCR).

Jednak kilka dni po konferen­
cji — stwierdza komentarz - 
USA skierowały do rejonu Indo- 
ehin VII flotę marynarki wojen­
nej w celu prowadzenia tzw. 
operacji ratowania, uchodźców. 
Jedynie Chiny — podkreśla VNA 
— poparły działania VII floty, 
które nie ida absolutnie w parze 
z humanitarnym* celami, jakie 
postawił* KOłife:eixja genewska.

(U)
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Hamburg dba o renomę
Od naszego specjalnego wysłannika 

JANUSZA REITERA
Ciekawe, dlaczego mówi się, że jest to najbogatsze miastu 

w RFN. ba nawet w Europie. 1500 milionerów doliczyła się 
jedna z broszur reklamujących to „drugie co do wielkości mia­
sto konsulatów na swiecie”, o „najwybitniejszej pozycji jako 
międzynarodowe miejsce targów”, nazywane w innej rekla­
mówce, banalnie ale zasłużenie „bramą na świat”. Z tym bo­
gactwem to być może przesada, choć niejeden hamburczyk od­
czuwa je. a to za pośrednictwem cen, które rzeczywiście dają 
temu miastu jedno z pierwszych miejsc w Republice Federal­
nej.

1

Kiedyś mówiono jeszcze, ale ’ 
. tego określenia nie znajdzie 

dziś tu.-ysta w przewodni­
kach: „czerwony Hamburg". 
Kłos wpadł nawet na pomysł, 
żeby urządzić „alternatywne 
zwiedzanie miasta". Zamiast 
Sankt Pauli, które reklamują 
tu jako „najbardziej grzeszną 
dzielnicę świata" i rozciągnię­
tego nad Łabą Blankensee, 
gdzie wśród- pałacyków i lu­
ksusowych willi każdy, nieza­
leżnie od pozycji społecznej, 
może zakosztować dyskretne­
go uroku burżuazji — żeby 
zamiast tego wszystkiego moż­
ną było obejrzeć dom, w któ­
rym pracował Ernst Thael- 
mann i pamiątki po ham- 
burskich rewolucjonistach z 
1923 roku.

Zainteresowanie „czerwonym 
Hamburgiem” okazało się sto­
sunkowo niewielkie (co na wielu 
hanzeatc zyków musialo podzia­
łać uspokajająco) toteż turyści 
jeżdżą starymi szlakami i słu­
chają tych samych opowieści o 
mieście, w którym wszystkiego 
jest najwięcej, nawet lokali dla 
homoseksualistów. jak pilnie u- 
stalUa jedna z wychodzących tu 
gazet Kiedy tygodnik „Capital” 
porównał jakość życia w pięt­
nastu wielkich miastach za- 
chodrioniemieckich i Hamburg 
znalazł się na ostatnim miejscu 
Senat zorganizował konferencję

prasową. aby udowodnić, że to 
nieprawda. Hamburg dba o re­
nomę.

To „miasto kupców i armato­
rów". jak nie bez złośliwości pisze 
wychodzący’ na południu, w Mo­
nachium. dziennik „Sueddeu- 
tsche Zeitung” ma ambicję, aby 
zostać uznanym również jako 
metropolia kulturalna- Wielu 
ludzie nie tylko w Hamburgu, 
uważa, że już mu się to udało. 
Kiedy w ubiegłym roku ope-a 
hamburska obchodziła trzec-h- 
setną rocznicę, jubileuszowi na­
dano rozgłos światowy. Nawet 
jeżeli nie zawsze jest to impre­
za o takiej randze jak niedaw­
ny Teatr Narodów, w Hambur­
gu nie ma bez mała tygodnia, 
który minąłby bez wydarzenia 
kulturalnego.

„To rzadka kombinacja wiel­
kich pieniędzy z dobrym sma­
kiem artystycznym” — powie­
dział mi pewien amerykański 
muzyk, który dawał właśnie 
koncert muzyki barokowej w 
niewielkim zabytkowym koście-s 
le pod Hamburgiem. Wśród słu­
chaczy byl Hans Apel, federalny 
minister obrony, Jeden z tych 
hamburczyków. którzy musieli 
się przenieść do Bonn, bo jed­
nak stamtąd się rządzi, ale nig­
dy nie zerwali ze swoim mia­
stem. Hamburskie „lobby" w 
stolicy RFN nie ma sobie rów­
nych od czasu gdy jeden z jego 
przedstawicieli, Helmut Schmidt 
objął pięć lat temu urząd kan­
clerza. Od tego czasu przyjee-

Orgia zniszczenia
Korespondent amerykań­

skiego dziennika „New York 
Timea", który by! ostatnio w 
Wietnamie, miał okazję do od­
bycia tara rozmów z przed­
stawicielami Międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża 
orar Międzynarodowego Fun­
duszu Pomocy Dziecnąn 
UNICEF. Którzy byli >• 
Kambodży i na własne oęzy 
mogli się przekonać o' bez­
miarze zbrodni popełnionych 
na własnym narodzie przez 
klikę Pol Pota popieraną 
przez kierownictwo pekińskie. 
W reportażu czytamy:

..Widziałem już wiele 
czanych krajów w mojej 
ree — mówił mi jeden z 
ników — nie widziałem jednak 
nigdy ezęgoś podobnego . Do­
dał on. że Kambodży potrzeb­
na jest pilnie pomoc żywnoś­
ciowa i lekarska w wysokości 
co najmniej 100 milionów dola­
rów.

Urzędnicy reprezentujący Mię­
dzynarodowy Czerwony Krzyż 
w Genewie i UNICEF w No­
wym Jorku wyrażali swe Ubo­
lewanie, że zainteresowanie kra­
jów zachodnich losem uciekinie­
rów z Wietnamu przesłania o 
wiele większa traredię, jaką — 
ich zdaniem — jest sytuacja 
Kambodży.

Urzędnicy zajmujący >ie spra­
wami pomocy dla tego kraju 
powiedzieli, że w czasie swego 
pobytu tam. widzieli dowody 
systematycznych tortur przepro­
wadzanych w specjalnych Iz­
bach. zorganizowanych orze' 
rrad Pol Pota w więzieniu koło 
Phnom Penh. Przedstawiciele re­
żimu zapisywali starannie naz­
wiska i tytuły »wvch ofiar oraz 
rodzaj tortur, jakim były pod­
dawane. Urzędnicy opowiadali 
o wielkim cmentarzysku, w któ­
rym grzebano ofiary tortur, zna­
lezionym no wejściu Wietnam­
czyków.

Eksperci do upraw pomocy 
stwierdzili. że dawny reżim nie 
tylko zmusi! mieszkańców d’ 
opuszczenia stolicy Phnom Penh 
oraz innych miast i pracy na 
wsi — jak o tym szeroko dono­
szona — lecz także zni«ze'vl 
wszystkie ślady życia intelektu­
alnego a także wszelkiej cywi­
lizacji XX wieku. Rząd Po! 
Pota objął władze w Kan-bodżr 
w dniu 17 kwietnia 1975 r- no 
klęaee ma-siałke Lon Nola oo- 
pieranero ort> - t.’SA.

Pol Pot uważał, że zbawienie 
kraju leży w usunięciu wszyst­
kich cudzoziemców i obcrch 
wpłrwów przez .xxzyszczer..» — 
czyli ewakuację — miast i pró­
bę odbudowy zniszczonej orz u 
wojnę r-ospodarki rolnej kraju 
Od unsdku reżłanu Pol Pota I 
-astąpienia go w ooczat'<->eh b". 
popieranego przez Wietnam 
r-ądem Hcr.g Samrina. Wietnam­
czycy, choć sam! maja niedobo­
ry irwności. skierowali część 
jej do Kambodży.

Cały aparat życia społecznego 
kraju — jak twierdza urzędni­
cy zajmujący aię pomocą — le­
ży w gruzach. Opowiadają oni 
o zdemolowanych szpitalach, 
zniszczonych szkołach, zdewasto­
wanej sieci wodno-kanalizacyj- 
aej. Zniszczeń tych dokonano 
na znacznie większa skalę niż 
Doczątkowo przy puszczano.

Opowiadano mi również o sy- 
sserr.stycznej czystce intelęktu- 

•sliatów. Ludzie, którzs przeżyli 
twierdzą, że każdy kto mówił 
po angieLsiiu. fsencusltu. czr też 
ipuym obcvm jerrkiem bd
wsadzany do więzienia ; czę<‘° 
■aśijan--' kijami- 2 prze*s*> śM

znisz* 
karie- 
urzęd-

Kobieta rządziLUDZIE
|l WYDARZENIA j

Zbrojny szantaż
Separuiya.ycma poro- 

_ zumienie pokojowe cawafc 
Dzcwłucriilin I Rfżtź Łgipt s Izraelem umsź-1 orlllgaiią temu oMMniemu pr"-

I wodzenia polityki zbfojmgo 
| szantażu wobec Libanu. Ud 

miesięcy powtarzaję Się »•* 
ki sił lądowycA, poose.rt- 
nych i morskich Tel Aumwu 
na Liban. Jednocześnie Itra«l 
zbroi > popiera prawi swe 
siły chrześcijańskie, skupia­
jące się w południowi) esęt- 
ci terytorium libańskiego i 
podejmujące akcje zoiojne 
przeciwko swym poora'ym- 
com muzułmańskim.

Nacisk izraelski zmierza do 
osiągnięcia kilku eweipual- 
nych celów. Programem ma­
ksimum jest zmuszenie władz 
libańskich do zawarcia sepa­
ratystycznego pokoju na wzór 
egipski i wyłamanie kolejne­
go ogntwa z frontu arato 
skiego. Tel Awiw zresztą nie 
kryje się z tym zamiarem i 
po kolejnym nalocie zapro­
ponował Libańczykom takie 
„porozumienie pokojowe”, co 
zresztą zostało przez nich od­
rzucone.

Jeśli Liban będzie trwał 
przy swym stanowisku, wów­
czas Izrael zecnce zrealizo­
wać skromniejszy cel, w po­
staci przekształcenia obecnej 
enklawy chrześcijcrktaej w 
niepodległe państewko. Sta­
nowiłoby ono od północ;i ou- 
for między Izraelem i Liba­
nem. Nie jest to niemożliwe, 
albowiem z biegiem czasu i 
w miarę zaostrzania się sto­
sunków między chrześcljana- 
mi-maronitarni i muzuł­
manami libańskimi, istnieją­
ca enklawa będzie się rozra­
stała wskutek napływu tam 
maronitów z innych rejonów 
kraju.

i Jeśli nawet nie uda się 
I stworzenie zwasalizowanego 
I wobec Izraela 
I chrześcijańskiego, 
I istnienie pół 
I zbrojnej enklawy 
I skiej na południu

chodnioniemieckie. wystąpień, 
można tylko spekulować. Część 
prasy dopatrzyła się w tym 
manewru taktycznego, który 
miał na celu pozyskanie sym­
patii, a zatem t głosów, lewi- j 
cowej części społeczeństwa, 
zwłaszcza młodzieży. Niektórzy 
spekulowali nawet, że to część 
przygotowań do stoku w górę, 
do wielkiej polityki, lecz wia­
rygodność takich rozważań wy- 
daje się problematyczna.

Klose jest w Hamburgu poli­
tykiem popularnym, i to nie 
tylko wśród sympatyków’ SPD. 
Wiele sukcesów miasta w ostat­
nich latach wiąże się z jego na­
zwiskiem. Burmist-z dba o 
„image" mlŁsta, do którego 
hamburczycy przywiązują ogro­
mną znaczenie. To „wolne i 
hanzeatyckje miasto” było zaw­
sze otwarte na świat, bo i z te­
go otwarcia żyło. Kiedyś były 
tu najsilniejsze wpływy angiel­
skie. po których pozostały śla­
dy nawet w architekturze Ham­
burga- Po wojnie wprawdzie 
Anglicy przyszli tu jako mocar­
stwo okupacyjne, ale stopniowo 
wypierali ich Amerykanie, któ­
rzy dopiero w ostatnich t—e-h 
— czterech latach coraz rzadziej 
odwiedzają najdroższe miasto w 
kraju i tak drogiej marki.

Zainteresowania Hamburga 
wybiegają nie tylko za Atlan­
tyk. lecz sięgają również do 
bliższych sąsiadów. SkrnTms- 
wii. a także Polski. Nie ma chy­
ba w Republice Federalnej dru­
giego miasta, w’ którym byłoby 
triu lud?; zainteresowanych 
Polską. Hamburg ma swoje To­
warzystwo Niemiecko-Polskie, 
do którego należą wpływowi o- 
brwatele miasta i. co nie mniej 
ważne, jest tu wielu ludzi po 
prostu przyjaźnie nastawionych 
do naszego kraju. Te ’tintere­
sowania przyniosły efekty w 
no3tsci Wctsów. - -i
miasto z Pohką i kontaktów 
kulturalnych, które nigdzie nie 
są chyba tak żrwe jak tutaj. 
Hamburg ma zresztą takie swo­
je zasługi w tak ważnej dzie­
dzinie normalizacji ’ Pclsza t?k 
rewizja pod-ęczników szkol­
nych.

Ci z południa, ■ Monachium, 
powiadają, że to próżność i 
nigdr nie zaspokojona ambi­
cja pcha hamburczyków do 
współpracy z innymi krajami. 
Poza tym Hamburg liczy ua 
turystów, dla których jest tu 
rzeczywiście kilka atrakcji. W 
końcu Hamburg znalazł się 
na liście najpiękniejszych 
miast świata. Listę sporządził 
Rudolf Walter Leorthąrd z ty­
godnika „Die Zeit”. Oczywiś­
cie. też hamburczyk.

dża on do Hamburga, nie tylko 
po to. aby raz na rok kupić no­
we ubrania w sklepie na Moen- 
ckebergstiasse.

Schmidt studiował tu na uni­
wersytecie. W tym niećcie dzi­
siejszy kanclerz afzesze i r-a- 
wie wszystkie szczeble kariery, 
przy czym najczęściej wspomi­
na się go z 1962 roku, gdy jako 
senator spraw wewnętrznych 
kierował, w sposob dyktatorski 
ale skuteczny, akcją ratunkową 
w czasie wielkiej powodzi, ja­
ka nawiedziła Hamburg. Ten 
człowiek przyszedł w samą po­
rę — napisała o nim wówczas 
„Frankfurter Allgemeine”.

W żadnym innym mieście 
kanclerz nie ma chyba tylu 
zwolenników co tutaj. Marion 
Doenhoff i Theo Sommer, wy­
dawcy wpływowego tygodnika 
,,Die Zeit”, których gościem 
byłem kilka tygodni, wspomi­
nają go z czasów, gdy w wąs­
kim gronie przyjaciół dysku­
towano o polityce, nie tylko 
tej wielkiej, lecz i hambur- 
skiej. Mówiło się wówczas, że 
Schmidt może zostać burmi­
strzem miasta, ale jego karie­
ra miała sii 
czej.

Pozostał 
bastionem 
co zresztą i 
nego z kolorem czerwonym, 
który mu kiedyś przypisywano. 
Hamburska organizacja SPD 
ma opinię dosyć konserwatyw­
nej. nad czym boleli socjalde­
mokraci, z którymi tam roz­
mawiałem. Do prawego skrzy­
dła partii zaliczano też bur­
mistrza Hansa Ulricha Klose 
do czasu, gdy wystąpił on pu­
blicznie z kilkoma śmiałymi 
tezami. Skrytykował on tzw. 
uchwałę o radykałach w służ­
bie publicznej, wymierzoną w 
praktyce przeciwko ludziom 
o lewicowych poglądach „Le­
piej, żeby 20 komunistów zna­
lazło się w służbie publieztiej. 
niż żeby 200 tysięcy młodych 
ludzi żyło w niepokoju" — 
powiedział Klose. co ściągnę­
ło na niego najgorsze podej­
rzenia ze strony chadecji. 
Gdy na dodatek Klose nazwał 

[ państwo „warsztatem napraw- 
' czym 

sobie
; uwag 
I czym 

mieli

ę już potoczyć ina-

jednak Hamburg 
socjaldemokratów, 

ma niewiele współ -

lekarzy, którzy praktykowali 
przed obaleniem Łon Nola... 
znaleziono, jak stwierdzili urzęd­
nicy zajmujący się pomocą, tyl­
ko 40. Reszta została wymordo­
wana lub zmarLa w czasie pra­
cy na połach.

Wspomniani urzędnicy mówi­
li. że czytali oni doniesienia’o 
izolacji Phnom Penh pod zzędae.
mi poprzedniego reżimu, ak ni!- 
rno to nie brli przygotowana ua 
zniszczenia, które znaleźli...... To
jert martwe miasto... Doprawdy 
trudno w to uwierzyć. Każdy 
dom został zniszczony, a na 
chodnikach leżą sterty smi-ci i 
mebli”.

Za czasów Pol Pota. opowia­
dają urzędnicy zajmujący się 

zagranicznym dńenni- 
i innym gościom poz- 
chodzić wzdłuż jednej 
ulicy, która była oczy- 
z gruzów. Patr-ąc- t

nomocą, 
kartom 
walano 
głównej

zewnątrz wydawało się, że bu­
dynki sa puste, ale znajdują dę 
w stosunkowo niezłym stanie. 
Tymczasem każdy dom został 
systematycznie splądrowany. 
„Nie byl to rabunek — jak 
stwierdził jeden z urzędników 
— albowiem żołnierze nie zab­
rali sobie nic". Zniszczyli nato­
miast wszystko, eo było pro­
duktem nowo< esnej crwitizaMi: 
maszyny do pisania. rad-a. te­
lewizory. gramofony. książki 
itp.

We wszystkich zamkniętych 
szpitalach stolicy cały sprzęt 
medyemy. wszystkie książki fa­
chowe zostały zniszczone i po­
darte... Wszystkie samochody 
zostały przez żołnierzy wywie­
zione na puste pole za miastem 
i tam porzucone na pastwę rdzy, 
inko svmbole ■yspółozeanej de­
kadencji". (tek)

kapitalizmu" i pozwolił 
na" kilka sceptycznych 
o systemie gospoda r- 
RFN przeciwnicy nie 

już wątpliwości, że bur­
mistrz Hamburga idzie ręka 
w rękę z komunistami.

Co skłoniło Klosego do tak 
o.iważnyeh, jak na warunki za-

Nowym premierem Portu­
galii została Maria de Lurdes 
Pintassilgo. Jest to pierwsza 
kobieta na tym stanowisku w 
historii kraju i jedna z nie­
licznych jakie rządziły nim w 
ciągu ostatnich stuleci.

Czrterdziestodziewięcioletnia pa­
ni premier urodziła się 18 
stycznia 1980 roku w AbranteSk 
miejscowości położonej 160 km 
od Lizbony. Po ukończeniu wyż­
szych studiów w zakresie che­
mii. pracowała jako inżynier 
chemik, a następnie jako głów­
ny inżynier w wielkiej fabryce 
włókienniczej, działając jedno­
cześnie w ruchu katolickim. 
Tam zaczęła się jej kariera po­
lityczna. Przez pewien czas była 
przewodniczącą stowarzyszenia 
„Pa.t Romana" i członkinią mię- 
ó tynarodowego ruchu katolic­
kiego „Graal”. Z tego ruchu 
przeszła nastęonie do dyplnm- 
cji. Za rządów Caetano. w la­
tach 1971-71 ‘ ’
portugalskiej 
ONZ.

Po rewolucji 
dzików z kwietnia 1974 roku. 
Maria de Lurdes Pintassilga we­
szła w skład pierwszego pore- 
wolucyjnego rządu, pełniąc W’ 
nim funkcje sekretarza stanu 
d.s. ubezpieczeń. W drugim 
r’ądzie tymczasowym piastowa­
ła stanowisko minis*ra spraw 
socjalnych. Zajmowała je rów­
nież w trzecim rzsdzic tymcza­
sowym. istniejącym do marca 
1975 roku.

Po odejściu z ekipy rządowej, 
-ostała mianowana amasadorem 
Portugalii w UNESCO, któią 
to funkcję piastowała do chwi­
li oowiertenia iej nrzsz Drety- 
der.ta Rsmalho E-n-si misji 
utworzenia rządu — jedenaste­
go r-»4u oortugat^kięęo po re­
wolucji.

Pani premier nie na’eży do 
żadnej nartii ool'lvc’nej. 1-cz 
iej potledy są bliź-'.’e kołom 
lewicującym, aniżeli orawicr. 
To też Jest właśnie przyczyna 
awaltown-.eh ataków na nia obu 
osrt’' oraw'?owyeh: socjaldemo- 
k*a‘ó~ ' C-n’r.'m P'r>W- 
czno-Spolcezn' "to. Przywódca 
nlzrws-ęj i tvch orni: za- tt-a 
nowemu uremierowl. że sorzyja 
lewicy i Dr’*z to nie będzie mo­
gła zajmować bezstronnego sta­
nowiska W skom-olikowanej sy­
tuacji politycznej kraju.

Rząd pani Pintassilgo sta­
wia sobie 
w postaci: 
cjacji z 
Funduszem

była członkiem 
delegacji przy

czerwonych eoż-

ograniczone cele 
zakończenia nego- 
Międzynarodowym 
Walutowym, oraz

Zwiedzanie portu, należącego do największych na śmiecie, jest jedną z atrakcji, jakie polecają 
gościom przewodniki turystyczne. rot. mn

Rozejm we Włoszech
GRZEGORZ JASZUŃSK1

Francesco Coss.ga wybierał 
się podobno wraz z rodziną 
na u-rlop w dniu, kiedy pre­
zydent państwa nieocMki- 
wanie go zaprosił i powierzył 
mu misję -utworzenia nowego 
rządu włoskiego. Cossiga 
przyjął propozycję, w ciągu 
48 godzin wywiązał się z 
otrzymanego polecenia i sta­
nął przed parlamentem jesz­
cze zanim zdołał ustalić pro­
gram swego gabinetu. W 
parlamencie uzyskał wotum 
za ulania i w ten sposób 
Włochy po raz pierwszy od 
stycznia br. mą ją pełnopra­
wnego premiera i pełnopra­
wny rząd.

Ostatn.m takim rządem był 
gabinet Giulio Andreottiego do 
początku roku, czyli do czasu, 
kiedy chadecja doprowadziła 
do zatargu z komunistami i 
kiedy partia komunisty: zna 
wycofała >ię a tak zwanej 
większości parlamentarnej. An- 
dreotti wołał podać się do dy­
misji, nie czekając ne wotum 
nieufności w parlamencie, i od 
tego czasu był tylko „pełnią­
cym obowiązki” premiera. Sy­
tuacja nie zmieniła się rów­
nież po przedterminowych wy­
borach do parlamentu, które 
odbyły się na początku czerw­
ca. Kolejni kandydaci na pre­
miera — było ich trzech — 
rezygnowali z otrzymanej He­
sji i AndręotU był aada) „p.e. 
premiera".

Niewątpliwy sukces Cossigi 
n^e zmienia faktu, że jeąo rząd 
powszechnie jest uważany we 
Włoszech za gabinet tymcza­
sowy. Gazety piszą o „rozej- 
mie" i o „prowizorium", a ko­
mentatorzy zastanawiają się, 
jak długo Cossiga pozostanie 
przy władzy. Wymieniane są 
spekulacyjne terminy od póź­
nej jesieni do początku nowe­
go roku, ale nikt nie wróży 
nowemu premierowi długo­
trwałej kadencji. • tym bar­
dziej rozwiązania nękającego 
Włochy kryzysu ustrojowego.

¥
no-■ Największym atutem 

węgo rzędu, jak piszą we 
Włoszech, jeat osoba samego 
premiera. Francesco Coasiga 
cieszy się opinia człowieka 
nieposzlakowanego, czego nie 
można powiedzieć o wielu in- 
nvch przywódcach chadecji. 
Ma 91 lat. jes-t więc młodszy 
od innych kandydatów na 
prendora z ramienia chrze­
ścijańskiej demokracji. U- 
chodzi za polityka energicz­
nego i zdecydowanego. cze­
mu dał wyraz w czasie, kie­
dy był ministrem spraw 
wewnętrznych. Właśnie wów­
czas terroryści porwali Aldo 
Moro, jednego z najwybit­
niejszych wkafc.ch mężów 
stanu. Cowiga odmówił ja- 
A.cńkoiw.etc rokowań r pory-

waczami. a kiedy Aldo Moro 
•ginął, natychmiast podał się 

do dymisji, biorąc niejako na 
siebie odpowiedzialność 
śmierć przyjaciela i 
wódcy.

Po otrzymaniu misji 
rżenia nowego rządu, ■ przed 
oficjalnym zaprzysiężeniem. 
Cossigs odwiedził mały cmen­
tarz wiejski, gdzie pochowany 
jest Aldo Moro. W kład swe­
go gabinetu włączył kilku naj­
bliższych współpracowników 
zamordowanego przywódcy.

Skład nowego rządu świad­
czy o zręczności Cossigi, Jako 
ministrów powołał prócz dzia­
łaczy chadeeji rówńłez kilku 
polityków z socjaldemokracji i 
partii liberalnej, które weszły 
do utworzonej przezeń koali­
cji. Dziesięciu ministrów to 
•jMWt twarze", czyli ludzie, 
którzy dotychczas nie byli 
< z.lonkami kolejnych raądów. 
Wreszcie dwóch ministrów to 
fachowcy bezpartyjni, podob­
no zbliżeni do partii socjali­
stycznej, która nie weszła do 
koalicji.

Prócz pochwał dla premiera 
na łamach gazet włoskich mo­
żna znaleźć także wiele kom­
plementów dla sędziwego pre­
zydenta Sandro Pertiniego. To 
on. jak się mówi w Rzymie. 
v. ysuuął kandydaturę Cossigi i 
to on skłon ,1 swych towarzy­
szy z partii socjalistycznej, by 
wstrzymując się od głosu w 
parlamencie zapewnili COssi- 
dzę wotum zaufania. Nie by­
ło to całkiem pewne, gdyż do­
piero ostatnio socjaliści ze­
mścili się na chadecji za utra­
cenie kandydatury swego przy-

za 
przy­

u Iwo­

wódcy Bettino Craxiego na 
premiera i uniemożliwili utwo­
rzenie rządu politykowi cha­
deckiemu Pandolfiemu, choć 
zamierzał on powołać gabinet 
podobny do wersji Cossigi.

4
Jeśii Francesco Cossiga ma 

„dobrą prasę" i jeśli wszyscy 
go zachwala ja, to dlaczego 
jednocześnie mówi aię i pisze 
o przejściowym charakterze 
jego gabinetu? Dlaczego po- 
wtarza się słowo „rozejm" w 
spekulacjach politycznych?

Odpowiedź na te pytania 
można znaleźć w trudnej sytu­
acji politycznej i gospodarczej 
Włoch i w układzie sił raiędzr- 
partyjnych. O trudnościach 
Cossiga mówił w swej pierw­
szej deklaracji w charakterze 
premiera. Poświecił więc sporo 
uwagi konieczności zahamowa­
nia inflacji, która — jak po­
wiedział — zbliża się juz do 20 
procent rocznie, 1 zapowiedział 
zrewidowanie dotychczasowego 
planu gospodarnego (zresztą 
nie zrealizowanego). „Nie bę­
dzie zawieszenia broni z terro­
rystami” — oświadczył w par­
lamencie, co było logicznym 
wnioskiem z jego postawy w 
czasie porwania Aldo Moro.

Nikt więc nie może spodzie­
wać się. by nawet zdolny i e- 
nergiczny premier potrafił 
szybko rozwiązać skompliko­
wane problemy stojące przed 
rządem A przecież w tej sytu­
acji duże jest prawdopódn- 
bieńswo. że po rozpoczęciu na 
jesieni nowego rzonu politycz­
nego wzrośnie niezadowolenie 
społeczeństwa, które ma dość 
inflacji i bezrobocia, terroru i 
C:.--:_mi ś.''.

Wówczas partia socjalistycz­
na. która stała się we Wło­
szech „języczkiem u wagi” w 
parłamencie, żnore aa nowo

przygotowania przedtermino­
wych wyborów parlamentar­
nych. Sama Maria Pintassilgo 
nazywa swój gabinet „rządem 
100 dni". (Z. Kam.)

BONN (PAP). Hitlerowska 
NSDAP jest partia nielegalna w 
Niemczech zachodnich, a arty­
kuł 86 kodeksu karnego RFN 
zabrania posiadania na składzie, 
importu, sprzedaży czy też roz­
powszechniania materiałów po­
pierających bądź też gloryfikują­

cych hitleryzm. Te orzestępstwa 
sa zagrożone kara do trzech lat 
więzienia.

Tymczasem jednak Sad Naj­
wyższy RFN w Karlsruhe wydał 
orzeczenie, iż sprzedaż starych 
egzemplarzy „Mein Kampf" jest 
legalna, ponieważ jest to książka 
napisana w okresie przez wej­
ściem w życie konstytucji RFN. 
Według opinii Sądu Najwyższe­
go. książki „Mein Kampf, w 

której Hitler wyłożył swa zbrod­
nicza filozofię, nie można uznać 
za wymierzoną w konstytucję 
powojennej RFN.

Sad Najwyższy uchylił wyrok 
niższej instancji skazujący anty- 
kwariusza z Norymberg! za wy­
stawienie do sprzedaży dwóch 
egzemplarzy „Mein Kampf. An- 
tykwariusza skazano jedynie za 
propagowanie symboli hitleryz­
mu. Jeden z tomów „Mein 
Kampf miał swastykę na okład­
ce. a obie książki wewnątrz 
zdjęcie dyktatora hitlerowskiego.

Motywując wyrok uniewinnia­
jący. Sąd Najwyższy w Karlsru­
he wysuną! następujące argu­
menty: portrety Hitlera znajdu­
ją się wewnątrz książki, a nie 
na okładce. nie można więc 
twierdzić, że były oferowane „do 
otwartej sprzedaży". Swastyka 
jest co prawda widoczna. ale 
przecież antykwariusz nie chcial 
kolportować książki w celach 
pi opagandowych.

Krytycy orzeczenia Sadu Naj­
wyższego RFN zwracają uwagę, 
że oznacza ono precedens. którv 
może pozwolić dostawcom wszel­
kiego rodzaju propagandy nazi­
stowskiej na bezkarne narusza­
nie artykułu 86 kodeksu karnego. 
Do czasu decyzjii sądu najwyż­
szego „Mein Kampf' sprzedawa­
ny byl w RFN tylko na czarnjin 
rynku, albo spod laty. (?)

państewka 
wówczas 

niezależnej 
chrześctjań- 

__ ,__ ,_______ _ Libanu bę­
dzie także korzystne. Umożli­
wi bowiem Tel Awiwowi roz­
pętywanie to każdej chwili 
bratobójczych walk w Liba­
nie i osłabianie go. Przede 
wszystkim zaś pozwoli na 
przeprowadzanie cudzymi rę­
kami akcji zbrojnych prze­
ciwko obozom uchodźców pa­
lestyńskich, które także znaj­
dują się na południu kraju i 
stanowię bastion oparcia dla 
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny.

Wymienione tu powody 
sprawiają tedy, że Izrael po­
dejmuje ciągłe działania prze­
ciwko Libanowi, siejące 
śmierć i zniszczenie u-środ 
ludności cywilnej, powodują­
ce napięcie i groźbę wojny 
na Bliskim V/schodzie. Jest 
to świadectwem jak zwodni­
czy jest sadatowski separa­
tystyczny pokój, który rzeko­
mo miał przynieść spokojny 
byt wszystkim Arabom.

STANISŁAW KOSTARSKI

rozważyć, czy gotowa będzie, 
wstrzymując się od głosu, u- 
możliwić przetrwanie rządu 
Cossigi. Socjaliści mogą dojść, 
jak to się już zdarzało, do 
wniosku, że komuniści pozosta­
jący w opozycji na tym wy­
grywają w opinii publicznej, 
podczas gdy na nich, czyli na 
socjalistów spada odium po­
średniego utrwalania rządu 
tracącego na popularności.

Podczas głosowania nad wo­
tum zaufania dla Cossigi otrzy­
mał on głosy tylko deputowa­
nych z trzech partii koalicji 
rządowej, czyli chadecji, socjal­
demokracji i liberałów — ra­
zem 28* głosów. Jest to mniej 
niż połowa wszystkich depu­
towanych, których parlament 
włoski ma 8S0. Przeciw rządo­
wi oddało głosy 242 deputowa­
nych. przede wszystkim komu­
nistów. Tylko więe wstrzyma­
nie się socjalistów uratowało 
Cóssigę. co znaczy, że zmiana 
ich stanowiska niejako auto­
matycznie doprowadzi do jego 
upadku.

Żadna zręczność tego czy 
innego premiera z ramienia 
chrześcijańskiej demokracji 
nte rmien: bow cm podsta­
wowego faktu włoskiej sce­
ny politycznej, a mianowicie 
ogromnej roi; > znaczenia 
partii komunistycznej — dru- 
g.ej co do wielkości siły pośi- 
‘.'•cznej we Włoszech. Aldo 
Moro w pełni zdawał sobie z 
tego yprawę i stał się inicja­
torem porozumienia mlęd-y 
chadecja a komunistami. N:c 
jak dó*ychczas nie wskazuje 
na ta. by Francesco Cossiga, 
choć uważa się za ucznia 
Akio Moro, pod tym wzglę­
dem aam.ęrzał pójść w jego 
ślady. >

Forum dzieci
(P) 1100 dzieci z ponad 80 

krajów wszystkich kontynen­
tów wybrało Sofię na miej­
sce spotkania nazwanego 
„Sztandar Pokoju". Między­
narodowe Zgromadzenie Dzie­
ci, zorganizowane w trwają­
cym właśnie Roku Dziecka 
jest jedną z największych 
imprez tego rodzaju na świę­
cie i — jak podkreślają or­
ganizatorzy — nie będzie to 
jednorazowe spotkanie azieci, 
lecz impreza stała. Następną 
już się planuje na rok 1982.

W Międzynarodowym Zgro­
madzeniu Dzieci, zorganizo­
wanym przez Bułgarię w wy­
niku zgłoszenia przez ten 
kraj propozycji na joruin 
UNESCO w 1978 r., wezmą 
udział mali twórcy w wieku 
do lat 15. Umożliwi ona dzie­
ciom z różnych krajów — 
przyszłym malarzom, muzy­
kom i ptsarrom — lepsze 
wzajemne poznanie się oraz 
poznanie kultury, tradycji i 
obyczajów różnych narodów.

To wielkie wydarzenie w 
Międzynarodowym Roitu 
Dziecka wykracza poza ramy 
imprezy wyłącznie kultural­
nej. Bo wprawdzie dzieci będę 
rysować, pisać i recytować 
wiersze, śpiewać, uczesiinczyć 
w grach sportowych i pocho­
dach karnawałowych, to jed­
nak spotkanie to będzie no­
siło również szerszy, społecz­
no-polityczny charakter. W 
jakże wielu krajach świata 
trzeba walczyć o podstawowe 
prawa dla dzieci. Jakże częs­
to dzieci cierpię głód, muszą 
pracować ponad siły, zbyt 
często «ą kalekie, schorowa­
ne. Nie znają ciepła rodzm- 
nego, nie wiedzę co to wy­
chowanie, szkoła, oświata.

Właśnie dlatego tak wul- 
kie znaczenie przywiązuje się 
do spotkania w Sofii dzieci 
oraz ich wychowaicców i ro­
dziców. Ma ono wnieść pozy­
tywny wkład w dzieło wza­
jemnego poznania się ludzi 
różnych ras i norodo uwici z 
wszystkich kontynentów, w 
dzieło walki o pokój i przy­
jaźń między na'odami. o 
przezwyciężenie różnic naro­
dowościowych i rosoirych, o 
właściwe miejsce dzieci w 
społeczeństwach swoich kra­
jów.

KRZYSZTOF KOPROWSKI

✓
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Tajemnica powodzenia gatunku

Telewidzowie o serialach
Jak* jest tajemnica powodzenia serialu triewiży jneęo na na- . 

»r.ym rodzimym grancie? Co stenowi o sile oddziaływania to­
to gatunku na polskich telewidzów? Na te pytania odpowia­
dała w jakiejś mierze badania prowadzone przez Ośrodek Ba­
dania Opinii Publicznej i Studiów Programowyeh.

Przedstawiamy tu w skró­
cie niektóre z wyników tych 
badań, odnoszących się do wy­
branych tytułów polskich se­
riali. które TYP wyemitowała 
w ostatnim sezonie.

Magiczna siła 
wciqgajqca do odbioru
O niemal magicznej sile od­

działywania seriali daje wy­
obrażenie przyjęcie przez wi­
downię „Układu krążenia" (re­
żyseria — Andrzej Titkow, 
scenariusz — Aleksander Win­
kowski, w roli głównej — 
Edw*ard Lubaszenkol. Film ten, 
jak wykazały dwa sondaże 
ogólnopolskich, tysięcznych re­
prezentacji osób mających u- 
kończcne 13 lat (po trzecim 
i po ostatnim odcinku filmu) 
szybko zyskał sobie odbior­
ców, mimo że publiczność ob­
darzyła go mniejszym uzna­
niem niż inne tytuły.

Z badań wynika, ze w po­
równaniu do polskich seriali 
nadanych od początku 1978 r„ 
popularność ..Układu krążenia" 
wygląda następująco: „Noce i 
dnie”: średnia ocen bardzo dob­
rych: 56 proc., średnia widów- | 
ni* odcinka: 64 proc.. ..Siad na 
ziemi" (55. 71). „Życie na gorą­
co" (47, 69). „Rodzina Połanie­
ckich” (44. 69), „Czterdziestola­
tek” (41. 63), ..Lalka” (41, 58), 
..Układ krążenia" (39. 60).

Na przykładzie „Układu krą­
żenia” badania wykazują, że 
tym. co głównie wskazuje na 
zainteresowanie widzów, jest 
chęć obejrzenia następnych od­
cinków. I tak. po nadaniu 
pierwszych trzech odcinków tę­
go serialu. 70 proc, badanych, 
którzy widzieli choć jeden z 
nich, przywiązało się do filmu 
i bardzo chcialo obejrzeć jego 
dalszy ciąg. Zaledwie 1.5 proc, 
badanych odrzuciło serial. Wy­
soki odsetek osób, którym za­
leżało na śledzeniu całości akcji, 
potwierdza w dużym stopniu 
specyficzne właściwości odbio­
ru serialu; widz, który rozpo­
czął oglądanie serialu, niełatwo 
rezygnuje z niego.

Zainteresowanie ..Układem ■ 
krążenia" najczęściej sprowa­
dzało aię do kibicowania sensa­
cyjnym losom bohatera. W opi­
nii widzów na wyróżnienie za­
sługiwał ostatni odcinek, w któ­
rym nastąpiło wyjaśnienie in­
trygi, a na kolejnych miejscach 
znalazły się dwa pierwsze od­
cinki. w których akcja aię za­
wiązywała.

Wyżsie oceny dla 
poszczególnych odcinków
W kolejne niedziele, od poło­

wy stycznia do końca lutego fcr. 
tv nadawała „Siad na ziemi” (re­
żyseria — Zbigniew Chmielew­
ski. scenariusz — Andrzej Szy­
pulski na podstawie nowel Al-

„Złoty Hugo" w Chicago 
dla filmu „Gry" Grzegorza Lasoty

'.'eter Martins: tancerz"

Film Telewizji Polskiej „Gry" 
w reżyserii Grzegorza Lasoty i 
w choreografii Conrada Drze­
wieckiego został uhonorowany 
na międzynarodowym festiwalu 
filmu baletowego w Chicago 
Grand Prix i statuetka Złotego 
Hugona. — Jest to sukces dzie­
cka. które dawno zdążyło wyro­
snąć — mówi o swoim filmie 
reżyser. I rzeczywiście. „Gry” 
zdobyły już w 1970 roku pierw­
sze miejsce w konkursie Prix 
Italia, potem nagradzane^ byty 
leszcze na festiwalach w Krako­
wie i Mentonie. Festiwalowe 
'.aury zdobywały też koleine fil­
my baletowo-muzyczne Grzego- 
: za Lasoty — „Łanie" i ..Pie­
ni”, Wreszcie, tego debiut ta­

bularny. seria „Parada oszustów" 
okazał sie w roku ubiegłym naj­
bardziej wzięta pozycja z naszej 
telewizyjnej oferty dla kralów 
Interwizji.

Sukces Lasoty w Chicago Jo- 
stał osiągnięty na I Festiwalu Fil­
mów Baletowych w tym mie­
ście. W sumie, zaprezentowano 
na imprezie ok. 35 pozycji, pre­
zentujących słynne grupy i soli­
stów. Filmy nadesłano m.in. 
ze Związku Radzieckiego. Jano- 
nii Belgii. Danii. Indii. Kuby. 
Kanady. Polski. Kilka tytułów 
reprezentowało . Stany Zjedno­
czone. w tvm „Uczniowie z uli­
ce Teatralnej" — film opowia­
dający o żmudnym treningu mlo- 

b.m. Siektersk.epo). Serial był 
oglądany masowo i dobrze przy­
jęty przeą widownię. W'k*£nik 
jej wielkości wyniósł 71 proc, 
ogółu widzów powyżej 15 lat. a 
średni odsetek ocen bardzo dob­
rych — 55 proc. Z porównania 1 
analogicznych wskaźników dla 
innych seriali pokktch emito- , 
wanych w ciągu ostatnich dwóch 
lat wynika, że „Ślad na ziemi" 
był wyjątkowo licznie oglądany 
— jego widownia dorównuje 
audytorium ..Daleko od szosy” 
(także w reżyserii Zbigniewą 
Chmielewskiego): 72 proc, wiel­
kości widowni.

Ciekawe, że gdy poszczególne 
odcinki filmu, oceniane przez 
odbiorców tuż po ich emisji, 
uzyskiwały na ogół przewagę 
o:en bardzo dobrych, to ogólna 
ocena filmu, dokonywana t dys­
tansu, po obejrzeniu całości, 
była znacznie niższa. Jest to 
zresztą prawidłowość. Oceny ' 
stawiane. poszczególnym częś­
ciom seriali, tuż po ich obej­
rzeniu. są na ogół wyższe niż 
ogólna ocena całości filmu.

Podobo się wierne 
pokazanie rzeczywistości
Na ocenie „Siadu na ziemi” 

wyraźnie zaważyły opinie o 
zgodności lub nie przedstawio­
nego w nim obrazu pracy na 
wielkich budowach z rzeczy­
wistością. Widzowie, którzy 
ocenili serial jako bardzo dob­
ry. w 76 proc, uznali go za 
zgedny z rzeczywistością. Ci. 
którzy uznali film jako śred­
ni lub slaby — w 47 proc, u- 
znali go za zgodny z rzeczy- ■ 
wistością. a w 33 proc, uwa- I 
żali serial za upiększający 1 
rzeczywistość. Pozytywne oce­
ny serialu wyraźnie współwy- 
stępują więc z przekonaniem 
o wiernym pokazaniu rzeczy.- 
wistości.

Jeśli chodzi o zróżnicowanie 
opinii o serialu zależnie od róż­
nych cech społeczno-demogra­
ficznych odbiorców, to cechą 
najsilniej wpływającą na ocenę 
filmu było wykształcenie. Zde­
cydowanie pozytywne oceny se­
rialu częściej pochodziły od osób 
z niższym wykształceniem niż 
od ludzi legitymujących się co 
najmniej średnim wykształce­
niem — ci bowiem byli o wiele 
bardziej krytyczni.

Co najbardziej podobało się. 
widzom w „Śladzie na ziemi"? 
Konkretne wydarzenia, sytuacje 
(np. robotnicy sprzeciwiali się 
marnowantti betonu) — 22 proc, 
badanych. Ogólna prawdziwość, 
„życiowość” filmu, pokazanie 
takich sytuacji, jakie zdarzają 
się w życiu — 21 proc. Poka­
zanie ludzi pracy, ich zaanga­
żowania, pozytywnych postaw 
wobec pracy — 19 proc. Możli­
wość poznania rzeczywistości 
wielkiej budowy, funkcja poz­
nawcza — 14 proc. Rzetelność 

dych słuchaczy Choreograficzne­
go Instytutu im. Kirowa w Le­
ningradzie (komentarz Grace 
Kelly).

Wyróżnił sie w opinii kryty­
ków także film duński — „Pe­
ter Martins: tancerz". W filmie 
występuje on m. in. z Suzan­
ne Farrell podczas próby u Geor- 
ge'a Balanchinc‘a. Zwróci! także 
uwagę belgijski tytuł „Lubię, gdy 
tańczysz", przedstawienie Mau- 
rice Bejarta i Rity Poeleoorde 
W filmie (choreografia Busby 
Berkeley) wystąpili m.in. Ruby 
Keeler. Joan Blondell. Dick Po- 
well. Ginger Rogers. „Nowicjusz" 
— to partia solowa tancerza mos­
kiewskiego Teatru Bolszoj. Mi­
chaiła Lawrovskiego.

Amerykański krytyk Richard 
Pollack napisał z okazji festiwa­
lu. że polskie „Gry" «ą „najbar­
dziej wartościowa i najwspanial­
sza pozycja festiwalu", co — zda­
niem krytyka — jest przejawem 
wielkiej klasy oraz inwencji pol­
skich twórców tańca nowocze­
snego oraz naszych reżyserów 
filmowych. Glenna Sysę z „Chi­
cago Sun-Times" zatytułowała 
swoja recenzje tak: „Sztuka pol­
skich tancerzy w „Grach" sięga 
następnego wieku”. Dziennikar­
ka podkreśla wielki poziom wy­
konawczy Gerarda Wilka oraz 
akceptuje pietyzm dla wszelkich 
szczegółów scenograficznych, na­
wet w dalszych planach. (*ł) 

w pokazywaniu rzeczywistości, 
odwaga w przedstawieniu błę­
dów i niedociągnięć, brak upięk­
szeń. lakierowani* i naciągania 
— 12 proc. Pokazanie stosunków 
międzyludzkich w dużych za­
kładach pracy — 11 proc. Dob­
ra. wartka, wciągająca akcja 
filmu — 11 proc. Dobra gra 
aktorów — 9 proc. Pokazanie 
codziennego życia ludzi, ich 
osobistych spraw, konfliktów 
rodzinnych — 8 proc. Dowcip i 
humor — 4 proc.

Tylko 2 proc, widzów nie do­
strzegło w serialu żądnych 
szczególnych walorow wartych 
podkreślenia. Zastrzeżenia kon­
centrują się wokół dwóch prob­
lemów. Wady formalne serialu, 
dlużyzny. brak ciągioici akcji, 
brak wyraźnego zakończenia 
krytykowało 11 proc, odbiorców. 
Negatywne oceny na temat rea. 
lizmu utworu, jego niezgodnoś­
ci z rzeczywistością wyrażało 
ogólnie 8 proc, widzów i tyleż 
samo zgłaszało zastrzeżenia pod 
adresem poszczególnych sytuacji 
lub postaci.

Wyniki badania na temat od­
bioru „śladu na ziemi” świad­
czą o dużym zapotrzebowaniu 
naszej widowni telewizyjnej na 
to. co znane z jej własnego do­
świadczenia — czyli na filmy o 
współczesnej Polsce.

Historia poprzez 
losy ludzi

Zdecydowana większość pol­
skich telewidzów lubi także 
oglądać seriale historyczne, u- 
kazujące losy ludzi żyjących 
w> dawnych czasach. Z odpo­
wiedzi uzasadniających te u- 
podobania wynika, że główną 
przyczyną chętnego oglądania 
takich seriali jak np. „Rodzina 
Połanieckich" (reżyseria Jan 
Rybkcwski. adaptacja powieś­
ci Henryka Sienkiewicza) jęst 
„oprawa filmu", na którą 
składają się elementy sceno­
graficzne: piekne stroje, wne. 
trza. architektura, krajobrazy, 
powozy konne itp

Inną przyczyną warunkującą 
te upodobania jest możliwość 
dokonywania porównań między 
teraźniejszością a przeszłością, 
budzenie się wspomnień, a tak­
że możność oderwania się od 
trudów dnia codziennego. Se­
riale takie przynoszą w trak­
cie oglądania odprężenie, relaks 
i pełnią funkcję rozrywkową.

O utrwalaniu się' w pamięci 
telewidzów programu typu fa­
bularnego decydują w głównej 
mierze postaci głównych boha­
terów, emocje, jakie wywołują 
iejt postawy, ich losy, sympatie 
i antypatie, jakie budzą wśród 
publiczności. Wśród postaci „Ro­
dziny Połanieckich" największą 
sympatię wzbadził Stanisław 
Połaniecki (41 proc, spośród 
wypowiadających się na temat 
serialu wybrało właśnie jego ja­
ko najsympatyczniejszą postać) 
i Marynia Pławicka (36 proc.). 
Stanisław (w roli tej wystąpił 
Andrzej Mar-) zdobył sobie sym­
patię przede wszystkim za o- 
piekuńczy. przyjacielski stosu­
nek do ludzi: następnie zaś za 
konsekwentne dążenie do wy­
znaczonego sobie celu oraz w 
końcu za takie cechy charakte­
ru. jak wrażliwość i odwaga. 
Adwokatowi Małtce (w wyko­
naniu Jana Englerta) zarzucano 
natomiast dążenie do zdobycia 
pieniędzy i zrobienia kariery za 
w-zelką cenę oraz wywyższanie 
się ponad innych.

Konieczność dyskusji

Przedstawione tu fragmenta­
rycznie dane dotyczące społecz­
nego odbioru trzech polskich 
seriali emitowanych w ostatnich 
miesiącach świadczą o braku 
informacji i przemyśleń, które 
stworzyłyby solidną podstawę 
dla rzetelnej wiedzy o zjawisku 
serialu telewizyjnego.

Na gruncie współczesnej teorii 
masowego komunikowania opi­
nie o serialu zawarł ostatnio 
prof. Hall t. uniwersytetu w 
Birmingham, o czym donosi 
kwartalnik „Przekazy i opinie”. 
Prof. Hall piszac o serialu za­
uważa, że niewiele poszerzymy 
naszą wiedzę o tradycjach tego 
gatunku, jeśli ograniczymy sie 
do stwierdzenia, że wykorzystu­
je on formę powieści odcinko­
wej. Mało też wiemy o specyfi­
ce gatunku z estetycznego punk­
tu w-dżenia. Wspólna nazwa 
„serial" kryje różnorodność 
form. Nie zbadany jest także 
mechanizm ekonomiczno-pro- 
dukcyjny form serialowych. Czy 
jest to samonapędzajacy się 
sukces finansowy i odpowiedź 
na preferencje publiczności? Z 
psychospołecznego punktu widze­
nia nie wiadomo, co jest źród­
łem owego powodzenia serialu. 
„Potrzeby widza" nigdy nie są 
zawieszone w próżni społecznej. 
Profesor orla także, co umiemy 
powiedzieć naukowo o treściach 
serialu?

Po tegorocznym feątiwału 
polskiej twórczości telewizyj­
nej pisaliśmy („Film za para­
wanem statystyki"), że domi­
nujący gatunek w filmie tv — 
serial, najbardziej masowo 
oglądany i budzący wielkie 
emocje, wymaga — poza ba­
daniami jaki procent telewi­
dzów obejrzał dany tytuł i 
przyznał mu oceny bardzo 
dobre — bardziej .szczegóło­
wych badań w sferze odbioru. 
Konieczna jest szeroka dysku­
sja na temat tajemnic powo­
dzenia serialu telewizyjnego 
na na.«zvm gruncie i co stano­
wi o sile oddziaływania tego 
gatunku na polskich iełewi- 
dżów (Slow.)

Janusz Peciak 
w czołówce

(P> Druaa konkurencją, roz­
grywanych w Budapeszcie mi­
strzostw świata w 5-boju nowo­
czesnym bvla -zermierka. Z Po­
laków najlepiej soisąl sie Janusz 
Peciak. Za 42 zwyeie»twa uzys­
kał on 932 pkt. (9 m.ei-ce), Pa- 
celt wystał 38 walk 8M pkt. (20 
miejsce), a Olesiński 33 — n9 
pkt. (34 pozycja). Tylko dwóch 
zawodników osiągnęło ponad 
1000 pkt. Czechołlowak Adam — 
1034 pkt. za 48 zwyc. i Ameryka­
nin Newman za 47 wygranych 
walk.

Indywidualnie prowadzenie po 
2 konkurencjach objął Newman 
— 2057 pkt.. przed Węgrem Mą- 
rsesko oraz Janu-zem Peciakiem 
i Węgrem Horvathem — po 2032 
pkt. Peciak po 2 konkurencjach 
miał zaledwie 25 pkt. strefy do 
lidera. Drużynowo po 2 konku­
rencjach prowadzili Węgrzy 6049 
okt.. przed RFN 5863 pkt.. USA 
5770 okt. i ZSRR 3759 pkt. Pol­
ska bela na 12 miejscu — 5249.

(PAP)

Z Kamienia
(P) Tylko 5 dni przebywać bę­

dą w Kamieniu koło Rybnika 
piłkarscy juniorzy do la: 20. któ­
rzy grać będą w Japonii w II 
mistrzostwach świata. W naj­
bliższy poniedziałek 18 piłkarzy 
z trenerem Henrykiem Aposto­
łem wyjeżdża do Japonii. W 
piątek lub sobotę rozegrają om 
ostatni mecz kontrolny z jedna 
z drużyn l-ligowvch. prawdopo­
dobnie z Polonia Bytom.

*
Mistrzostwa odbędą sie w Ja­

ponii w dn:ach 25 sierpnia — 7 
września br. Zespoły zostały po­
dzielone na cztery grupy elimi­
nacyjne. Polscy piłkarze grać 
będą w grupie „B" w Tokio 
wraz z Jugosławia. Argentyna i 
Indonezją. Oto zestawienie po­
zostałych grup:

grupa „A" (Tokio) — Japonia. 
Meksyk. Algieria. Hiszoania:

„C" (Kobe) — Kanada. Portu­
galia. Paragwaj. Korea Płd.:

..D'-’ (Jokohama) — ZSRR. We- 
gry. Urugwaj, Gwinea.

Do ćwierćfinału awansują zes­
poły. które zajmą dwa czołowe 
miejsca w grupie eliminacyjnej, 
w ćwierćfinałach, które zastaną 
rozegrane 2 września, zmierza 
się: zwycięzca grupv ..A" — dru­
gi zespół z grupy „B”. I „B" - 
II „A": I „C" — II „D” i 1 D" 
— II „C".

Mecze półfinałowe zastana ro­
zegrane 4 września, a finał 7 
września. Tytułu mistrza świata 
bronią piłkarze ZSRR...

Piłkarze Libii 
już w Poznaniu

W Poznaniu przebywa piłkar­
ska reprezentacja Libii. W sto­
licy Wielkopolski gości podejmu­
je KKS Lech. Na obiekcie tego 
klubu 20-o6obowa reprezentacja

Nieudany start 
młodych zapaśników 
(P> W zakończonych w Ulan 

Bator mistrzostwach św iata ju­
niorów w stylu wolnym, w któ­
rych uczestniczyło ponad 1‘iO za­
wodników z 18 państw. Polacy 
nie wygrali ani jednej walki. 
Benedykt Gorynia (Grunwald 
Poznań) w wadze powyżej 100 
kg. został sklasyfikowany na 10 
miejscu. Marek Zabczyk (Start I 
Rzeszów) w wadze 100 kg ex j 
aequo na 10—11 miejscu. Janusz 1 
Bożek (GKS Tychy) — 48 kg na I 
11 miejscu w wadze 90 kg Jerzy . 
Owerczuk (Gwardia Warszawa) I 
na 12—13 miejscu. Dariusz Sulich ‘ 
(Skra Warszawa) w wadze 74 kg 
doznał kontuzji i po pierwszej • 
przegranej walce został wreofa- | 
nr z mistrzostw, zajmując 13 ■ 
miejsce, a Waldemar Strasiński | 
(Gwardia Warszawa) (68 !:?) za- ! 
jął ex aequo 13—14 miejsce.

Mistrzostwa brty nooisem mło­
dych zapaśników ZSRR. Wywal- ! 
czyli oni osiem złotych i dwa I 
srebrne medale. Drugie miejsce 
w klasyfikacji medalowe) mi- ; 
strzosfw zajęła Bisłgaria — pięć 
medali — ieden zloty, trzy ąrebr- 1 
nc i jeden brązowi przed Mon- ' 
eolia — pięć medali (1 1
srebrny i 3 brązowe). (PAP)

Obrady Komisji 
Solidarności Olimpijskiej

(P) W Lozannir odbrło sie po­
siedzenie Komisji Solidarno-ci • 
Olimpijskiej. Dokonano wybo­
rów uzupełniających. Wiceprze- ; 
wodniczacrm komisji wybrany j 
został Mario Vażquez (Meksyk). 
Trzeba dodać, że M. Vazquez } 
pełni funkcje przewodniczącego i 
Stowarzyszenia Narodowych Ko­
mitetów Olimpijskich oraz pre- . 
zesa Panamerrkańskiei Organi- i 
zacji Sportowej.

W spotkaniu w Lozannie wziął 
udział przewodniczący MKO1 ■ 
lord Killanin. (PAP)

W SKRÓCIE
• Polskie siatkarki rozegrały 

na turnieju w Palermo mecz z 
Francja, wygrywając 3:0 (15:4. 
16:14. 15:9). Rywalki tylko w 
drugim secie nawiązywały rów­
norzędna grę z zespołem polskim.
• Piłkarzem roku 1979 został 

w NRD 28-letni Joachim Streich. 
W plebiscycie „Dis Neue Fuss- 
ballwoche" piłkarz FC Magde­
burg otrzymał 337 głosów i wy­
przedził Hanaa-Juergen* Doer- 
nera (Dynamo Drezno) — 25“ i i 
Wolfganga Seguina (FC Magd*- i 
burg) - 192. (PAPł

Zwycięstwo Fibaka
(?) W pierwszej rundzie gry 

pojedynczej międzynarodowych 
tenisowych mistrzostw Kanady- 
Wojciech Fibak pokonał Austra­
lijczyka Johna Marksa 6:3. 3:6. , 
6:3. (PAP) l

V kolejka ekstraklasy

Legia gra z Wisłą w
(?) Rozgrywana w przyspieszonym tempie batalia ligową bę­

dzie miała po środowej kolejce 12-dniową przerwę. W czasie 
pauzy odbędą się sprawdziany nowo powołanych reprezentacji
z zagranicznymi rywalami.

W składach trenerów Ryszat - 
i da Kuleszy i Edmunda Zien- 
' tary znalazło się kilka nowych 
! nazwisk, nie tria natomiast 
' kilku „etatowych" graczy. Tre- 
• nerzy dają szansę kolejnym 
: kandydatom na reprezentan- 
I tów. Jest okazja, bowiem do 
; kadry nie zostali powołani 
j gracze Stali Mielec, którzy 
i wyjeżdżają na turniej do Ilisz- 

pąr.ii (bronić tam będą pierw - 
; szego miejsca zdobytego w 
[ ubiegłym rokul. a z powodu 
I zdrowotnych dolegliwości nie

do Japonii
Libii przeprowadza codziennie 
treningi. Goście rozegrają w Pol­
sce 2 spotkania: 19.VIII. w Słup­
sku odbędzie sie mecz z repre­
zentacja Polski. 22.VIII. Libij- 
czycy zmierza sic z Lechem.

Puchor ZSRR dla 
Dynamo Tbilisi

Piłkarze Dynamo Tbilisi zdo- 
i byli Puchar ZSRR. W decydują­

cym meczu pokonali oni Dyna­
mo Moskwa 5:4. skuteczniej 

, egzekwując rzuty karne. W r*- 
I gulaminowym czasie mecz za­

kończył sie wynikiem remisowym 
03). także dogrywka nie wyło­
niła zwydeżcy.

Drużyna Dynamo Tbilisi, w 
którei szeregach grają reprezen­
tacyjni piłkarze ZSRR: Dawid 
Kipiani. Ramaz Secrtgelia. Wita­
lij Daraselia. Władimir Guca.iew 
wystartuje po raz pierwszy w hi­
storii klubu w tegoroczny.-h roz- 

I grywkach Pucharu Europy. W 
pierwszej rundzie ich przeciw­
nikami sa piłkarze Lircrp

(PAP)

me-kich na 
następu-

(P) Fińscy oszczepnicy prżez 
długie lata bvli bezkonkurencyj­
ni na święcie, tsk samo, jak i 
długodystansowcy. Podczas ostat­
nich mistrzostw Finlandii znów 
wyróżnili sie zawodnicy w tej 
konkurencji. Tytuł mi-trza zdo- 

i był 26-letnf Esa Utriainen rezul­
tatem 90 m 94 cm. Wyprzedził 
on Haarkonena (w rim roku 
90.18) — 89.90 i Sinefsiari — 87.52 
m.

W biegach długich mistrz olim­
pijski z Monachium i z Montrea­
lu (na obu dystansach 11 Lasse 
Viren był trzeci na 5 km (13:47.3). 

. a drugi na 10 km (28:24.2). W 
j biegu na 5000 m zwyciężył K. 
i Okkola — 13:44.8. na dystansie

10 km pierwszy byl K. Maanin- 
■ ka — 28:23.3. T-zecie miejsce za- 

jął zeszloroczn” mistrz Europy 
’ M. Vainio - 28:25.5.

Wicemistrz etoinłł ki sko­
ku o tyczce A. Kalliomaeki zajął 
drugie miejsce za Pallonencm. a 
przed llaaoakoskl — wszyscy po 
5 m 40 cni. W rzucie dyskiem 
triumfował Tuokko — 65.40 m. 
pchniecie kula wygra! Stahlberg 
słabym wynikiem — 19.98 m.

Jedvnv rekord Finlandii padl 
w biegu 400 m pi. kobiet — wy­
grała tę konkurencje II. Parkko- 
nen — 58.58 sek.

♦
W znakomitej formie znajduje 

sie rumumka oszczepniczka Ewa 
Radulv-Zorgo. któ-a* niedawno 
wygrała z rekordzistka świata 
Rufh Fuch* (NRD). Raduly-Zor- 
go oodcza< Balkaniady rzuciła 
nszczenem na odległość 67.10 m. 
W konkurencjach 
wyróżnienie zasługują 
jace rezultaty:

200 m — W. Iwanow
- 20.76.

400 m — Z. Knapie 
wiał — 45.34.

trótskak - Jaftb.nos (Grecja)
— 16.66 — rekord krajowy.

W punktacji konkurencji męs­
kich Bułgaria zgromadziła 220 
okt.. Grecja — 216. Rumunia — 
202. Jugo-Gwia — UM.3 pkt.. a 
Turcia — 34.5 okt. Bułgaria wy­
grała także rywalizacje kobiet -- 

214 pkt.. przed Rumunią — 189. 
Jugosławia — 114. Grecją — 73 i 
Turcia - 27 okt.

*
Dwukrotny mistrz Europy w 

biegach krótkich Wioch P. Men- 
nea pokonał w Pescarze na dys­
tansie 200 m czołowych sprintem 
rów USA. Czas Włocha-20.31 sek. 
Amerykanie o-iagneli następu­
jące rezultaty; C. Edwarcte — 
20.88: S. Riodick - 21,00. Setkę 
wygrał McTear (USA) — 10.30. 
B. Green (USA) zwyciężył na 400 
m 45.85. wcorzedzaiac T. Darde- 
na (obai USA) — 45.96.

Rekordzistka świata (2 m 1 
cm) w skoku wzwyż Sara Simeo- 
ni poprawiła najlepszy swój te­
goroczny rezultat na 195 cm.

*
Najlepszy rezultat w zakoń­

czonych niedawno mistrzostwach 
RFN był dziełem Haralda Schmt- 
da. który przebiegł 400 m w 
44.92 sek. Na podkreślenie zasłu­
guje także rekord RFN (w rela­
cji klubowej) w sztafecie 4x400 
m — 3:04.0. uzyskany przez 
czwórkę Barem Lererkusen oraz

(Bułgaria)

A. Czopek i L Górski 
w reprezentacji Europy

(P) Został ustalony skład re­
prezentacji Europy na zawody o 
Puchar Świata w pływaniu, któ­
re we wrześniu odbędą się w 
Tokio. Wśród 30 zawodników w 
reprezentacji Europy znaleźli sie 
także Leszek Górski i Agnieszka 
Czopek, którzr startować beda 
w zawodach pucharowych na 
dyntansie 400 m «ś. am. (PAP)

' będą brali udziału w pierw- 
• szych meczach reprezentacj: 

Sz}"manowski, Żmuda. Boniek.
■ J. Kupcewicz. Płaszewski i
■ Mazur.

Ekstraklasa miała do tej po­
ry już trzech liderów. Zmia- 

. na następowała po każdej z 
: czterech dotychczas rozegra­

nych kolejek. Przed piątą pro­
wadzi sosnowieckie Zagłębie 
przed Lechem i Śląskiem z 
tym samym dorobkiem puuk- 

' towym 6:2. Na ostatnim miej- 
. scu jest mistrz Polski Ruch 
I Chorzów ze stosunkiem punk­

tów odwrotnym niż liderzy.
W dalszym ciągu narzekamy 

na mała skuteczność ataków. 
W ub. sobotę tylko Zagłębie 
strzeliło 4 bramki. Inne spot- 

l kania kończyły się wynikami I 
' 1:0 lub 1:1. Najlepszy strzelec

Romuald Chojnacki z Lecha ; 
’ ma na swoim koncie 5 bramek. I

Podczas środowej kolejki I 
odbędzie sie 7 meczów (Zawi­
sza Bydgoszcz i Szombierki 

, Bytom rozsgraja spotkanie w i 
, innym termmiek Z trójki przo- • 

downików na swoim boisku | 
! gra Lech. Jego rywalem jest ! 
i dobrze w nowym sezonie po- 

czrnajaca sobie Odra. Zagłębię 
; jedzie do Łodzi ra mecz z Wi- 
f dzewem. który jest groźny na­

wet bez Bońka. Slask bedzie i 
walczył na trudnym terenie w 
Zabrzu. Górnik po rocznej 
kwarantannie w II lidze rozpo­
czął sezon jak za dawnych do­
brych* czasów. I.eg;a wyjeżdża 
do Krakowa. Jei mecze z Wi­
sła zawsze dostarczała wiel- | 
kich ernocii. Msmr nadleję, 
że tak bedzie i tym razem.

m w 20.68 sek: 
m w 3:37.7. a 
tyczce 5 m 55 
rzucił oszcze-

diugi w tym sezonie skok Gerda 
Nagela na wysokość 2 m 30 cm. 
Przyoomnijmy też. że Hofmei- 
ster przebiegł ?0o 
Wessinghage 1500 
Lohre skoczył o 
cm. zaś Wessing 
pem 37.14 m.

*

Eurooy na 
powołano

Do reprezentacji 
Puchar Świata 
Austriaczkę Karoime Kaefer. 

' która rifobvla tytuły mistrzow- 
• skie na 200 Ul (23,69) i 400 m 

(51.71). Obok niej do sztafety 
4x400 m wyznaczono wcześniłj 
Kratochcilówą (CSRS). Hagman 
(Finlandia). Decker (RFN) i Ire­
nę Szewińską. Deckcr zdobyła 
tylul mistrzyni RFN rezultatem 
52.06: Hagman Drzcbiegła 400 m 
— w mistrzostwach Finlandii w
53.25 sek. (S)

20 polskich kolarzy wyjeżdża do Holandii
(P) Ustalono szosową i toro­

wą kadrę, która reprezento­
wać tiedzie nasze barwy w mi­
strzostwach świata w Holan­
dii. Zarząd PZKol. przyjął pro­
pozycje szkoleniowców. W kon­
kurencjach szosowych naszych 
barw bronić będzie 10 szosow­
ców. W pierwszej konkurencji 
tegorocznych mistrzostw w 
wyścigu drużynowym na 100 
km wystartują ci sami zawod­
nicy. którzy w minioną nie­
dzielę zwyciężyli w Pucharze 
PKO1. — Stelan Ciekariski. 
Czesław Lang. Jan Jankie­
wicz i Witold Plutecki. Rezer­
wowym będzie Lechosław Mi­
chalak. który wystartuje w 
ekipie torowców — w wyścigu 
długodystansowym na 50 km.

Trzy dni później rozegrany 
zostanie wyścig indywidualny, 
w którym startować będzie

yśoigi Konne

(PI Przed kilku dniami spra­
wozdawcy wyścigowi spotkali 
się z przedstawicielami Komisji 
Technicznej i Działu Selekcji 
PTWK. Celem brio podsumowa­
nie .sezonu wiosennego i wymia­
na poglądów. Omówiono m. in. 
kwestie sprawności startów, in­
formacji na temat koni debiutu­
jących oraz sposoby oceny for­
my.

Ostatnio obserwowaliśmy w 
kilku przypadkach zakłócenia 
na starcie, a w konsekwencji 
opóźnienia, wycofania koni, na­
wet ich ucieczki od start-bok- 
sóiw. Nie jest to. jak wiadomo, 
nic nadzwyczajnego. W miarę 
trwania sezonu pogłębia aię zde­
nerwowanie koni. Objawia sie 
ono różnie, także jako ucieczki 
tuż przed startem.

Co do debiutów dyrekcja 
PTWK rozważa najlepszy sposób 
informowania publiczności o 
aktualnej formie i zdrowiu star­
tujących koni. W programach 
znajda sie prawdopodobnie 
sy tzw. rannych galopów.

Forma koni Jest w ogóle 
mentem dość trudnym do 
ny. a niekiedy musi być przed­
miotem formalnych rozważań. 
Dzieje sie to w wypadkach jej 
rażącej zmiany, np. nieuzasad­
nionej zwyżki. Wszystkie tęgo 
rodzaiu przypadki sa rozpatry­
wane przez Komisję Techniczną, 
choć sie tego nie ogłasza. Bar­
dzo często sędziowie nikogo nie 
karza. ale odnotowują sobie dys­
kusyjne fakty. W.K.

cza-

ele- 
oce-

Krakowie
Oto program V kolejki: I
GKS Katowice — Stal (godr. 

17)
Lech — Odra (18)
Widzew — Zagłębie (16.30)
Polonia — Arka (17)
Ruch — LKS (17.15)
Górnik — Śląsk (17) 
Wisła — Legia (17 . (Z)

Młodzi lekkoatleci NRD 
faworytami w Bydgoszczy

(P) Niezwykle interesująco za­
powiadała śie lekkoatletyczne 
mistrzostwa Europy Juniorów 
(16—19 sierpnia). W bardzo łfl- 
nvm składzie przyjeżdża do 
Bydgoszczy ekipa NRD. Wśród 
dziewcząt wyróżniała sie Marion 
Huebnej — rekoedzistka świata 
juniorek na 800 m — 1:59.7. Ker- 
stin Dedner w skoku wzwyż — 
193 cm. Helgą Radtke w skoku 
w dal — 6.63 m. Jrina Mescyński 
w dysku — 62.42 m i Ketrin 
Strobel w oszczepie — 60.32 m. 
W okładzie juniorów sa m. in. 
sprinter Frank Emmełman — 
10.42 na 100 m i 20.90 na 200 m. 
Andreas Hauck 1:47.4 na 800 m. 
Gerald Weiss w oszczepie — 82.02 
m. Sztafeta 4x100 legitymuje się 
czasem 39.84. (Z)

Rekord łuczniczek
(P) Trzy wvniki lepsze od ak­

tualnych rekordów Polski junio­
rek padlv podczas zakończonych 
w Lodzi zawodów III rundy dru­
żynowych mistrzostw Polski w 
lucznictwie. Dwa wyniki lepsze 
od rekordu Polski uzyskała Ka­
tarzyna Firan (Obuwnik Prud­
nik) w strzelaniu na 70 m — 302 
Pkt. i w 1-ab — 1227 pkt. Trzeci 
iekordowv wynik uzyskała Ma- 
ria Strzykała (Stella Kielce) w 
strzelaniu na 50 m — 313 pkt.

*

FITA - 2438

W Oxfoid w stanie Oh:o za­
kończyły sie otwarte łucznicze 
mistrzostwa USA. Na starcie sta­
nęły ekipy Francji, laponu, 
Australii. Nowej Zelandii. Bra­
zylii. Kanady. Meksyku i USA. 
a także trze i Polacy. Najlepiej 
spisał sie Kazimierz Chudziński 
z Resovii. który uzyskał w po­
dwójne i rundzie 
okt. (1196 1242) i zajął jedena­
ste mieisce. Jan Popowicz (Re- 
sovią) uplasował sie na dwuna­
stym miejscu — 2429 pkt.
(1223 - 1206). a Zbigniew Narbu- 
towicz (Orkan Gdynia) na 37 
miejscu — 23.58 pkt. (1186 + 1172). 
Tytuł mistrzowski zdobył Richard 
MćKinnev (USA) 2591 pkt.. 
wyprzedzając Darrella Pace 
(USA) — 2578 pkt. i Roda Bawio­
na (USA) - 2533 pkt. Wśród ko­
biet triumfowała Lyirnette John­
son (USA) — 2569 pkt.. orzed 
swoimi rodaczkami — Luann 
Rroi — 2525 nk* ' Judy Adams 
— '2503 pkt. (PAP) 

sześciu naszych reprezentan­
tów. Ubiegłoroczny wicemistrz 
świata Krzysztof Sujka, Ry­
szard Szurkowski oraz Jan 
Krawczyk byli pewniakami. 
Dołączą do nich Zbigniew 
Szczepkowski. Janusz Pożak i 
Jan Jankiewicz. Rezerwowym 
został Ireneusz Walczak. W 
konkurencjach torowych na­
szych barw w sprincie bronić 
będzie Benedrkt Kocot, na dys­
tansie 1 km ze startu zatrzy­
manego Andrzej Michalak. W 
wyścigu na 4 km na -dochodze­
nie Jan Jankiewicz i Zbigniew 
Wożnicki. a w tej samej kon­
kurencji drużynowej — Zbig­
niew Wożnicki. Marek Kulesza. 
Witold Mokieiewski i Janusz 
Sałach. Rezerwę stanowi Ste­
fan Janowski.

W ostatniej konkurencji to­
rowej mistrzostw świata, w 
wyścigu dystansowym na 50 
km pojadą Lechosław Micha­
lak i Marek Kulesza. W skła­
dzie ekipy torowej zabrakło 
zawodników specjalizujących 
się w wyścigach tandemowych.

Wyścig kolarski 
Naszej Trybuny"rt

(PI- We wtorek w Wołominie 
rozpoczął się międzynarodowy 
kolarski wyścig „Naszej Try­
buny". Na starcie imprezy sta­
nęło wielu doskonałych kolarzy. 
Obok czołówki Polaków, którzy 
dzień wcześniej uzyskali nomi­
nacje na mistrzostwa świata w 
Holandii, do wyścigu zgłosili się 
też szosowcy NRD.

Już pierwszy dzień wyścigu, 
rozegrany w dobrych warun­
kach atmosferycznych, udowod­
nił, że będzie to ciekawa im­
preza. 22 km przed metą za- * 
atakował Zbigniew Szczepkow­
ski wspomagany przez Czesła­
wa Langa oraz reprezentanta 
NRD Ludwiga Olafa. Gdy trój­
kę uciekinierów dogoniło U ko­
larzy wiadomo było, że na me­
cie zamelduje się ta kilkuna­
stoosobowa grupa ze znaczna 
przewagą nad następnymi. Tak 
leż się stało. Kilka kilometrów ■ 
orzed meta samotnie zaatako­
wał Jan Krawczyk i z prze­
wagą kilkunastu sekund minął 
linie mety, wyprzedzając An- 
dreasą Petermanna (NRD) i 
Ireneusza Walczaka (Dolmel 
Wrocław). Grupa, która przy­
prowadził na metę Krawczyk 
zyskała orzcwaae ''ad następną 
ponad 3.miń. (PAR
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Wystawa w gmachu Arsenału 

Malarstwo Maurycego Stryjeckiego
W Muzeum Archeologicznym, 

w gmachu Arsenału przy ulicy 
Długiej 52 odbywa się pokaz 
obrazów Maurycego Stryjeckie­
go. Miejsce jest dosyć niety­
powe, jak na tego rodzaju wy­
stawę, ale w powojennej hi­
storii tego gmachu były już 
liczne przypadki eksponowania 
w nim sztuki współczesnej. Wy­
starczy powołać sie na słynną 
wystawę Młodej Plastyki w’ 
1955 r.. pokaz o dużym zna­
czeniu dla sztuki polskiej,

Tym razem wystawiono prace 
malarskie bliskiego współpraco­
wnika tej placówki muzealnej. 
Stryjecki od wielu lat pomaga 
w urządzaniu stałych i okre­
sowych ekspozycji, projektuje 
oprawę plastyczna wystaw, 
przygotowuje foldery, plakaty. 
W zasadzie jest architektem 
wnętrz, lecz jego zainteresowa­
nia sięgają znacznie dalej. W 
dziedzinie wystawiennictwa zro­
bił sporo, opracowywał polskie 
ekspozycje r.a międzynarodo­
wych targach w Trypolisie, w 
Paryżu i Dusseldorfie (wysta­
wa pn. „Polska myśl badaw­
cza”), natomiast w kraju pro­
jektowa! m.in.: wystawę pol­
skiej sztuki ludowej. Swoje pra­
ce graficzne prezentował na 
licznych pokazach krajowych i 
zagranicznych, uczestniczył w 
III Międzynarodowym Biennale 
Plakatu w Warszawie. W 1968 
r. miał także własną wystawę

Książki nadesłane
BELETRYSTYKA POLSKA

T. Chróścielewski — Moj oże­
nek w krainie Feaków — Csyt. 
str. 230, cena 21 »ł

T. Wyrwa-Krzyżattaki — Amtl- 
ladowy trakt — Wyd. Pozn. str. 
214 cena 22 zl

A. Fioła — Zygzakiem po pro­
stej — Iskry str. 300 cena 25 zl

A. Liman — Cigi de Montbazon 
— Iskry str. 234 cena 11 al

T, Goździktewicz — Barwni In­
dzie szarej okolicy — Iskry str. 
270 cena 23 zl
PRZEKŁADY

F. Selbmann — Konformista — 
Wyd. Pozn. str. 230 cena 30 zl

A. Kroger — Ekspedycja Mikro. 
Iskry str. 330 cena 30 zł

Ogłoszenia drobne
Asystent WSI poszukuje mieszka­
nia na rok. Tel.: ®8-«l.

R-933301-1
Brylant czysty kupie. Oferty „Ży­
cie Radomskie" Nr. 635365.

R-669369-1
Garaż w okolicach ul. Jastrzębiej 
do wynajęcia. Ofert}' „życie Ra­
domskie" nr 933341. R-953361-1
Kupie działkę budowlani uzbrojo­
na na terenie Radomia. Oferty 
„Życie Radomskie" nr 985367.

R-MWH
Potrzebna pomoc do dziecka 
Wiad.: Norwida 4 (Glinice) tel.: 
M7-81._________________ R-M33Ś6-1
Potrzebna pomoc do dziecka. El­
żbieta Olczak uL Malczewskiego M 
m 2 Radom. R-»3M3vi
Potrzebna opieka do 9-miesieczne- 
go dziecka, pilnie. Wiad.: Sando­
mierska 14 m 77. wieczorem.

H-955352-1 
sprzedam Syrene 104 1 nowa ka­
roserie. 1M-Iux. Radom. Folwarcz­
na 03. R-9S5344-1
Sprzedam działkę budowlaną za­
gospodarowana. ogrodzona oraz 
IW) sztuk pustaków. Wiad.: Ra­
dom. ul. Rwańska 10/13. godz. 
14—17. R-955364-1
Sprzedam działkę w okolicach Ra. 
domta. Teł.: 2S3-32. R-933359-1
Sprzedam działkę budowlana w
Radomiu, ul. Wośnicka 93 po 
godz. 16. R-953338-1
Sprzedam Fiata 126p nowego. Tel. 
370-41 (17—IB). R-95M43-1
Sprzedam Fiata 116. Sportowa 
31/(5 godz. 19 lub Jedlnia Letnisko, 
tell 39. R-955357-1
Zamienię dwa pokoje z kuchnia 
II piętro Borki na trzy lub cztero- 
pokojowe. Tel.: 399-21. R-955362-1
Wykonujemy bramy, ogrodzenia 
kraty, balustrady. Radom. Blotnia 
17 (Glinice). R-955360-1
Wykonujemy bramy, ogrodzenia 
kraty, balustrady. Radom. Blotnia 
17 (GUnicel. R-955360-1

Zabytkom na odsiecz

Zaczątki
„Opiegirał Pan przed paroma 

miesiącami — pizze p. Gerard F. 
— różne pałace i dwory wielko­
polskie. ale nic nie znalazłem c 
Konarzewie. Przecież to jest 
piękny pałac i pewno ma różne 
tradycje historyczne. Chętnie 
znalazłbym eoi o nim w któ­
rymś z felietonów”.

O różnych dworach wielko­
polskich pisałem przede waiytt- 
kim w związku z pobytem w 
nich Mickiewiesa w okraeie Po- 
wstania Listopadowego. O Ko- 
narzewie, tym koło Poznania, 
bo tą dwa w Wiełkopolsee — ta- 
totme nie nie pisałem. Fakt, że 
jest to piękny, barokowy pałac 
i rzeczywiście triąźą się z nim 
pewne tradycje.

Pałac ten pochodzi z końca 
XVII wieku, kiedy Konarzewo 
należało do Radomickich, bar­
dzo kiedyś możnej i skoliyaeo- 
nej rodziny wielkopolskiej. Ka­
narze wo przeszło w ręce Rado­
mickich w połowie XVII wieku. 
Budowę pałacu rozpoczął Jan 
Antoni Radomicki. zarząd dóbr 
objęła wdowa po nim. Dorota z 
Broniszów. która po raz wtóry 
wyuło sa mąż za Stanisława 
Jabłonowskiego. Ok. roku 1740 
Konarzeiro dostało sie w wyni­
ku działów rodzinnych Annie z

indywidualną w stołecznym Do­
mu Artysty Plastyka.

Dla Stryjeckiego dopełnieniem 
pracy jako grafika i projek­
tanta wnętrz stało się malar­
stwo sztalugowe. Już tytuł pier­
wszego większego cyklu jego 
prac malarskich — „Ilustracje 
do snów" — wskazywał na pod­
jęcie tematyki z obszaru wła­
snych przeżyć i odczuć. Prace 
przedstawione na obecnej wy­
stawie zrodziła refleksja na te­
mat „narodzin człowieka i jego 
kultury”. Obrazy te powstały 
nie bez wpływu kultury mate­
rialnej i sztuki najdawniejszych 
społeczeństw, z którymi to dzie­
dzinami autor ma częs*y kon­
takt, zajmując się urządzaniem 
ekspozycji w Muzeum Archeo­
logicznym.

Wyobraźnię Stryjeckiego opa­
nowały dwa tematy: pradawny 
chaos materii oraz życie ludzi 
pierwotnych. W jego kompozi - 
ciach malarskich zdecydowanie 
góruje klimat baśni, tak bliski 
potocznym wyobrażeniom o tam­
tych czasach. Pierwsza seria 
prac to fantazyjne abstrakcje 
wykonane metoda „sterowane­
go przypadku". W kompozy­
cjach tych barwy mieszają się 
zupełnie swobodnie tworząc 
obraz zastygającej lawy. Druga 
grupa prac Stryjeckiego to ma­
lowidła przedstawiające, nawią­
zujące do scen polowań, walk 
plemiennych, ukazujące sceny 
rodzajowe, I w tym przypadku 
zaznaczą się ekspresyjne oddzia­
ływanie koloru osiągającego 
blask światła wydobywającego 
z mroku sylwetki ludzi. Poety­
ka tych obrazów związana jest 
ze sposobem kładzenia farby. 
Autor nie używa w zasadzie 
pędzli, rozlewa i nadmuchuje 
rozrzedzoną farbę na gładkie, 
natłuszczone podłoże. Powstające 
w ten sposób prrojrzyste pla­
my barwne nadają kompozy­
cjom lekkości, pogłębiają kli­
mat nierealnego, rozpływającego 
się w imaginacji świata.

Malarstwo Stryjeckiego jest 
spontaniczne, a improwizacja, 
zwłaszcza vf sferze kolorystyki 
obrazów, doskonale harmonizuje 
z liryczna wrażliwością autora. 
Mniej przekonujące są roz­
wiązania figuratywne. zbyt 
schematyczne w kształtowaniu 
postaci, zwłaszcza sylwetek ko­
biecych. Zbędne także wyda je 
się traktowanie tego całego cy­
klu malarskiego, jako pewnej 
formy ilustracji „narodzin kul­
tury człowieka", jak chce tego 
autor. Mimo oczywistych alu­
zji i nawiązań do początków 
życia na ziemi, jest to malar­

stwo bardziej uniwersalne, in­
spirujące widzą do refleksji na 
temat psychiki człowieka współ­
czesnego. artysty i odbiorcy je­
go dzieł.

Wystawa w Ar.-enale czynna 
będzie do 20 bm. (wk)

— Priychodnio 
okulistyczna 

Spółdzielni lekarskiej 
czynna codziennie 

oprócz sobót 
W GODZ. 9-18 

Radom, ul. Czysta 7 
tel. 293-78 
(wejście od 

ul. Chrobrego nr 12 
wieżowiec) 

R-201-0

Piotrowi 
Waldemarowi 
OMELIANIUK 

wyrazy naiserdecznlrlszeeo 
współczucia t powodu 
śmierci

Matki
naszej drogiej i nieodżało­
wanej Koleżanki składała 

prieownicv Wojskowej 
Komisji l'm pełni en 

w Radomiu

zbiorów kórnickich
Radomickich Działyńskiej. żo­
nie Augustyna Działy ńskieyo, 
starosty nakiełskiego, podkomo­
rzego wschowskiego i wreszcie 
wojewody kaliskiego, posła na 
sejm i owoleniko reform w 
kraju. Był to człowiek nie­
zmiernie bogaty, ale wybitniej­
szej roli w życiu politycznym 
nie odegrał. W tym jego bogac­
twie niepoślednią rotę odegrał 
włośnio związek z Anno Rodomi- 
cką. ostatnią przedstawicielką 
tego wygasłego już rodu. Cie­
kawostką jest, że w momencie 
kiedy Anna wychodziła za mąż 
:e Działyńskitgo miota lat *10. 
Pen młody miał lot 32.

Od tej pory Konarzewo stało 
się właściwą rezydencją Dżin- 
łyński-.h. Gdy Anna miata 35 
jej mąż zmarł.

Wkrótce po tym wydarzeniu 
Anna wyszła za mąż po raz wtó­
ry, zc Rocha Władysława Gó­
rowskiego. marszałka nadwor­
nego litewskiego, syna kaszte­
lana poznańskiego, gruntownie 
wykrztałcouegc i gorącego zwo­
lennika wszystkiego co Jroncuz- 
kie.

JO jakichś patriotycznych za­
padach Gurowskiego nie warto 
nau-et wspominać. zdobył On 
bowiem sobie smolną stawę

160 osób dziennie w „Atmie”

Coraz mniej kłopotów w muzeum
Otoczenie Muzeum Karola 

Szymanowskiego, znajdujące się 
w zakopiańskiej willi „Atma”, 
wygląda coraz sympatyczniej: 
zieleń, kwiaty, krzewy sprawia­
ją, że dom już z daleka rzuca 
się w oczy. A przychodzi tu co­
raz więcej ludzi, szczególnie w 
okresie letnim, kiedy młodzież 
z punktów wypoczynkowych po­
jawia się w „Atmie". I dob- 
brze, że na szlakach wędrówek 
po Podhalu młodzi nie omijają 
domu Karola Szymanowskiego. 
Jest to okazja do poznania ży­
cia i twórczości największego po 
Chopinie kompozytora, zarazem 
posłuchania jego niektórych 
dziel transmitowanych z apara­
tury odtwarzającej. Obecnie 
dziennie średnio 160 osób od­
wiedza „Ałmę", a liczba awie- 
dzających przez okres trwania 
muzeum zbliża się do 20 tys.

Dzięki' bardzo dobrej ostatnio 
współpracy z „Polskimi Nagra­
niami" muzeum dobrze zaopat­
rzone jest w płyty: jest i album 
jubileuszowy, „Harnasie”, „Sta- 
bat Mater” i wiele mniejszych 
utworów, niektóre z nich sprze­
dawane sa w specjalnej, pamiąt­
kowej okładce „atmowskiej”.

Gorzej z książkami i albuma­
mi: jest wprawdzie przewodnik 
po „Atmie”, jest, co ważne, cen­
na pozycja „Zakopiańskie dni 
Karola Szymanowskiego” Tere­
sy Chylińskiej, brak jednak dru­
giej książki tej autorki (ponad­
to prezesa Tow. Muzycznego im. 
Karola Szymanowskiego), a wy­
danej przez PZWSz „Szymanow­
ski i Jego muzyka”, ważnej i 
cennej szczególnie dla młodzie­
ży. Brak również „Karola z 
Atmy” Krystyny Dąbrowskiej, 
siostrzenicy twórcy „Hamasi”: 
już po wydaniu tej pozycji 
zwracaliśmy uwagę na niski w 
stosunku do potrzeb nakład — 
i oto w bardzo szybkim czasie 
książka ta zniknęła z muzeum.

Ostatnio placówka na Kaspru- 
siach wzbogaciła się o znako­
mity gramofon stereo WG-1001 
fs, zakupiony dla swego oddziav 
łu w Zakopanem przez krakow­
skie' Muzeum Narodowe. Nadal 
jednak brak porządnego wzmac­
niacza stereo oraz wysokiej kla­
sy radia — kiedyś coś tam obie­
cywały różne zakłady radiowe, 
ale skończyło się, jak widać, na 
obietnicach. Pojawił się nato­

KOMBINAT BUDOWNICTWA 
KOMUNALNEGO

w Radomiu
INFORMUJE, ZE POSIADA DO SPRZEDAŻY

PŁYTY NADKANAŁOWE
o wymiarze 295x100x1* cm w cenie 963 zl za 1 azt.

Zamówienia dla sektora uspołecznionego 'należy składać
1 pod adresem:
' Kombinat Budownictwa Komunalnego

tiL Mireckiego 10
i 26*600 Radom . ..
>- B-209-1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

w Radomiu

PRAGNIE URUCHOMIĆ
AGENCYJNY USŁUGOWY 

ZAKŁAD SZEWSKI 
specjalizujący się w naprawie obuwia

Osoby posiadające własny lokal lub chętne podjęcia pra- 
i cy w zakresie reperacji obuwia na zasadach agencyjnych 
‘ proszone są o zgłoszenie się w Dziale Organizacji Usług 

WPHW w Radomiu, ul. Żeromskiego 104, tel. 232-30.
R-207-1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKI ZARZĄD INWESTYCJI ROLNICZYCH

w Radomiu, ul. Wernera 4a ZATRUDNI NATYCHMIAST:
1. KIEROWNIKÓW DZIAŁÓW: wodociągów i realizacji in­

westycji budowlanych,
2. SPECJALISTÓW D/S MELIORACJI I D/S BUDOWNICTWA.

W sprawie omówienia warunków pracy i płacy należy zgła- 
i siać się do Sekcji Organizacyjno-Prawnej WZIR w Radomiu, 

uL Wernera 4a.
R-208-1

jako „jurgieUnik" — jak to 
wtedy nazywano — obcych am­
basad. Mimo to. a może dlatego, 
za czasów Stanisława Augusta, 
pan no Konarzewtt doszedł do 
licznych godności i wysokiej 
rangi orderów. odgrywane 
■ mętną rolę na sejmie rozbio­
rowym.

Dzięki małżeństwu z właści­
cielką Konarzewa Gurowski był 
człowiekiem przebogatym, na- 
leżnlo do niego dzioiążki wsiei 
kilka miast. Otaczała go pogar­
da współczesnych i nawet napi­
sano o nim taki epigramat-

„Rublami ma wór wypchany 
Minister z sprzeda mości 

znany,
Kraj rozgraniczaj z Moskwą 

zgodnie
i sam sią zaprzedał w

Grodnie”
Konarzewo było rezydencją 

naprawdę reprezentacyjną, oto­
czoną parkiem zołożowym w 
XVII wieku. Pałac był wy­
kwintnie urządzony, pełen cen­
nych dzieł sztuki. W porkts 
znajdował się teatr, z kulkami 
ze szpalerów, szpalery jormo- 
wbły również loże. Dom był o* 
twarty, gości było w mm zaw­
sze pełno. Po śmierci Gurotr- 
skiego, które nastąpiło w roku 

miast w „Atmie” aparat pro­
jekcyjny: ważna to sprawa, po­
nieważ odnaleziono — o czym 
w swoim czasie pisaliśmy — 
kilka ciekawych, nieznanych fil­
mów. Po wykopiowaniu ich bę­
dzie można wyświetlać je zwie­
dzającym „Atmę” i pokazać, jak 
wyglądał kompozytor właśnie w 
jego zakopiańskich dniach.

Odbywają się stale koncerty 
w „Atmie”. Było ich jtiż trzy­
naście. na których występowali 
najwybitniejsi artyści polscy, 
wokaliści, skrzypkowie i pianiści 
oraz akompaniatorzy. Bawił tam 
również Kwartet Wilanowski 
Tadeusza Gadziny.

Trwają starania, a wszystko 
wskazuje, że zakończą się po­
myślnie, o odkupienie części 
działki, mieszkającej obok pa­
ni Zofii Walczakowej — poz­
woli to powiększyć trochę za 
szczupły teren otaczający mu­
zeum.

A zatem wszystko dobrze — 
nie omijajmy więc w czasie na­
szych zakopiańskich wędrówek 
Muzeum Karola Szymanowskie­
go w „Atmie” na Kasprusiach.

(Sierp)

Przegląd filmów 
rumuńskich

Utwór Gonzalo Martineza za­
tytułowany „Między dwoma lu­
strami" otwiera rozpoczynający 
się 14 bm. w kinie‘„Przyjaźń” 
— Przegląd Filmów Rumuńskich. 
W programie imprezy znajduia 
się ponadto: „Przed ciszą” — 
ukazana w XIX-wiecznych rea­
liach mroczna opowieść o zaka­
zanej miłości zrealizowana przez 
Aleksandra Vissariona, „Doktor 
Poenaru” — adaptacja popular 
nej powieści o losach rumuń­
skiego Judyma w reżyserii Dinu 
Tanase, „Prorok, złoto j siedmio- 
grodzianie" — film w stylu we­
sternu zrealizowany przez Dana 
Pita oraz „Wrześniowa eskapa­
da” — współczesny dramat psv- 
chologiczno-obyczaiowy w reży­
serii Timotei Ursu.

Przegląd filmów rumuńskich 
trwa do 18 bm., projekcie odby­
wają się w kinie „Przyjaźń" o
17.30 i 20. (d)

1710. wdowa po nim osiadła w 
Konarzewie już na stale.

W froku l»0t przejął pałac i 
dobra konarzewskie syn Anny 
z pierwszego małżeństwa, Fran­
ciszek Ksawery Działyński. Za 
czasów jego z kolei syna, sław­
nego Tytusa Działyńskiego, pa­
łac nabrał nowego znaczenia. 
Tu bowiem Tytus Działyński 
zaczął gromadzie sw-e sławne 
zbiory, które później zostały 
przeniesione do Kórnika. Zbiór, 
rozszerzony i uzupełniany zaku­
pami. dokonywanymi w całej 
Europie. obejmował przede 
wszystkim matenoły do historii 
narodowej.

Ta szlachetna pasją zbieracką 
zaczęło się w Konarzewie w r. 
ItlJ. Nawyki kolekcjonerskie 
łir. Tytusa były jeszcze wzmo­
żona przez podobną pasję jego 
żony. Celestyny z Zamoyskich. 
Kórnik objął Tytus Działyński 
w r. ltżi i dopiero w tym roku 
zaczął przenoszenie do nowej 
rezydencji konarzewskich zbio­
rów. tocznie z przebogatą już 
biblioteką. Notaben* już od r. 
itlt Konarzewo należało do Pa- 
uliny z Działyńskich Dziedu- 
szyckiej.

No, cóżby tu jeszcze dodać do 
tych konąrzewskich tradycji? 
Może to. te gdy Napoleon w 
roku ltOt postawił nogę w Po­
znaniu, jego pierwszy spacer 
konny skierowany był właśnie 
do Konarzewo. Do Poznania by­
ło blisko, zaledwie ok. 20 km.

Obecnie Konarzewo należy do 
kombinatu PGR z siedzibą 
irłainie tr tej miejscowości. 
Darmy pałac Radomickich i 
Dtiałyńskieh pełni obecnie 
funkcje administracyjno-eoejel- 
ne. . (B. Si.)

CO
Teatr — przerwa urlopowa.

KINA
Bałtyk — „Test pilota Pirxa” 

prod. pol.-radz., tat 12, godz. 
9.38, 13.30, 13.30. „Mistr? kierowni­
cy ucieka”, prod. USA, lat 12, 
gods. 1T.», 17.30 i 19.30.

Przyjaźń — „O Jeden most za 
daleko", prod. ang. lat 15, godz.
13.30 i 10.30.

Pokolenie -• „Tędy wróg nie 
przejdzie", prod. rum. lat 12 
godz. 9. 11 1 IŁ „Taksówkarz” 
prod. USA, lat 15, godz. 15 i 17. 
..Bez znieczulenia", proa. poi. lat
18. godz. 19

Odeon — „Gwiezdne wojny’’, 
prod. USA. lat 12, godz. 15.30,
17.30 i 19.30.

Hel — „San Babilla godzina 30", 
prod. wŁ. lat 19, godz. 15.30, 17.30 
i 19.30. „Smarkacz na boisku” 
prod. szwedz. b b, godz. 9 1 13.30. 
„Mała Syrenka”, prod. jap. b/o 
godz. 11.

Walter — kino nieczynne.
WYSTAWY

Muzeum Okręgowe przy ul. No­
wotki 12 — Galeria malarstwa 
polskiego XIX i XX wieku”. Z 
radomskich wystaw artystycz­
nych 1945—1979 roku. Malarstwo
— rysunek — grafika — rzeźba. 
Wystawa z okazji 35-lecia PRL.

Biuro Wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski i Dom Esterki: Wy­
stawa ogólnopolska — „Ludzie 
pracy, nauki, kultury i sztuki 

XV 35-leciu PRL.
Witryny Plastyczne „ART”: 

Malarstwo ziemi radomskiej Pe­
ter Gemes (Węgry).

SZYDŁOWIEC — Muzeum Lu­
dowych Instrumentów Muzycz­
nych — Polskie Instrumenty Mu­
zyczne i wnętrza zamkowe czyn­
ne codziennie w godz 10—19, w 
soboty od 9—15.30, poniedziałki 1 
dni poświąteczne — nieczynne

WARKA — Muzeum im. Kazi­
mierza Pułaskiego czynne codzien­
nie oprócz poniedziałków 1 dni 
poświątecznych w godz. 9—15.30. 
Ekspozycja stała: „Kazimierz Pu­
łaski i udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym 1 spo­
łecznym Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ — Muzeum im. Jana 
Kochanowskiego w Czarnolesie — 
Ekspozycja stała „Życie i twór­
czość Jana Kochanowskiego".

KINA W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — Kino „Pilica”

— „Człowiek Klanu", prod. USA, 
tat, 15. godz. 13 1 18.

DRZEWICA — Kino „Śnieżka”: 
„Obrazki z życia”, prod. poi. lat 
15, godz. 18. ,

GRÓJEC — Kino „Odra.......Ko­
niec imperatora tajgi", prod 
ZSRR, lat 12, godz. 19. 17 1 19.

GARBATKA — Kino „Las": 
„Wilczym śladem", prod. ZSRR, 
lat b,<o, godz. 17 1 19.

IŁŻA — Kino „Zamek”: „Ju­
lia”, prod. USA, lat 13, godz. 17.30 
1 19.45.

KOZIENICE — Kino „Znicz": 
„Mroczny przedmiot pożądania", 
prod. tranc. lat 10. godz. 17.34 i 
19.30.

LIPSKO — Kino „Szarotka": 
„Komisarz w spódnicy", prod. 
franc. lat 13, godz. :s i jo.

NOWE MIASTO — Kino „Pilita" 
„Adela jeszcze nie jadła kolaeti- 
prod. CSRS, lat 15. godz. '.8 i 20.

MOGIELNICA — Kino .zwycię­
stwo”: „Bitwa o Kaukaz", prod. 
ZSRR, b.o, godz. 18 i 20.

PIONKI — Kino „Chemik”: 
„Co mi zrobisz, jak mnie zła­
piesz". prod. poi. lat iż. god2.

PRZYSUCHA — Kina%,Zaehęta”: 
„Szczęki 2”, prod. USA lat 15, 
godz. U.30, 17.30 i 19.30.

SZYDŁOWIEC - Kino „Gór. 
nik”: „Nie strzelać do nauczy­
ciela". prod. kan.. lat 15. godz. iś. 
18 i 30.

WIERZBICA — Kino „Venus"' 
„Pintea", prod. rum., lat 12, 
godz. 10.

W*ARKA — Kino „Przyjaźń": 
„Goździki w celofanie”, proc. 
NRF. lat b.o, godz. II. „Gra e 
jabłko", prod. CSRS, lat 18. godz.

ZWOI.ER — kino „Świt”: „B„ 
twa o Mtdway", prod. USA. lat 
11, godz. 18 i 30.

DY2URY APTF.K (RADOM|
Apteka nr 16 przy pl. Konsty­

tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna — 
ambulatorium Pogotowia ’ Ratun­
kowego przy ul. Tochtermana, 
Pogotowie Dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 93—7 rano 
przy Pogotowiu Ratunkowym, 
Informacja Służby Zdrowia 40Ś-77

TELEFONY (RABOM)
Pogotowie ratunkowe 999. strat 

pożarna <M. posterunek MO 997, 
pogotowie tcanaltucyjne 400-45. 
pomoc drogowa Ml. komenda MO 
291-01. pogotowie gazowe w godz. 
7—43 (517-17). fr godz.. 23—7 (234-30), 
w niedziele I święta 400-97. po­
ste) taksówek przy pi. Konsty­
tucji 228-32, przy ul. Grodzkiej 
229-58, przy dworcu PKP 200-M 
przy Żwirki 1 Wigury 418-10. in­
formacja pkp 200-90. pks zr.-te, 
informacja usługowa 301-05.

TELEFONY W TERENIE
BIAŁOBRZEGI — pogotowie ra­

tunkowe wa. strat pożarna 9M. 
posterunek MO 907. pogotow e 
energetyczne 538. postój taksówek 
725. zajazd myśliwski 411, sklea 
„Dacia" 042.

DRZEWICA — apte.sa 30. ośro­
dek zdrowia *. postój taksówek 
a. posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77. źworzec PKP 
przedszkola !0.

cłROJFt — pogotowia ratunko­
wa 999. strat pożarna 9M, poste­
runek MO 907. biblioteka a-3« 
dom kultury 34-ot. ośrodek odro- 
•na 12-43. postój taksówek 3»-::. 
przychodnia rejonowa tż-M. CPN 
30-32. apteka a-« lub n-04: dwo­
rzec PKS 94-r..

GARBATKA — apteka M dwo­
rzec PKP 05. posterunek MO 07. 
ośrodek zdrowia 70, postój taksó- 
srek 33, urząd gmlnv IM. strai po­
żarna 8. gospoda 34. kino Ml, 
przychodnia rejonowa 98.

IŁŻA — apteka 81, biblioteka 
304. pogotowie energetyczne 81. 
dom kultury :M. dworzec PKP 
Til. strat pożarna «S. kawiarnia 
SM. kawiarnia 15. posterunek MO 
7. pogotowie ratunkowe I. przed­
szkole '.49.

JEDLIŃSK — k erunltowy Ml. 
apteka 29 posterunek MO Tf, ośro­
dek zdrowia 17. strat pożarna R 
zakład energetyczny M, restaara-

/ GDZIE
eja „Turysta" 14, urząd gminy — 
naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO — apteka 
48, izba porodowa 30, posterunek 
MO 7, ośrodek zdrowia 23, resta­
uracja „Leśna" 110, strat pożar, 
na i.

KOZIEN1CA — pogotowie ra­
tunkowe 999, straż pożarna 998, 
posterunek MO 997, pogotowie 
energetyczne 33-41. kino 33-54. mu­
zeum regionalne 33-72, urząd mia­
sta i gminy 21-23, przychodnia 
rejonowa 22-94, apteka ^-22, lub 
37-01, biblioteka 31-50.

LIPSKO — apteka 82, dom kul­
tury 131, kawiarnia 95, kino :»4, 
dworzec PKP 208, posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, przy­
chodnia rejonowa 194, straż po­
żarna :09, szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energe­
tyczny 181, postój taksówek 138, 
CPN 84.

NOWE MIASTO — apteka 46, 
dworzec PKS 297. posterunek MO 
07, szpital rejonowy 53. postój 
taksówek 88, urząd miasla i gmi­
ny — naczelnik 286. straż pożar­
na 8, gminna spółdzielnia 29, go­
spoda 48, kawiarnia IM, przycho­
dnia rejonowa 45.

MOGIELNICA — apteka 10, 
gminna spółdzielnia 8, kino 44, 
ośrodek zdrowia II, posterunek 
MO 7, stacja PKP 50 straż pożar­
na 88, naczelnik 145, księgarnia 
01, przychodnia rejonowa 80.

PIONKI — pogotowie MO 307, 
straż pożarna 308, pogotowie ra­
tunkowe 309. apteka 3:0. księgar­
nia 511, pogotowie energetyczne 
306, przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adria" 552, Izba po­
rodowa 548, urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 11, po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 263.

PRZYTYK — apteka 34, poste­
runek MO 77, ośrodek zdrowia 89. 
straż pożarna 92, przedszkole 69.

Przysucha — posterunek MO 
07, pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08, apteka 229. dom kul­
tury 473, urząd miasta i gminy 
437. ośrodek zdrowia 313, izba po­
rodowa 317.

SKARYSZEW - apteka 13, po­
sterunek MO 77. straż pożarna 29, 
ośrodek zdrowia 11, urząd miasta 
i gminy 89, przedszkola 79.

SZYDŁOWIEC — apteka 55, dom 
kultury 247, posterunek MO 07, 
straż pożarna 08, pogotowie ra­
tunkowe 09. przychodnia rejono. 
wa 353, CPN 186. PKP 56, przed­
szkole 347.

WIERZBICA - apteka 1. izba 
porodowa 11, posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 19. restauracja 
„Niespodzianka” 34, urząd gminy 
naczelnik 15, żłobek 2. przedszko­
le 25. pogotowie energetyczne 21.

WAŻKA — pogotowie ratunko­
we 20-99, pogotowie MO 30-97, 
straż pożarna M-90. apteka 23-13, 
przychodnia rejonowa 22-79, sta­
cja CPN 21-20. PKS 33-89, stanica 
wodna PTTK 21-43. muzeum lm.

Pułaskiego n-C. postój „taxi" 
21-32. PKP 23-12, restauracja „Tu­
rystyczna" 25-U.

ZWOLEŃ — pogotowie ratunko­
we 999. strał pożarna 998. poste­
runek MO 997. apteka 27-30, po- 
stój taksówek 37-08. szpital M-37, 
restauracja „Gotardziankś" 23-52.

RADIO
Program t

(od godz. 8.00-14.00 przerwa 
konserwacja radiostacji).
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 
13.05 15.00 10.00 20.(0 31.00 22.00

5.06—8.00 Zielone Studio. 8.00— 
8.00 Sygnały dnia. 0.05—11.40 Lato 
z Radiem. 11.40 Tu Radio Kierow­
ców. 12.06 Z kraju i źe świata.
12.25 Mozaika polskich melodii. 
12.45 Rolniczy Kwadrans. U 01 
Ptosenkl na wakacje. 13 20 Kwi:, 
tel M. Walarowak:ego. 13.40 Kącik 
melomana. 14.00 Studio „Gama" 
(ok. godz. 14.05 Informacje dla 
kierowców) M.30 Studio „Relaks”
14.35 Studio „Gama", cd. 15.05 Ko- 
reepondencja z zagranicy. 15.10 
Studio ^Jama" c.d. (ok. godz. 15 43 
Informacje dla kierowców). 16.80 
—18.25 Tu Jedynka. 17.30—18.00 Ha- 
diokizrter. 18.35 Nie lylko dla kie­
rowców. 18.33 Kiermeńz polskiej 
p-.oaenfci. 19.15 p-.zeboje sprzed lat. 
19.40 Muzyka Indii. 3005 ftladcm 
naęzych .nterwencj:. 10.10 Orkie­
stry w reip. popularnym. 30 40 Mi­
strzowie nastroju. 30.55 Komuni­
katy Totalizatora Sportowego. 
31.05 Kronika sportowa. 31.15 Konc. 
chopinowski. 33.00 Z kraju i ze 
świata. 32.30 TU Rsd.o Kierow­
ców. Ł’33 Kraków na muzycznej 
antenie. 23.00-33.50 Wita Was Pol­
ska. 3345 — Wielka Ork. Svmfo- 
niczna PR i TV.

Program nocny
0 W Foczą‘ek prog-smu
0.<* Kalendarz Kultury Polskiej 
Wied. 0.01 3.00 2.00 3.00 3.00 ś.l! 
t.as 3.05 3 08 — Noc z melodią 1 
piosenką e Bydgoszczy.
4 M Sygnerly dnia — p.eiwszej 
zmian, e.

Program II
Wiad.: ę.3> 3.30 I W 7.80 8J0 11.38
13.30 18.30 31 30 23.30
4.35 Poradnik Domowy. 9.M Muz. 
3 38 Obserwacje i propozycje. 3.46 
Muz. 8.00 Śpiewa Irena Śamor. 
640 Kalendarz Radiowy. 645 Mo- 
skwa z melodią i piosenkę. 6..T5 
Gimnastyka. 6.45 Mistraowie mi­
niatury .nstrumentalnej. 745 Re- 
citał Aśicji Majewskiej. 7.35 Konc 
poranny. 8.35 Dialog, i ebliton a 
Co to jest sukces? 1.30 My 79. 9.40 
Miłośnikom pieśni chóralnej. 
10.00 Zspissne w pamięci :0.40 
Sprawy codzienne. 11.08 Wakacje 
ineżomana. 11.45 Muzyka. 12.06 
Wakacje meloman.. 1.1.00 Audycji, 
puMieyRtTCźna. 13.10 Muzyka w 
teatrze, njg Ze wsi 1 o wsi. 11.14 
Zagrań cane chóry na polskich e- 
atradseti M40 W ęreJ. lepiej, no­
wocześniej. 14.38 Dla dzieci „Jak 
meta Agam szła na koniec żw.Ma" 
14.08 Muzyka Mozarta. 15.30 R... 
diożerle. 15.48 Wakacje na szła- 
•nr -achunek :s.00 Prieboje jac- 
ka Mikuły. 18.18 W.nda Landów- 
śka poetka ktawesmu. 18 40 „Pe- 
nelopa na wotme" 1780 Z ałtto-- 
skiego śpiewnika. 17.38 T.PJł. Fe- 
otrwal Przyjaźni (Helsinki) „Opo­
wieść o królu Haretózle". :8Ż5 
Piebisert 8-rd a „Gama". 18.40 
Port skrzydłami Hermesa. 19 0C 
Konc. wieczorny. 18.40 Informacje, 
Rady, Propozycje. 1890 Te Atb:- 
nonł: Conceno ś etnque. 38 00 Pu- 
tdicrstyźa krajowa. 3030 Opera w 
przekroju „Dama Pikowa" — p. 
Cacjkowakieco. M.00 B. Bartok: 
II Sonet* nr ek-aypce I forte­
pian. 18.08 Czytam, sr.ee jemem. 
2245 Beka: <to portretu. 32J6 Mag. 
Studencki. B 35 Co ełyehać w *w>- 
eie. 33 48 Muzyka

Program III
W ad - 8 '5 8.30 7.00 8.08 MJ8 IŻ.08 
15.00 17.00 18.30 38.00 t »
<00—806 Miedzy- snem ą dniem. 
8J0 — Polityka dta wszyw.k.ch.

8.35 Za kierownicę. 8.40 Co kto lu­
bi. 9.00 „Czysle radości mojego 
żvcla". 9.10 Herbatka przy samo­
warze. 9.30 Nasz rok 78-iy. 9.45 Dy­
skoteka pod gruszą- 10.35 Powra­
cający temat „Pnąca róża”. 11.00 
Dzień jak 00 dzień 11.30 Dysko­
teka pod gruszą. 13.05 W tonacji 
Trójki. 13.80 powtórka 1 rozrywki. 
13.50 „Właściwy momento. 14.00 
Lato w Filharmonii. 15.05 Waka­
cje ze swingiem. 15.40 Koman 
Band i soliści. 18 00 Widzi ml J:ę, 
widz: wam »ię.'. 16.30 Muzykobu- 
nie. 16.45 Nasz rok 7»-ty. 17.05 Mu­
zyczna poczta UKF 17.40 Wszyst­
kie nagrania Charlle Parkera 1840. 
Polityka dk wszystkich. 18.35 Czas 
relaksu 19 00 Codziennie powieść 
w wydaniu dźwiękowym J. Stefan 
Stawiiisk; „Młodego Warszawiaka 
zapiski z urodzin’’ — ode 19 35 
Opera tygodnia. S. Prokofiew 
„Gracz". 19.50 „Czyste radości mo­
jego życia”. - ode. 20.00 Zgryz - 
magazyn. 2100 Ludwika Beetho- 
vena opera omala (XXXIV). 22.0# 
Gwiazda s.edmiu wieczorów. 2115 
Trzr kwadranse Jaeźu — proble­
my 23.00 Odgłosy przyrody (V). 
23.05 Między dniem a snem.

Program IV
Wiad. 6.40 12.00 15.00 16.00 1640 22.55 
6.00 Biuro Listów odpowiada. 640 
Świat w oczach dziecka. 6.30 Rytm 
i piosenka. 6.45—7.40 Dzień dobry, 
Warszawo 7.40 Radio dedykuje. 
8.00 Śpiewa K Prońko. 840 Duet 
fortepianowy Ferraete 1 Teicher.
8.25 J Haydn: - Uwertura D-dur 
do opery „Acide Galatea" 8.35 
Sztuka kierowania zespołem 9.00 
„Wędrujemy z piosenką” 9 25 J. 
Brahms II Kwartet smyczkowy a- 
nioll op 51 nr 2. 10.00 Wakacyjny 
teatr baśni 10.30 Estrada przyjaź­
ni. 11.00 Jęz. angielski. 1145 Duet 
gitar klasycznych Alber-Strobel 
11.38 V. Bellini: — Opera „Beatrice 
di Tenda”. 12.05-12.25 Glos Ma­
zowsza. Kurpi i Podlasia. 14.25 
Giełda płyt (stereo lok.) 13.00 Śpie­
wa Maryla Rodowicz. 1345 Parada 
orkiestr rozrywkowych 13.45 Tu 
Studio Stereo (stereo ogólnopol­
skie). 14.00 Naukowcy—rolnikom.
14.15 Tu Studio Stereo (stereo o- 
góknopolskle) 14.45 Rytmy ludowe 
Afryki. 15 05 Radiowy Tygodnik 
Kulturalny 15 45 Kwadrans poe­
tycki. 16.OŚ Rozmowy o książkach.
16.25 Ginące zawody „Płatnerz 
husarski" 16.40—18.30 Program 
WORT 16 40 IM Studio 4 (stereo 
lok.) 17.00 Na Warszawskiej Fali.
17.30 Słuchaj nas. 18.20 Warszaw­
ski Merkury. 18.25 Rodzina na 
święcie „Grenlandia — Zycie 
wśród lądów" 19.00 O zdrowie 
człowieka. 19.15 Jęz. niemiecki.
19.30 Studio Stereo zaprasza (ste­
reo ogólnopolskie). 21.30 Wlllis 
Conoeer przedstawia. 21.30 Prze­
boje filmowe. 22.16 W trosce o sło­
wo i treść. 22.35 Przymiarka do 
przyszłości” „Dziś i Jutro — e- 
lektronlki”.

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza ty­
godnik „Radio i Telewizja”,

polskie Radio zastrzega sobie 
możliwość zmian w programie.

TELEWIZJA
Program I

9.00 Teleferle — „Klub Odkryw­
ców Tajemnic” — (kolor)

16 00 Obiektyw.
16.20 Dziennik (kolor)
16.30 Losowanie Małego Lotka (ko­

lor)
16.45 „10 minut" — teleturniej (ko­

lor)
17.00 „Dom i my" (kolor)
17.15 Wojskowy Program History­

czny.
17.40 „Dzień dobry, w loręgu ro­

dziny" (kolor)
10.10 Studio Sport (kolor)
18.30 „W śwtecie przyrody”, — 

„Lasy i jeziora wschodniego Ka­
zachstanu” Film dokumentalny 
TV radzieckiej (kolor)

19.00 Dobranoc Śtotor)
19.10 Siódemka
19.30 wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.13 „Pan Klomp" — holenderski 

film fabularny (kolor)
21.50 Lidzbarskie Biesiady Humo­

ru i Swtyry — turniej sześciu 
kabaretów o nagrodę ygodnika 
„Szpilki" — „Złotą Szpilkę" (ko­
lor)

22.05 Dziennik (kolor)
32.25 Studio Sport (kolor)

Program II
17.36 „Pieśni 1 tańce narodów" 

(kolor)
16.05 Dla zainteresowanych sztu­

kę — Przedmioty — (kolor)
10.30 Dla zainteresowanych histo­

rią — Wieczory historyczne — 
„Jaka była szłsehta połska?"

19.10 Program lokalny
19.X Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.16 Ekran Reporte-6w — Po- 

•łowię z LechiiFanu" — (kolor)
314 5 34 Godziny (Kolor)
£45 P:ogram rozrywkowy (kolo:) 
32.03 Film Latarni Czarnókr.ęskiej 

— .Srrirj wśród obcych, obcy 
wśród swoich" — radziecki film 
fabularny — (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
»2ycle Radomskie" 26-480 Ra­
dom. ul. Żeromskiego 51. Tele­
fony: 811-49, 234-59. Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. <U- 
1544. Za 'ermlnowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prw,a" AJ. Je­
rozolimskie tżgnrt. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: prasowe Zakła­
dy Graficzne KSW „Pra<.a- 
Szatkowska V8.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW _Pra»a- 
Ksiąźka-Ruch" oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 2) listopada na siy* 

czeń. I kwanal, I półrocze 
roku następnego I na cały 
rok następny;

— do dnia 18 poprzedzająceeo 
okres prenumeraty na pozo­
stałe aktdSy roku bleżurga.

Cena prenumeratr .
miesięcznie M zl 
kwartalnie 78 zl 
półrocznie IM rf 
rocznie 312 zl 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. instytucje organizacje 
I wsrelklrgo rodzaju zakłady 
prąci iimuriali prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Ksiaźka-ltucb". w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW - 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opta 
rają prenumeratę wrtacznie w 
urzędach pocztowych I u Co­
cę czy cieli.

Prenumeratę ze zleceni-m 
w-rsyikl ta granice przyjmuj 
RSW „Praaa-Rsiaika-Rtieh". 
Centrala Kolportażu Prasy I 
Wydasrnictw ul. Towarowa 2t. 
ta-su Warszawa, komo PKO 
•r tut-n. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za cranirę je«t 
droższa od prennroerati kralo 
wej o 88*. dla rleeeniodawrów 
todywidnalnyrb I o 168', dla 
rleeemodawrow Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 3163*
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„Życie" na zielonym rynku

♦ Gdzie dorodne owoce i warzywa
♦ Spóźnione dostawy

Jak co roku
Kłopoty z gazem w butlach

♦ Zapomniana akcja „witamina
Mamy szczyt dostaw ogórków, pomidorów, fasolki szparago­

wej, wczesnych jabłek, gruszek i śliwek oraz innych owoców 
i warzyw. W niektórych punktach skupu wręcz odmawia się 
przyjmowania dostarczanych przez producentów płodów rol­
nych, gdyż brak odbiorców na „zielony towar”. Jak w tej sy­
tuacji zaopatrzony jest radomski rynek?

Śródmieście. Wtorek, godzi­
ny przedpołudniowe. Sklep 
owocowo-warzywny przy ul. 
Moniuszki 11. Zwykle bardzo 
dobrze zaopatrzony w dobrej 
jakości towar. Tym razem zie­
lona papryka, niezłe jakościo­
wo jabłka, piękna włoszczyz­
na i twarde gruszki. W sprze­
daży nie ma jednak... ogór­
ków. Dlaczego? Owszem, 
przywożą, ale żółte — infor- 
mu.e sprzedawczyni. Kto więc 
takie kupi? Aż wstyd ofero­
wać klientom.

Obok biurowca WSS „Spo­
łem” na straganie są pomi­
dory, jabłka, ogórki, ale wy­
bór stosunkowo niewielki. Fo- 
dobnie przy ul. Traugutta 27, 
gdzie można kupić tylko ład­
ne pomidory. W sklepie obok, 
świeżych owoców i warzyw 
też niewiele. Przed sklepem 
owocowo-warzywnym WSS 
Drży ul. Żeromskiego 33 ko­
lejka formuje się na ulicy. 
Wybór iest sporv: oapryka, 
pomidory, ogórki, fasolka szpa­
ragowa. Ogórki jednak mar­
ne, żółte w cenie 3 zł za ki­
logram. Jedna z klientek mó­
wi: chcę kupić na kwaszenie, 
ale to nie są „kwaszeniaki”.

Podobna sytuacja przed 
stoiskiem WSS nr 10 obok 
SDH „Sezam”. Klientów spo­
ro, ale niestety, nie zawsze 
mogą kupić to, na co mają 
ochotę. Białej kapusty nie by­
ło od kilku dni, dostarczono 
tylko kilka sztuk kalafiorów, 
które w mig się rozeszły. Bra­
kuje także ogórków „korni­
szonów", a nawet „kwasze- 
niaków". W skrzynce pozo­
stała tylko resztka zielonej 
fasolki. Podobno mają nie­
długo dowieźć.

Pracownica stołówki Banku 
Gospodarki Żywnościowej — 
Zofia Stolarczyk bezskutecz­
nie próbuje kupić kapustę dla 
swych atolowników. — Mówi

reporterowi: w uspołecznio­
nych sklepach brakuje, prasa 
pisze że mamy w bród wa­
rzyw i owoców, a tutaj nie 
mogę zrealizować zamówienia. 
Przecież na zieleniak nie pój­
dę. Bo tam nikt mi nie da 
rachunku, a i ceny są wyższe.

— Białej kapusty nie było 
chyba ze dwa tygodnie — 
twierdzi sprzedawczyni Bar­
bara Tomala. Klienci pytają 
także o śliwki na kompot. Też 
nie ma. Podobnie jest z ogór­
kami dobrej jakości. Ze swej 
strony składamy zamówienia 
do biura, informujemy o bra­
kach, ale efekt jest znikomy. 
Po południu często nie może­
my zaoferować ani fasolki ani 
pomidorów.

Największe, radomskie o- 
siedle mieszkaniowe — Ustro­

nnie, ma szczupłą sieć handlo­
wą. Tym bardziej więc, ist­
niejące punkty sprzedaży po­
winny być wzorowo zaopa­
trzone. Niestety, jest inaczej.

Do straganu owocowo-wa­
rzywnego. orajdującego się o- 
bok SAM u zbiegu alei 
Grzecznarowskiego i ul. Ślą­
skiej dostawa towaru odby­
wała się dopiero około go­
dziny 11. chociaż punkt sprze­
daży czynny jest już od go­
dziny 8,

— Cebulę, marchew, pietru­
szkę, selery, fasolkę szpara­
gową i buraczki otrzymałam 
w zamawianych ilościach — 
mówi sprzedawczyni Stanisła­
wa Stępień. Trochę mniej po­
midorów. a kalafiorów wy­
starczy mi nie więcej jak na 
godzinę.

W pobliżu SAM przy ul. 
Gagarina 6 stragan z warzy­
wami i owocami stoi pusty. 
Dotychczas nie uruchomiliś­
my stoiska owocowo-warzyw­
nego. gdyż do pełnej obsady 
sklepu brakuje pięciu sprze­
dawczyń — mówi kierow-

Spacerkiem po osiedlach i podwórkach

Załatwione i zaległe sprawy
Ruszyły -wreszcie nieczynne 

od maja br. windy w 10-kon- 
djfgnacyjnym bloku miesz­
kalnym przy ul. Osiedlowej 4 
na „Ustroniu”. Zarząd Spół­
dzielni Mieszkaniowej przy 
okazji wyjaśnia, że lokatorzy 
tego domu na zebraniu przed 
zasiedleniem zgodzili się. 
mimo nieczynnych wind, 
wprowadzić do mieszkań. 
Ale prawdą jest również, 
że 61 lokatorów, którzy za­
mieszkali w niezupełnie 
sprawnym domu nie przewi­
działo. iż windy zostaną uru­
chomione dopiero w pierw­
szej połowie czerwca br.

Również mieszkańcy „Us­
tronia" zamieszkujący blok 
przy ul. Osiedlowej 19 dono­
szą. że na ich interwencję u- 
sunięty został gigantyczny 
śmietnik — bunkier. Wysta­
wiono dwa małe śmietniki, 
które nie straszą swym wy­
glądem, postawiono przy 
nich trzepaki i ławeczki. 
Luźniej i jaśniej zrobiło się 
nrzed blokiem przy ul. Osie­
dlowej 19.

Natomiast Wydział Gos­
podarki Terenowej i Ochro­
ny Środowiska UM w Ra­
domiu przystąpił do budowy 
nrzy ul. Warszawskiej szale­
tu publicznego..

Przyjemnie spojrzeć dziś 
na fasadę domu przy uL

Dąbrowskiego 
domu zasadzili 
ne na balkonach, dzięki cze­
mu szary i odrapany fronton 
kamienicy już tak nie razi.

Inna kolejna sprawa. 15 
stycznia br. spłonęły w do­
mu przy ul. Czachowskiego 
wszystkie drewniane komór­
ki. Do 
ADM nr 
ią posesją, mimo 
nych zobowiązań nie wybu­
dowała nowych komórek. 
Nawet nie usunięto pozosta­
łości po pożarze. Lokatorzy 
chcą sprowadzić węgiel na 
zimę, ale nie mają go gdzie 
zsypać, 
piwnic a 
Do zimy 
niepokój 
ciągu 6 miesięcy od 
nic sie tutaj nie robi.

Pretensje do ekipy 
ZEOW mają lokatorzy 

przy ul. Młynarskiej 
to, że porządkując plac 

tym domem, mimo 
próśb, znisz-

La*o w mieście

Taśmoteka, gry i zabawy
Deszcze, niezbyt zachęcająca 

aura do wyjazdów w teren 
irawia, że spośród propono- 

. anyć.i imprez przez organiza- 
>rów akcji „Lato w mieście” 
. '.jwiększym zainteresowa- 

em cieszą się projekcje fil- 
,we, gry i zabawy w dziel- 

Icowych i zakładowych do- 
. -.di kultury.
Dziś 15 bm., kierownictwo 

Dzielnicowego Domu Kultury 
..Obozisko" zaprasza o godzi­
nie 17 na „Grotekę”, w Dziel­
nicowym Domu Kultury „Ida- 
lin”, o godz. 9.30 rozpoczynają 
s.ę gry i zabawy świetlicowe, 
natomiast o godzinie 17.30 oz- 
amizowana jest taśmoteka. 
Dział Spcleczno-Samorządowy 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
..Ustronie” organizuje nato­
miast wycieczkę autokarową 
rip Warszawy na spektakl w 
.estrze lalek, (bw)

4. Lokatorzy 
rośliny ozdob-

dzisiejszego dnia
4. administrująca 

wielokrot-

domu brak 
spłonęły, 

ale 
że w 
pożaru

bo w i 
komórki 

może i daleko, 
budzi fakt,

reman-
towej 
domu 
10 za 
przed 
wielokrotnych 
czyla ona 50-Ietnie będące 
pod ochroną wyjątkowo 
piękne i owocujące drzewo
— mirabelkę. Lokatorzy u- 
ważają, że Wojewódzki Kon­
serwator Przyrody winien 
wyciągnąć konsekwencje 
wobec winnych.

Wreszcie jeszcze 
sygnał. Rzadki to co prawda 
wypadek, aby nasza teleko­
munikacja w trosce o loka­
torów zakładała domowe, dla 
wszystkich dostępne auto­
maty telefoniczne. Tym nie 
mniej są i takie przypadki
— tyle, że instalacje te nie 
wszędzie są właściwie usytu­
owane.

Np, taki automat 
towano w 
Żeromskiego 74 ha 
mieszkania 
Patery. Dla 
wygoda — dla ob. Patery i 
jego rodziny niemal że dra­
mat, Lokatorzy o różnych 
porach dnia i nocy dzwonią 
z tego telefonu, wszystkie 
rozmowy słychać, jako że 
klatka schodowa jest miejs­
cem szczególnie 
nym. Od tygodni 
śliwiona rodzina bezskutecz­
nie błaga Rejonowy Urząd 
Telefoniczny o uczczelnienie 
tej uciążliwej rozmównicy 
albo o jej przeniesienie w 
inne miejsce, dostatecznie 
odlegle od lokatorów.

(be-de)

jeden

zamon- 
przy ul. 

wprost 
ob. Zbigniewa 
wielu jest to

domu

akustycz- 
unieszczę-

niczka SAM — Janina 
Rychlik. W tej sytuacji po 
pro6tu nie ma się 
zająć.

Sto metrów dalej, 
Gagarina 4. jest 
stragan owocowo-warzywny 
WSS „Społem". Opinia kilku­
nastu osób, oczekujących w 
kolejce na rozpoczęcie sprze­
daży (była akurat dostawa 
warzyw), jest zgodna: późne 
dostawy, słabe zaopatrzenie.

W tej sytuacji wielu miesz­
kańców udaje si? na zieleniak 
obok dworca PKP przy ul. 
Traugutta lub orzy ul. Wało­
wej. Tam można zaopatrzyć 
się w warzywa i owoce do­
brej jakości, chociaż ceny 
różnią się czasami od tych, 
które obowiązują w sklepach. 
Kalafior kosztuje 10—11 zł, 
kapusty jest pod dostatkiem, 
ale za główkę trzeba płacić 
20 lub 25 zł w sklepie ka­
pusta sprzedawana jest za 
8 zł. Są „kwaszeniaki” i kor­
niszony. Na zieleniaku przy 
ul. Wałowej prosto z „Żuka” 
sprzedawano ładne ogórki. 
Szły jak woda i wkrótce po­
zostały tylko puste skrzynki.

Reporterski rajd „Życia" u- 
jawnił, że nie najlepiej dzie­
je sie na „zielonym rynku” w 
Radomiu. W handlu uspo­
łecznionym radykalnej po> 
prawie musi ulec system do­
staw świeżych warzyw i owo­
ców. które powinny znajdo­
wać sie w sprzedaży przez ca­
ły dzień. Handlowcy muszą 
bardziej aktywnie wyjść na­
przeciw klientom i wzorem u- 
biegłych lat zorganizować 
choćby kiermasze przed za­
kładami pracy, z akcji „wi­
tamina” skorzystały dotych­
czas tylko załogi „Techma- 
transu" i „Sportu”, gdzie roz­
prowadzono wśród pracowni­
ków tylko 2.6 tony ogórków 
oraz 1,5 tony pomidorów, a 
Ijikże niewielkie Ilości jabłek 
i śliwek. Wielkości te dowo­
dzą, że po prostu zapomnia­
no o możliwości tańszego za­
opatrywania się w warzywa 
i owoce. Wreszcie, na ziele- 
niakach trzeba nadal prowa­
dzić systematyczną kontrolę 
pobioranych cen, gdyż czasa­
mi ich rozpiętość jest zbyt 
duża w stosunku do obowią­
zujących cenników.

BOGDAN WYCISZKIEWICZ 
Tadeusz M. Zając

kto tym

przy ul. 
następny

Ćo roku, w czasie wakacji 
powtarza się historia z bra­
kiem gazu w butlach. Praw’- 
da, że właśnie latem, gdy peł­
nią sezonu turystycznego i ur­
lopowego. zapotrzebowanie na 
ten wciąż deficytowy artykuł 
gwałtownie wzrasta. Z drugiej 
jednak strony, w ub. roku 
przedstawiciele Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej w Radomiu za­
pewniali Czytelników „Życia”, 
że przynajmniej zadbają o re­
gularne dostawy gazu do od­
biorców. Niestety, nie mogą 
wywiązać się z przyrzeczenia 
a zaległości w dostawach wy­
noszą 3—4 tygodnie.

Dziewięć zakładów gazyfika­
cji bezprzewodowej w Rado­
miu, Przysusze, Szydłowcu, Ił­
ży, Lipsku, Zwoleniu, Pion­
kach, Kozienicach i Mogielni­
cy obsługuje ponad 38 tys. od­
biorców, którzy korzystają z 
dostaw gśzu w butlach. Ter­
minowość dostaw w zasadni­
czym jednak stopniu zależy od

pracy rozlewni gazu w Stąpor­
kowie, okąd obecnie pochodzi 
większość butli. Niestety, z 
rytmika dostaw nie jest do­
brze. gdyż zakład w Stąpor­
kowie ma swoje trudności i 
daje zaledwie połowę plano­
wanych ilości butli. Skutek 
jest wszystkim znany — zakłó­
cenia w dostawach do odbior­
ców indywidualnych.

Jak nas zapewniono w dy­
rekcji WPGK, po ostatnich 
rozmowach w Stąporkowie ma 
być lepiej. W niczym nie 
zmieni to jednak fakturze za­
mówienia na dostawę gazu np. 
do podradomskiego Rajca 
przyjmuje się obecnie z mie­
sięcznym terminem czyli na 
pierwsze dni września. Czy 
rzeczywiście nie ma innych 
możliwości, aby poprawić sy­
tuację tysięcy rodzin, które ko­
rzystają z dostaw gazu w bu­
tlach, używanego do celów do­
mowych, do szybkiego przyrzą­
dzania posiłków (głównie dla 
małych dzieci)? O turystach 
odchodzących z kwitkiem z 
punktów napełniania małych 
butli — już nie wspominamy.

TMZ

W Zawichoście nad Wisłą 
przebywały na kolonii letniej 
dzieci z Pionek. Kolonia zor­
ganizowana zastała przez Za­
kłady Tworzyw i Farb „Pro- 
nit”. Bardzo pamiętne będą to 
dni dla dzieci. 135-osobowa 
„Gromada Słoneczna” świetnie 
wypoczywała. Był czas na wy­
poczynek nad Wisłą, wypra­
wy w teren, zabawy i wie­
czorki taneczne, kino, wyciecz­
ki do Łańcuta. Baranowa, San­
domierza i Tarnobrzegu.

Zadbano, aby dzieci poznały 
starą historię Zawichostu i 
wydarzenia na przyczółku san­
domierskim w czasie ostatniej 
wojny. Służyły temu celowi 
również spotkania z ciekawy­
mi ludźmi.

Kolonię pionkowską z 
wdzięcznością wspominać bę­
dą mieszkańcy — dzieci wy­
konywały prace społeczne na 
rzecz środowiska, opiekowały 
się kwietnikami, pomagały 
przv zrywaniu porzeczek a za­
robione pieniądze przekazały 
na konto Centrum Zdrowia 
Dziecka, (n)

w szkole podstawowej nr 31
Za kilka dni uczniowie 

szkół podstawowych powitają 
nowy rok szkolny. Będzie to 
bardzo uroczysty moment dla 
uczniów, grona pedagogiczne­
go, rodziców i całego środo­
wiska związanego ze szkolą. 
Zanim jednak zabrzmi pierw­
szy lekcyjny dzwonek, we 
wszystkich placówkach oświa­
towo-wychowawczych trwają 
prace porządkowe, urządza 
się pracownie, przygotowuje 
się wszystkie pomieszczenia 
na przyjęcie uczniów.

Nadchodzący rok szkolny to 
zarazem kolejny etap realiza­
cji reformy systemu oświato­
wego. Uczniowie „dziesięcio­
latki” będą uczęszczać już do 
klasy drugiej. Dlatego też od­
powiednie przygotowanie kla- 
sopracowni zarówno dla ucz­
niów klas drugich, jak i 
pierwszych, jest jedną z naj­
pilniejszych spraw.

Przed rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego odwiedziliśmy 
Szkołę Podstawową nr 31 im. 
Tytusa Gruszczyńskiego przy 
ul. Białej. Do tej placówki 
uczęszczać będzie ponad 100C 
dzieci. To dużo. Dla porówna­
nia — w roku ubiegłym uczy­
ło się tutaj 743 dziewcząt i 
chłopców z Glinie Zachodnich 
i „Ustronia”.

Pracownie dla uczniów 
. dziesięciolatki

W związku ze zwiększoną 
liczbą uczniów, nie brakuje 
problemów — mówi dyrektor­
ka szkoły, mgr Iwona Korne- 
ta. — Już od dłuższego czasu 
myślimy nad ułożeniem planu 
nauczania, wyposażamy także 
pracownie dla uczniów „dzie­
sięciolatki”. W nowym roku 
szkolnym będziemy mieć aż 
siedem oddziałów „pierwsza-

Dobry poczqtek „zielonych

Drużyna Radomiaka w zdecydowanym ataku na bramkę gości

Tydzień po udanym zwy­
cięstwie przed własną pub­
licznością Beniaminka II ligi 
radomskiej Broni, w roli go­
spodarza wystąpił drugi nasz 
przedstawiciel w tej klasie 
rozgrywek, zespół Radomiaka, 
zwyciężając w dobrym stylu 
drużynę Avii Świdnik. Szcze-

gólnie pierwsza połowa sobot­
niego meczu była bardzo do­
bra w wykonaniu „zielonych”. 
Dużo gry było bez piłki, wiele 
gorących sytuacji pod bramką 
gości, oraz dwa. gole strzelone 
po ładnych akcjach całego ze- 

Piłkarze Radomiaka 
swym występem

dobre przygotowanie do sezo­
nu. Kibice tej drużyny opusz­
czali stadion zadowoleni i z 
pewnym optymizmem oczeku­
jąc dalszych występów swych 
ulubieńców, <t.k.)

społu. 
potwierdzili Przedłużyć dobrą passę

ków” i pięć oddziałów klasy 
drugiej. Razem 365 dzieci.

Na korytarzach i w salach 
lekcyjnych spotykamy sprzą­
taczki. Pastują podłogi, myją 
okna, zakładają firanki. Pra­
cy jest sporo, dwa piętra 
szkolnego budynku trzeba od­
powiednio przygotować na 
przyjęcie uczniów.

Urządzane są również pra­
cownie dla uczniów klasy 
drugiej. W widnej, przestron­
nej klasie ustawiono nowe 
stoliczki, krzesła, szafki. Jest 
to typowy zestaw dla naj- 
rnłodszych* uczniów. Są już 
przygotowane pomoce audio­
wizualne — telewizor, adap­
ter. magnetofon, radio i rzut­
niki. W szafkach — pomoce 
naukowe dla uczniów. Ną pe­
wno dzieci będą miały tutaj 
dobre warunki do nauki.

Dużą pomoc okazuje nam 
zakład opiekuńczy, którym są 
Odlewnie Radomskie — in­
formuje zastępca dyrektora 
Alicja Bieniek. — Te meta­
lowe kwietniki otrzymaliśmy 
w prezenci od naszego patro­
na. Zakład wykonał także 
stoliczki pod akwaria, poma­
ga w remontach, przekazał 
także środki finansowe na 
wyposażenie klasopracowni 
Zadowoleni jesteśmy z tej 
opieki.

Szkoła Podstawowa nr 31 
szczyci się kółkiem wokalnym 
„Nutki”. Nic zresztą dziwne­
go. Szkolny zespół wielokrot­
nie był laureatem przeglądów 
międzywojewódzkich, wystę­
pował na imprezach central­
nych. Dowodzą tego liczne 
dyplomy, a szkolna kronika 
odnotowuje każdy sukces. Jest 
to zasługa nauczycielki wycho­
wania muzycznego — Krysty. 
ny Piasek, którą spotkaliśmy 
w swojej pracowni. Pracow­
nia przygotowana jest już do 
nowego roku szkolnego, a os­
tatnio wzbogacona została c 
nowe instrumenty — flety 
proste, dzwonki chromatycz­
ne, ksylofony, tambury-ny.

Opieka przedszkolna

i

I

Dokumenty dla izby tradycji 
ruchu młodzieżowego

Istniejąca nrzv Radzie Woje- 
i wódzkiei FSZMP. Komisja 
I Historyczna skupia b"łych 
■ działaczy organ:zacii młodzie­

żowych — ZWM. ZM” a także. 
ZMS i ZMW. Amb:cia radom­
skich d^ałaczy. członków Ko­
misji Historycznej jest utwo­
rzenie Izbv tradycji ruchu mło­
dzieżowego.

W’ archiwum komisji znaj­
dują się już zbiory ankiet, ży­
ciorysów. relacji dawnych 
działaczy ruchu młodzieżowe­
go. Przewidziana na siedzibę 
Izby Tradycji, sala Woićwódz- 
klego Uniwersytetu Robotni­
czego. jest przestronna i może 
pomieścić o wiele więcej eks­
ponatów. St^d też aoel do by­
łych działaczy młodzieżowych 
o dostarczanie dokumentów z 
tego okresu. — Oczywiście do­
kumenty te — mówi Stefan 
Borkiewicz, przewodniczący 
Komisji Historycznej — po 
sporządzeniu fotokopii zostaną 
zwrócone. Są one przecież dla 
ich posiadaczy bardzo cenną 
pami~tką z czasów młodości.

W październiku br Kormsja 
Historyczna organizuje w Ko­
zienicach sesję popularno-nau­
kową poświęconą życiu i dzia­
łalności Janka Krasickiego.

(Jch.)

Dziś porady psychiatry
Dziś, jak w każd? środę, w 

godz. 18—20 przy telefonie nr 
219-14 dyżurować będą lekarz 
nsychiatra oraz psycholog, któ­
rzy odnowiadaja na pytania 
oraz udzielają porad dotyczą­
cych walki z alkoholizmem i 
leczen;a z nałogu pijaństwa, 
spraw małżeńskich, zagadnień 
psychiatrycznych i psycholo­
gicznych zwi-zanych ze sferą 
życia psychicznego i oso­
bistego.

Organizatorami dyż.uru są: 
Społeczny Komitet Przeciw­
alkoholowy. Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej oraz dyrekcja 
Szpitala w Krychnowicach.

4mz)

Piłkarze obydwu zespołów ostro walczą o piłkę

Kolejne emocje piłkarskie
Dziś. tj. 15 bm., rozegraną 

zostanie trzecia kolejka spot­
kań' piłkarskich o mistrzostwo 
II ligi. Miłośników piłkarstwa 
w Radomiu oczekują zatem 
kolejne emocje. Radomskie 
zespoły Broń i Radomiak spi­
sują się, jak dotychczas, zna­
komicie, będąc bez. porażki. 
Beniaminek II ligi zespól 
Bron: po sukcesie w Stara­
chowicach zaprezentuje się 

' przed własną publicznością 
przeciwko drużynie Rakowa 
Częstochowa. Zapewne kibice 
piłkarscy tłumnie przybędą 
na stadion przy ul. Narutowi­
cza, oczekując od swoich ulu­
bieńców trzeciego kolejnego 
zwycięstwa. Początek spotka­
nia o godz. 16.30.

Piłkarze Radomiaka
| sukcesie na swoim boisku nad 

Avią Świdnik rozegrają dziś 
wyjazdowe spotkanie w Piotr­
kowie z Concordia.

Liczymy na przedłużenie 
dobrej passy naszych drużyn,

(tk)

po

Dyrekcja placówki bardzo 
dużą troskę przejawia o 
swych najmłodszych — przed­
szkolaków, którzy 
zdobędą uczniowskie 
Szkoła prowadzi dwa 
ły przedszkolne i 
przedszkolne dla 
Osobna sala lekcyjna wypo­
sażona jest w odpowiedni ze­
staw pomocy i mebelki, róż­
nego rodzaju zabawki.

Bardzo dużą aktywność w 
wyposażenie oddziału przed­
szkolnego przejawią Blandyna 
Gondek. Zaangażowana w 
pracę, starą się, aby dzieti 
znalazły tutaj dobrą opiekę 

. i przed przekroczeniem szkol­
nego progu nauczyły się jak 
najwięcej.

dopiero 
szlify.

oddzia- 
ogniska 

6-latków.

♦

W Szkole nr 31 przy ul. 
Białej, w pracowniach i gabi­
netach, codziennie spotkać 
można nauczycieli. Starają 
się. aby przed rozpoczęciem 
nauki wszystkie sale lekcyj­
ne były odpowiednio przygo­
towane do pierwszych lekcji.

BOGDAN WYCISZKIEWICZ

Przed nowym 
rokiem szkolnym

W Radomiu. Zwoleniu, Bia­
łobrzegach i Przysusze w 
dniach od 15 do 17 bm., odbę­
dą się rejonowe narady dyrek­
torów szkół, na których omó­
wiony zostanie stan przygoto­
wania placówek oświatowych 
do nowego roku szkolnego o- 
raz przedyskutowane zostaną 
wytyczne do pracy na rok 
szkolny 1979/80.

W naradach prowadź mych 
przez Kuratorium Oświaty i 
Wychowania UW uczestniczyć 
będą przedstawiciele Wydziału 
Pracy Ideowo-Wychowawczei 
KW PZPR, (Z)_________

Dzień Radomia
ZESPÓŁ KOLPORTERSKI 

przy Oddziale Wojewódzkim 
Naczelnej Organizacji Techni­
cznej w Radomiu przy ul. Stru­
ga 7a przyjmuje zamówienia 
na Terminarze Technika — 
edycja 1930 rok. Termin skła­
dania zamówień przez inżynie­
rów i techników upływa z 
dniem 5 września.

ZGUBY. W redakcji znajdu­
je się do odebrania icsmety- 
czka i dowód osobisty wydany 
na nazwisko — Elżbieta Mita'. 
oraz legitymacja Polskiegc 
Związku Niewidomych wyda­
na na nazwisko — Julian Ko­
walik. (bw)


